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Trzy i pół lat rządów 
komisarycznych

Od dnia 2 października 1934 spra­
wuje czynności głowy miasta, uposa­
żonej nową, ustawą samorządową w 
kompetencje zgoła niegdyś niespoty­
kane — komisarz rządowy. Od dnia 
26 września 1935 rządzi ten komisarz 
bez Rady Miejskiej tylko przy pomo­
cy Magistratu, w którym ma zapew­
nioną większość wskutek przewagi w 
nim czynnika zależnego.

Rada Miejska — wobec odrocze­
nia wyborów na dalszych 6 miesięcy 
— będzie wybrana z końcem kwietnia 
1938 (zarządzenie wyborów najpóźniej 
do 25 stycznia 1938 i 90 dni na czyn­
ności przygotowawcze do wyborów). 
O ile oczywiście nie znajdzie się zno­
wu jakiś — powód przedłużenia sta­
nu wyjątkowego, jak np. w styczniu 
br., kiedy rozwiązano dopieroco 
wskrzeszoną Radę Miejską na — nie­
zwykłej podstawie prawnej.

A jeśli np. Najwyższy Trybunał
Administracyjny zniesie rozwiązanie 
Rady, jak poprzednio i, jak poprzed­
nio dopiero w przeddzień wyborów? 
Wtedy znowu nastąpiłoby inne zarzą­
dzenie: przywrócenie rozwiązanej Ra­
dy Miejskiej — ale tylko do końca ro­
ku 1938, kiedy 5-letnia jej kadencja 
upływa.

W każdym razie komisarz rządo­
wy rządzić będzie jeszcze dalej poza 
kwiecień 1938. Po jakimś czasie przy­
stąpi ta stara, dwa razy rozwiązywa­
na Rada, lub nowa, do wyboru prezy­
denta. Ten albo nie będzie zatwierdzo­
ny, albo decyzję co do zatwierdzenia 
może się będzie odkładało, albo na­
wet — któż może to przewidzieć — 
zadecyduje się, że wybór będzie nale­
żał do tej przyszłej Rady z nowej ka­
dencji i — komisarz będzie rządził na 
dalszy nieprzewidziany okres.

W jaki sposób możliwe jest odra­
czanie wyboru prezydium miasta, do­
wodzi np. zapomniany czy też niezna­
ny może ogółowi fakt, że od ustąpie­
nia wiceprezydenta p. Kiedacza we 
wrześniu 1932 roku decyzję co do za­
twierdzenia wyboru jego następcy, 
dokonanego tegoż roku, wydano do­
piero za funkcjonowania nowej Rady 
Miejskiej, ukonstytuowanej od stycz­
nia 1934 i że w ciągu prawie całorocz­
nego jej żywota nie przystąpiono do 
ponownego wyboru wiceprezydenta, 
aż w styczniu 1936 mianowano komi­
sarycznego wiceprezydenta. Stało się 
to w ten sposób, że po prostu nie za­
rządzono drugiego wyboru, a według 
rozporządzenia wykonawczego do wy­
boru potrzeba zarządzenia władzy 
nadzorczej. Nawiasem powiedziawszy, 
ustawa samorządowa nie uzależnia 
wyboru członków Magistratu od ja­
kiegoś osobnego zarządzenia i rozpo­
rządzenie wykonawcze jako niezgodne 
z ustawą powinno być zaskarżone do 
N. T. A.

A wreszcie zawsze pozostanie do­
tychczasowy sposób: niezatwierdzenie 
prezydenta i wiceprezydentów i roz

Najkrwawsza bitwa wojny domowei
Niezwykle zacięte i długotrwałe walki pod Brunete wśród morza płomieni — Ostatnie 

wiadomości mówią o pełnym zwycięstwie narodowców—Ogromne straty „czerwonych“
Madryt. (ATE) Jedną z naj­

krwawszych rozpraw od chwili rozpo­
częcia wojny domowej w Hiszpanii 
była bitwa z końca ub. tygodnia o po­
siadanie miasteczka Brunete.

Powstańcy wtargnęli w sobotę do 
Brunete i zdołali w ciągu kilku godzin 
utrzymać się w miasteczku. Podobno 
jednak w ciągu nocy z soboty na nie­
dzielę oddziały rządowe miały wyprzeć 
narodowców.

Podczas ataku w sobotę po połu­
dniu gen. Franco skupił kilkanaście 
tysięcy ludzi. Wojska jego rozporzą­
dzały znaczną ilością czołgów i były 
poparte przez silny ogień artyleryjski 
oraz przez eskadrę złożoną z przeszło 
200 samolotów. Od gradu pocisków i 
bomb ziemia drżała w promieniu kil­
kunastu kilometrów.

Ogień przerzucił się z Brunete na 
pobliskie zboża, tak że całe pole bitwy 
przeistoczyło się w morze płomieni 
Żar, spowodowany pożarem, był tak 
wielki, że oddziały obu stron musiały 
częściowo opuścić swe rowy strzele­
ckie. Około północy oddział wojsk rzą­
dowych wtargnął do Brunete, lecz z 
nastaniem dnia wycofał się na bar­
dziej umconione pozycje.

Po północy nastąpiła przerwa w 
działaniach wojennych. Cisza ta sta­
nowiła rażący kontrast z poprzednim 
zgiełkiem walki. Tylko od czasu do 
czasu rozlegały się wystrzały karabi­
nowe. Obie strony były wyczerpane 
niezwykle ciężką bitwą podczas jedn.e- 
go z najbardziej upalnych dni letnich.

Gdy słońce ukazało się na niebo­
skłonie, pole walki było jeszcze po­
kryte słupami dymu. Przerwa trwała 
do godziny 7 rano, po czym powstańcy 
przeszli ponownie do gwałtownego ata­
ku z udziałem czołgów i samolotów. 
Rozpoczął się huraganowy ogień na 
pozycje przeciwnika. Walki trwały 
przez cały dzień. Według ostatnich 
wiadomości podobno wojska rządowe 
musiały wycofać się. W każdym razie 
oficjalny komunikat narodowców po­
da je o zajęciu Brunete.

Bilbao. (PAT) Tutejsza radio­
stacja ogłosiła wczoraj wieczorem ko­
munikat, donoszący, że kontrofensywa

wiązywanie Rad Miejskiech — we­
dług okoliczności.

Jesteśmy przekonani, że N. T. A. 
zniesie rozwiązanie Rady Miejskiej ze 
stycznia br. Gdyby wyroki tego try­
bunału zapadały niezwłocznie, nie 
byłoby możliwe przeciąganie takiego, 
jak obecny, stanu prawnego.

Niestety wskutek zapadania tych 
wyroków po roku i więcej cel takich 
zarządzeń władz administracyjnych 
tymczasem zostaje osiągnięty.

Ostatni ogólnopolski Zjazd Miast 
Polskich powziął w dniu 27 kwietnia 
br. rezolucję:

„Zjazd Miast wzywa zarząd Związku 
Miast do wystąpienia do rządu o zastoso­
wanie odpowiednich środków celem za­
stąpienia w Łodzi i Poznaniu tymczaso­
wych władz miejskich stałymi władzami 
samorządowymi, a o ile chodzi o Warsza­
wę — 0 przyśpieszenie uregulowania dla 
niej ustroju opartego na zasadach samo­
rządu.“

Rezolucję uchwalił Zjazd w tak 
przygniatająco prorządowym składzie,

na froncie madryckim zakończyła się 
pełnym sukcesem wojsk gen. Franco.

„Rozpaczliwy opór przeciwnika — 
głosi komunikat — został przełamany. 
Wojska rządowe wszczęły odwrót, po­
zostawiając na placu boju wielu zabi­
tych i cenny materiał.“

Madryt. (PAT) Oficjalny komu­
nikat rządowy donosi:

Wojska rządowe zaatakowały wczo­
raj odcinek położony na południowy 
zachód od miejscowości Brunete (za­
tem miejscowość ta znajduje się w rę­
ku narodowców — red.). Przeciwnik 
stawił przy pomocy ognia artyleryj­
skiego i lotnictwa zacięty opór.

Oddziały rządowe zostały w okolicy 
Villanueva de la Canada przegrupo­
wane celem przedsięwzięcia obrony te­
go ważnego węzła komunikacyjnego.

Salamanka. (PAT) Komunikat 
kwatery główniej powstańczej donosi:

Wojska nasze posuwają się stale 
naprzód na froncie aragońskim, na od­
cinku Albarracin, gdzie ostatnio zaję­
ły 6 ważnych pozycyj. Przeciwnik co­
fa się, pozstawiając na placu boju licz­
nych zabitych i znaczne zapasy mate­
riału.

Na froncie madryckim, na odcinku 
Brunete odparły wojska powstańcze 
liczne przeciwnatarcia nieprzyjaciela 
i posunęły się naprzód. Cofające się od­
działy rządowe ścigane są przez naszą 
piechotę, współpracującą ściśle z lot-

Hiszpański rząd narodowy
Paryż. (ATE) Z St. Jean de Luz 

donoszą:
Potwierdzają się wieści, że gen. 

Franco ma zamiar utworzyć w naj­
bliższej przyszłości gabinet, złożony 
przeważnie z osobistości cywilnych, 
który zastąpi „juntę techniczną“, spra­
wującą obecnie władzę w Burgos.

Premierem nowego rządu zostanie 
hr. Jordana, a min. spraw wewnę­
trznych będzie prawdopodobnie gen. 
Martinez Anido, który piastował tę te­
kę w gabinecie gen. Primo de Rivery.

że jakiekolwiek mniej „lojalne“ wnio­
ski mniejszości były zakrzykiwane. 
Uchwalił zaś dlatego, że odrzucenie ta­
kiego wniosku byłoby równoznacz­
ne z zaprzeczeniem potrzeby i znacze­
nia samorządu w ogólności. Najwięk­
sze miasta całymi latami bez samo­
rządu, w tym miasto o wzorowych 
tradycjach samorządu, z ludnością 
społecznie i gospodarczo najlepiej wy­
robioną i gorąco patriotyczną!

Jak wykonało tę rezolucję zjazdu 
miast polskith prezydium Związku? 
Nic o tym nie słychać! Bardzo głośno, 
patetycznie wypadła interwencja p. 
Starzyńskiego, prezesa Związku Miast 
i miejskiego sektora „Ozonu“ o nowe 
dochody dla miast. Natomiast wkrót­
ce po uchwaleniu rezolucji z zjazdu 
w sprawie stanowiącej istotę samo­
rządu, od której zależy cała twórcza 
inicjatywa ludności w ośrodkach go­
spodarczych i kulturalnych, nastąpiło 
bezpośrednio przedłużenie tymczaso­
wej ustawy dla Warszawy, powołanie 
mianowanej rady przybocznej w Łodzi

nictwem. Straty nieprzyjaciela na tym 
odcinku wynoszą od rozpoczęcia ofen­
sywy przeszło 30 tysięcy rannych i za­
bitych. , . '

Wśród olbrzymich zapasów' mate­
riału wojennego, który wpadł w ręce 
powstańców, znajdują się 24 czołgi po­
chodzenia sowieckiego i 40 karabinów 
maszynowych.

W czasie walk powietrznych strąco­
no 15 rządowych samolotów. Od po­
czątku ofensywy na odcinku Biu- 
nete, a więc od 19 dni, utraciło lotnic­
two rządowe 106 samolotów. W wal­
kach powietrznych zaznacza się stale 
wyraźna przewaga lotnictwa powstań- 
czego.
' Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail“ 

wvraża się z uznaniem o postępach 
wojsk narodowych w Hiszpanii. Pismo 
podkreśla z naciskiem, że dziś juz nie 
ulega wątpliwości, że niezadługo bol­
szewicy będą musieli uciekać z Hi-
c 7nani i

Gen, Franco zaczął niemal z niczym 
i musiał stopniowo zdobywać zaufanie 
dla podjętego dzieła. Dziś prowadzi 
wojnę krzyżową przeciwko bolszewi­
kom hiszpańskim w oparciu na cały 
zdrowo myślący naród. O ostatecznym 
jego zwycięstwie nie można już wątpić. 
Drugi rok wojny rozpoczną powstańcy 
owiani duchem ostatecznego zwycię­
stwa, gdy ich „czerwoni“ przeciwnicy 
nie są już zdolni do zorganizowanego 
oporu.

Znany poeta Peman ma objąć stano- 
wisko min. propagandy, a br. Gudal, 
który był za czasów Primade Rivery 
min. robót publicznych, otrzyma tą sa­
mą tekę w nowym rządzie.

Stanowisko min. spraw zagranicz­
nych będzie powierzone b. ministrowi 
gabinetu Primo de Rivery Jose Guas 
Messia, też szefowi dyplomaty­
cznego gabinetu gen. Franco, San Gro- 
niz. Brat gen. Franco, Mikołaj ma o- 
trzymać tekę spraw wojskowych.

i przedłużenie stanu wyjątkowego w 
Poznaniu!

Tę skuteczność zrzeszenia miast, na 
które płaci się tyle składek, które 
urządza takie imponujące zjazdy, wy- 
daje tyle komunikatów i wydawnictw, 
utrzymuje taki ścisły kontakt z rzą­
dem, a przede wszystkim uchodzi za 
potężną podporę samorządu, trzeba 
sobie zapamiętać!

Słyszy się niby nowe piękne hasła, 
a wszystko pozostaje po dawnemu. 
Biurokracja górą, może nawet więcej, 
niż kiedykolwiek. Biurokracja, która 
ucieka się raz po razie do środków 
wyjątkowych.

I tak to trwa. A w tym czasie — 
przydziela się posady.

Ale niech się nikt nie łudzi. Wy­
robione politycznie i samowdedzą oby­
watelską obdarzone mieszczaństwo tu­
tejsze z wszystkiego zdaje sobie spra­
wę, wszystko zapamięta i na wszystko 
da polityczną odpowiedź.
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Z chaosu na Dalekim Wschodzie
Japońskie wojska rozpoczęły ofensywę? — Niezwykle zawikłane położenie — Panika 

wśród Chińczyków w Szanghaju
Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Pe­

kinu, że eskadra samolotów japońskich 
bombardowała w poniedziałek od świ­
tu stację kolejową granicznego miasta 
Lang-Fang na linii Tien-Tsin—Pekin 
oraz położone wokół wojskowe baraki. 
Ogółem w akcji tej brało udział sie­
dem bombowców.

Niezwłocznie potem dworzec oraz 
baraki obsadziły oddziały japońskiej 
piechoty i wojsk technicznych. W cią­
gu przedpołudnia wzmógł się ogień 
artylerii.

Tokio. (PAT) Ag. Domei donosi j 
o wznowieniu kroków wojennych w i 
Chinach północnych.

Wzrastające naprężenie między od­
działami 29 armii chińskiej a wzmo­
cnionym garnizonem Japonii dopro­
wadziło w nocy z niedzieli na ponie­
działek do poważnych starć w okoli­
cy Lang - Tang na linii kolejowej 
Tien-Tsin — Pekin. Japońskie posiłki 
są w drodze.

N a n k i n. (PAT) Gen. Sung-Cze- 
Juan, dowódca 29 armii chińskiej i 
przewodniczący rady politycznej pro- 
wincyj Ho-Pei i Czaharu, zawiadomił 
telegraficznie rząd centralny, że wydał 
swej armii polecenie stawiania oporu 
wojskom japońskim.

Według wiadomości pochodzących 
z Pekinu, położenie staje się coraz bar­
dziej napięte.

Szanghaj. (ATE) „United Press“ 
donosi:

Chociaż ze strony japońskiej o- 
świadczają, że oddziały piechoty mor­
skiej będą niebawem wycofane z dziel-

nicy Cza-Pei, napływ uchodźców z 
dzielnicy chińskiej na obszar koncesyj 
międzynarodowych trwa. Ruch ten 
rozpoczął się w sobotę, po ogłoszeniu 
wiadomości o uprowadzeniu maryna­
rza japońskiego przez żołnierzy chiń­
skich i o wysłaniu oddziału japońskie­
go na poszukiwanie.

Zaniepokojenie wśród ludności, któ­
ra pamięta kilkutygodniowe walki, ja­
kie rozegrały się w roku 1932 w pobli­
żu dworca północnego, jest coraz bar-

dziej widoczne, chociaż ze strony ja­
pońskiej robi się wysiłki, aby dopro­
wadzić do odprężenia.

Pochód uchodźców chińskich był 
niezwykle charakterystyczny. Przewo­
zili oni na samochodach ciężarowych 
przy pomocy koni oraz w rikszach i 
wózkach ręcznych meble, przedmioty 
domowego użytku wzgl. dobytek ru­
chomy. Najbiedniejsi nieśli na plecach 
pakunki, torując sobie drogę wśród 
przepełnionych ulic.

Odroczenie strajku w Łodzi
Łódź. (ATE) Po sześciogodzinnych 

burzliwych obradach rozstrzygnęły 
się losy strajku w przemyśle włókien­
niczym łódzkim.

Zgłoszono dwie rezolucje: jedną, 
międzyzwiązkowej komisji, która wy­
powiada się za wstrzymaniem akcji 
strajkowej i uzależnia ją od wydane­
go przez arbitrażową, komisję rozjem­
czą orzeczenia, oraz jednocześnie za 
udziałem w obradach w tej komisji 
przedstawicieli związków zawodo­
wych; druga, zgłoszona przez skrajne

czynniki delegatów fabrycznych, wy­
powiadająca się za natychmiastowym 
przystąpieniem do strajku.

Pierwszą rezolucję przyjęto przy­
tłaczającą większością głosów, wsku­
tek czego ogłoszenie strajku odłożono 
do 4 sierpnia, gdyż w tym dniu będzie 
wydane orzeczenie komisji rozjemczej. 
Bezpośrednio po tym odbędzie się po­
nowne zebranie delegatów, które po­
weźmie uchwałę, czy przyjąć orzecze­
nie komisji, czy też ogłosić strajk.

śmierć w wezbranych 
nurtach

W i e d c ń. (ATE) Inż. Sturninger 
z firmy „Steyer-Daimler“ jechał samo­
chodem z żoną, teściową i szwagierką- 
W pobliżu miejscowości Mitterkal pod. 
Gosau znajduje się most drewniany 
ponad strumieniem górskim, który 
wskutek ulewnych deszczów podniósł 
się o 3 m. Most ten był podmyty.

Mieszkańcy osiedla dawali znaki 
inżynierowi, aby się zatrzymał, lecz on 
nie zwrócił na to uwagi. W chwili, gdy 
samochód znajdował się na środku 
most zawalił się a wóz -wpadł w spie­
nione fale strumienia. Wszyscy pasa­
żerowie utonęli. Zwłoki ich znaleziono 
w odległości 6 km od miejsca wypadku.

14 milionów więźniów
Moskwa. (ATE) Znawcy stosun­

ków wewnętrznych ZSRR obliczają, ż© 
w danej chwili na zesłaniu, w obozach, 
koncentracyjnych, przy wielkich robo­
tach inwestycyjnych oraz w więzie­
niach na całym terytorium ZSRR 
znajduje się razem przeszło 14 milio­
nów ludzi.

Tajemniczy zgon kolejarza w Iławie

„Vittorio Veneto“
Rzym. (Tel. wł.) W niedzielę 

rano w obecności króla, królowej, licz­
nych członków rodziny królewskiej, 
przedstawicieli rządu i olbrzymich 
tłumów ludności został spuszczony na 
wodę włoski okręt liniowy „Vittorio 
Veneto“.

Wyporność jego wynod 35 000 ton, 
długość 230 m, szerokość 32,4 m i za­
nurzenie 9,4. Okręt uzbrojony w naj­
bardziej nowoczesne działa 38,1 centy­
metrowe, wyposażony jest w maszyny 
o sile 150 000 k. m. i posiada proce do 
wyrzucania samolotów. Budowa o- 
krętu liniowego „Vittorio Veneto“ roz­
poczęła się w dniu 28 października 
1934 r.

Niedługo spuszczony będzie n? wo­
dę siostrzany okręt liniowy, „Littorio“.

*
Nowe włoskie kolosy morskie są 

największymi okrętami wojennymi 
świata, bo wypornością swoją (każdy 
po 35.000 t.) przewyższają tak angiel­
skie dreodnoughty: „Nelson“ i „Rod­
ney“ (33.500 i 33.900 t.), jak i najwięk­
sze okręty liniowe Francji, Stanów 
Zjednoczonych i Japonii. Poza tym 
przewyższają największe okręty an­
gielskie szybkością, którą będą rozwi­
jały. „Vittorio Veneto“ i „Littorio“ 
mają posiadać szybkość 30 węzłów 
(55,5 km/godz.) wobec 23,5 węzłów 
(42,5 km,/godz.) „Nelsona“ i „Rodneya“.

Utrzymanie przez Anglię hegemo­
nii nad Morzem Śródziemnym staje 
się coraz trudniejszym żądaniem.
- Większy tonaż posiada tytko bry­
tyjski pancernik „Hood“ (42.100), a 
większą szybkość, również on (31 węz.) 
oraz „Renown“, „Repulse“ (po 32 w.) 
i francuski „Duncquerque“ (31 w.).

Toruń. (Tel. wł.) Donosiliśmy o 
tragicznej śmierci kolejarza polskiego, 
pomocnika maszynisty śp. Franciszka 
Junkera ze Stawek pod Toruniem, któ­
ry w nocy z 17 na 18 bm. w tajemni­
czych okolicznościach został zamordo­
wany w Iławie (Deutsch-Eylau) w Pru­
sach Wschodnich. Wiadomość poda­
liśmy na podstawie opowiadań kole­
gów zmarłego, którzy razem z nim byli 
w Iławie i zostali o tym zawiadomieni 
przez władze niemieckie. Stwierdzili 
oni jednozgodnie, iż widząc zwłoki, 
nabrali przekonania, że może tylko za­
chodzić wypadek morderstwa.

Tymczasem ukazał się oficjalny ko­
munikat, który wywołał wielkie poru­
szenie wśród kolejarzy toruńskich. W 
komunikacie tym stwierdza się, że 
Junker, wracając o godz. 2 na dworzec, 
„zatrzymał się przed domem Zergotta, 
oparł się o poręcz przy schodach, pro­
wadzących do piwnicy, przy czym stra­
cił równowagę i wpadł głową na dół, 
łamiąc sobie kręgosłup. Odstawiony

do szpitala miejskiego w Deutsch- 
Eylau zmarł w drodze.“

Na miejsce wypadku wyjechała ko­
misja polska w składzie inż. Kryni- 
szczaka, Krzymienieckiego i naczelnika 
stacji Jamielnik. Brak było lekarza, 
który by bezpośrednio na miejscu 
stwierdził istotną przyczynę zgonu.

Bardzo znamienny jest fakt, że wła­
dze niemieckie nie wydały munduru 
śp. Junkera. Dalej z 26 zł, które zmar­
ły miał przy sobie, zwrócono jedynie 
20 gr. Zwłoki pokazano kierownikowi 
parowozu Hasowi nie w szpitalu, lecz 
na miejscu wypadku!

Świadkowie zeznają, że denat miał 
na głowie rany tłuczone, pochodzące 
jakby od uderzenia tępym narzędziem, 
następnie ranę na ramieniu i potłu­
czone nogi.

Niewątpliwie dochodzenia prokura­
torskie i zbadanie zwłok po ekshuma­
cji rozjaśnią mroki, otaczające śmierć 
kolejarza.

Upaństwowienie kolei francuskich!

POZMAfiSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 26. 7. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania gieł­
dowego była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. większe odcinki 59.— za 
drobne 55,— oraz za 4% premij. doi 38,— 
przy większym braku materiału.

W papierach lokacyjnych P. Z. K. za­
uważa się również brak materiału — poza 
4% listami zast. konwert., które ofiarowa­
no po 47.—. Za 4%% listy zast. złote w zlo­
cie płacono 54%—55% oraz za 4%% zloto­
we listy zast. serii L 54,75—55.—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 1Ó2.—; poza tym poszukiwano Cu­
krownię Kruszwicę po 620,—, Piechcin po 
60.— oraz H. Cegielski po 22.— bez oddaw­
ców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw- poż- konwers. większe ode.

59.— P
5% państw, poż. konwers- drobne odx.

55.— P
4% poż. Prem.-dolar., seria III 38.— P 
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn.
doi. listy zast. w zł — 8.9141 zł za 1 doi.)
54,50—55.— P

4%% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziemstwa Kredyt. 54,75—55.— P
47.— O

4% listy zast. konwert. os tempi’. P- Z- K.
47.— O.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 102.— P

Tendencja: mocna.

Paryż. (PAT) W kołach poli­
tycznych oczekują z dużym zaintere­
sowaniem najbliższego posiedzenia Ra­
dy Ministrów które odbędzie się w cią­
gu bieżącego tygodnia.

Jednym z głównych punktów po­
rządku dziennego jest sprawa reorgani­
zacji francuskiego kolejnictwa. Ma 
ona charakter nie tylko techniczny ale 
i polityczny, ze względu na to, że wice­
premier Blum zapowiedział w Marsylii 
upaństwowienie kolei, co miało być 
pewnego rodzaju rekompensatą w

oczach socjalistów za podwyżkę taryf 
i nową politykę oszczędnościową. Ocze­
kują z zaciekawieniem wyniku tego po­
siedzenia, które powinno przynieść od­
powiedź na pytanie, czy koleje będą u- 
państwowione, czy też raczej tylko zre­
organizowane pod sterem państwa.

Poza tym na porządku obrad wid­
nieje ostateczne ustalenie redakcji 
szeregu innych dekretów oszczędno­
ściowych min. Bonneta, których głów­
ne wytyczne zostały już określone w 
czasie ostatniej Rady Ministrów.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 2f5. 7. 1937 r. 
STANDARTY: U żyto 700 g/1., 2) pszenic»

742 g/l„ 3) owies 420 gd.
Ceny orientacyjne:

Żyto nowe zdatne do przemiału 19,75— 
Usposobienie spokojne.

Pszenica ................................ .... . 26 25—
Usposobienie spokojne.

Mąki żytnie standarty nowe

20.25

26.5h

Siedem pytań w sprawie nieinterwencji

Przy wjeździe do Salzburga auto ks. Wind­
soru zderzyło sie z tramwajem i uległo nieznacz­
nemu uszkodzeniu. Księstwo Windsoru wyszli 
bez szwanku.

*
Z powodu rocznicy śmierci Dollfussa odbyło 

sie uroczyste położenie kamienia węgielnego pod 
dom „frontu ojczyźnianego1' w Wiedniu. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił kanclerz 
Scbuschnigg.

*
Republika San Salvador (w Ameryce Po­

łudniowej) miała podobno powziąć uchwałę wy­
cofania sie z Ligi Narodów.

*
Nad wybrzeżami Anglii od pewnego czasu w 

nocy krąży tajemniczy samolot. Władze podjęły 
energiczne kroki celem wykrycia kto jest tym 
zagadkowym lotnikiem.

*
W Szwecji w czasie manewrów jeden z sa­

molotów trafiony pociskiem spadł do jeziora. 
Dwóch lotników zginęło, • ___

Londyn. (PAT) Kwestionariusz 
do brytyjskiego planu nieinterwencji 
rozesłany został 26 przedstawicielom 
rządów, wchodzących obok Wielkiej 
Brytanii w skład porozumienia o nie­
interwencji.

Kwestionariusz, zawiera 7 py­
tań. Nie wnosi on do projektu nic no­
wego, lecz tylko w zmienionej nieco 
kolejności prosi o wypowiedzenie się 
rządów na temat poszczególnych pun­
któw. Zmiana kolejności polega na 
tym, że punkt, dotyczący wycofania 
ochotników, widnieje przed zapyta­
niem, czy rzędy zgadzają się udzielić 
obu stronom, walczącym w Hiszpanii, 
prawa kombatantów o ile wycofanie 
ochotników postąpi znacznie naprzód.

Dokument brytyjski domaga się trd- 
powiedzi do piątku rano tak, aby wy­
znaczone na popołudniu posiedzenie 
podkomitetu już miało odpowiedzi, ja­
ko podstawę do dalszej dyskusji. Jest

rzeczą wielce charakterystyczną, że 
Anglia uzgodniła swój kwestionariusz 
jedynie z rządem francuskim i roze­
słała go przez sekretariat komitetu bez 
przedkładania podkomitetowi, co od­
biega w znacznej mierze od dotychcza­
sowych praktyk.

Dur brzuszny na Pomorzu
Toruń, (z) Wojewódzki wydział 

zdrowia zanotował ostatnio epidemię 
duru brzusznego na Pomorzu.

W Lubawie zapadło na tyfus dwa­
dzieścia i kilka osób, wobec czego na 
około 5000 mieszkańców aż 4000 osób 
poddano szczepieniom ochronnym.

Również w Chełmży stwierdzono 
wśród bezrobotnych, mieszkających w 
dawniejszym browarze tzw. „Pomowi- 
nie“, szereg wypadków tej choroby. 
Chorych natychmiast izolowano i za­
rządzono szczepienie ochronne.

żytnia gat. I 0-70% . . * *
żytnia 0-82% wł. w. . » » «
żytnia razowa . , « «

Usposobienie spokojne.
Mąki pszenne standarty nowe 
pszenna gat. I 0-65% . . .

B

•
B

i

29.50—

pszenna gat. II 65-70% . . W k 28.75—
pszenna gat. IIA 65-75% • k 26.25—
pszenna gat. III 70-75% . . 

Usposobienie spokojne.
B k 22.25—

□trąby żytnie stand. . . . « k 16.00—
Otręby pszenne grube stand 17 25—
Otręby pszenne grube stand 16 50—
Otręby jęczmienne .... • 15 50—.

45,00—
Gorczyca ....*««« • k 33 00—
Wyka latowa • • 23 OO—
Peluszka ..,.«««« S • 23 00—
Groch Wiktoria , . » . » • 23 00—
Łubin niebieski . . . . > B 17.25—
Łubin żółty...................... .... ■ 17 50—
Makuch lniany w taflach . k 22 7 5—
Makuch rzepak, w taflach . 17 25—
Makuch słoń, w taflach 42—43% 23 OO—
śrut Soja ............................... • 23 50—
S’orna pszenna ’uzem . . . • 2 50—

„ pszenna prasowana , B 3 00—
„ żytnia luzem . . . . B 2 70—

żytnia prasowana . . B 3 45—
„ owsiana luzem . . • B 2 90—
„ owsiana prasowana B 3 40—
„ jęczmienna luzem . . B 2 60—
„ jęczmienna prasowana 3 10—

Siano zwykle luzem .... B 5 10-
„ zwykle prasowane . » t 5 75—
„ nadnoteckie luzem . . k 6 20 —
„■ nadnoteckie prasowane 7.20—
Ogólne usposobienie spokojne.

30.50
28.50
26.50

37.25 
20.75
27.25
23.25

16.50
17.50 
16.75
16.50
47 
35 
25 
25 
25 
1 7 
xS 
23 
1 7
23
24 

-> 
3

OO 
oo 
oo 
oo 
oo 
50 
25 
Oo 
50 
7 5 
50 
7 5 
25 
95

6. 70 
7 50

Ogólny obrót 1482,1 t., w tyra żyta 412 t., pSZe 
nicy 27, jęczmienia 71 t., owsa 11 t.
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0 zamachu w Świdrach Małych
„Merkuriusz Polski“ zamieszcza 

bardzo interesujące uwagi na temat 
zamachu w świdrach Małych.

Ze względu na szersze ich znacze­
nie, poda jemy cały artykuł „Merku­
riusza Polskiego“ bez skrótów i ko­
mentarzy.

„Zamach na płk. Koca, na szczęście 
nieudany, nosi tak wyraźne znamiona 
prowokacji przeciwko rządowi i prze­
ciwko pewnemu środowisku, jak 
rzadko który wypadek w historii, lo 
już nie białymi nićmi, a poprostu bia­
łymi postronkami szyta intryga.

„Od pół roku, tj. oii chwili, kiedy 
stało się głośne, że płk. Koc podjął 
akcję właśnie mającą na celu skonso­
lidowanie narodowo czujacej części 
społeczeństwa, zabiegi mafii nabrały 
charakteru wyraźnego: wszystkie
zmierzały do uniemożliwienia zgody 
narodowej, do skłócenia wszystkich 
odłamów7, do rozżarcia Polaków wza­
jemnie na siebie, a przede wszystkim 
do poszczucia na siebie dwu obozów: 
rządowego i tzw. „narodowego“.

„Dwa miesiące temu, wyliczając 
szereg aktów prowokacyjnych, mają­
cych na oku ten właśnie cel, które się 
zdarzyły w tym krótkim przeciągu 
czasu, postawiliśmy tezę, że napewno, 
w najbliższej przyszości, nastąpią no­
we „wypadki losu“, które znowu roz­
żarzą na siebie poszczególne ugrupo­
wania i sprawią, że zamiast jednego 
wielkiego obozu siły wciąż będzie pa­
nował w Polsce stan rozproszkowania 
i słabości.

„Niestety, proroctwo to spełniło się 
w całej smutnej rozciągłości. Nastąpił 
konflikt, który omal nie doprowadził 
do katastrofalnej wojny państwa z 
Kościołem, a teraz mamy znowu bom­
bę w Świdrze.

„W pamiętniku jednego z szefów 
policji figuruje taka scena:

„Autora wzywają do banku, gdzie 
popełniono włamanie do kasy. Przy­
jeżdża i zastaje: drzwi od kasy wyła­
mane, na podłodze pełno łomów, dłut 
i innych narzędzi złodziejskich.

„Wytrawny policjant popatrzył, u- 
śmiechnął się i wyszedł.

„ — Aresztować dyrektora i kasje­
ra — szepnął do pomocnika.

„Kiedy się potem okazało, iż wła­
manie istotnie popełnił dyrektor do 
spółki z kasjerem i wszyscy się dzi­
wili przenikliwości policjanta, stary 
wyga powiedział:

„— Toż to na pierwszy rzut oka 
było widać, że to jest symulacja. Nie­
udolna, amatorska symulacja. Praw­
dziwy włamywacz nie zostawiłby ta­
kich śladów. Włosek, zadrapana klam­
ka —oto ślady prawdziwego przestępcy.

„Proszę mi wybaczyć, że uczynię 
tak nieprzyzwoite porównanie, ale po­
myślcie, Szanowni Czytelnicy, że to
wam właśnie wypadło uczynić za­
mach. Naprzykład w carskiej Rosji. 
Cóż uczynicie, wysyłając bombistę na 
plac?

„Przede wszystkim obszukacie go 
starannie, czy czasem nie ma przy so­
bie jakich dokumentów7, które mogły­
by naprowadzić policję na. wasz ślad. 
Odbierzecie bombiście wszystkie do­
kumenty, wszystkie papierki. Jeśli

Do Warszawy przybył nowy attache 
navale Francji Gouillet. Obok stoi do­
tychczasowy attache Arzur (w czapce).

byście przytem znaleźli przy nim 
kartkę z waszym adresem, to byście 
mu uszu natarli:

„— Ty ośle! To idziesz na zamach, 
a mój adres ze sobą zabierasz? A co 
będzie, jak cię złapią? „Wsypiesz“ 
nas wszystkich!

„Otóż proszę sobie wyobrazić, że 
przy bombiście z pod domu pik. Koca 
znaleziono nie tylko dowód osobisty, 
ale i legitymację pewnej organizacji 
politycznej. Co? Dobre zacieranie śla­
dów, nieprawdaż?

„Ale to nie wszystko: przy bombi­
ście znaleziono także coś więcej. Mia­
nowicie notatnik z adresami wybit­
niejszych przywódców7 pewnego okre­
ślonego środowiska. Adresy, proszę 
państwa, już były gotowe. Żeby poli­
cja nie potrzebowała długo szukać, że 
by obrazu było wiadomo, kogo brać 
za łeb po tym zamachu

„Mimowoli przypomina się inny 
zamach. Ten, którego ofiarą padł śp. 
Pieracki. Ileż to zajęcy ubito za jed­
nym strzałem! Naprzód: usunięto z 
placu gorącego patriotę, wierzącego 
katolika i kryształowego charakteru 
człowieka — a więc w polityce szcze­
gólniej dla pewnych kół niewygodne­
go. Powtóre: odrazu zlikwidowano 
pewien bardzo żywo rozwijający się 
i nader dla tych samych kół niebez­
pieczny ruch polityczny. Po trzecie: 
zapełniono Berezę ludźmi takimi, któ­
rych zamknięcie właśnie bardzo się 
nadawało do tego, aby miedzy rządem 
i młodzieżą narodową wykopać prze­
paść, czyli utrzymać tak dla tych sa­
mych pewnych kół wygodny stan roz­
proszkowania i wojny między Pola­
kami.

„Trzy lata. skutkował zamach 
czerwcowy. Dopiero potem okazało się. 
że kto inny mordował śp. Pierackiego, 
a kto inny siedział w Bcrezie.

„A zważmy i to, że zamachowiec 
mógł wcale nie wiedzieć na kogo robi 
zamach. Mógł w7ca1e nie wiedzieć, że 
w7 bombie jest, mechanizm zegarowy, 
który mu w rękach wybuchnie. Mógł 
myśleć, że to bomba, którą trzeba rzu­
cić do ogrodu Mato razy w7 tych oko­
licach rzucano bomby do ogródków 
willi ?

„Do zamachowca mógł przyjść pe- 
wnego razu jego stary prow odyr, a za­
razem agent, pewnych kół (jest to pu­
bliczną tajemnicą, że w wielu obozach 
politycznych tkwią takie rodzynki) i 
powiedzieć:

Liczby, dotyczące zagadnienia lud­
nościowego w Polsce, podane bez żad­
nego oświetlenia, są niewiele mówią­
ce. Gdy jednak zestawimy należycie 
te cyfry, możemy uzyskać dane, które 
dla każdego myślącego człowieka na­
bierają znaczenia prawdziwych rewe- 
lacyj.

Gdy zadamy sobie np. pytanie, jak 
wygląda w zestawieniu ostatnich lat 
przyrost naturalny ludności, wtedy 
dochodzimy do ciekawych wniosków. 
Okazuje się mianowicie, że np. w r. 
1930 mieliśmy przyrost wynoszący 
534 tysiące, w r. 1931 już 471 tysięcy, 
a w r. 1934 znacznie mniej, bo 402 ty­
siące. Czyli, że w r. 1930 przybyło na 
każdy tysiąc ludności około 17 nowych 
obywateli, a w roku 1934 już tylko 12 
na tysiąc.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę dane 
statystyczne przyrostu naturalnego po­
szczególnych grup wyznaniowych lud­
ności Polski, to okazuje się, że np. w 
r. 1935 przybyło 265 tysięcy katolików7, 
60 tysięcy prawosławnych, 38 tysięcy 
grecko-katolików, 5 tysięcy ewangeli­
ków i 35 tysięcy Żvdów. Przy czym 
okazuje się, że Żydów cechuje daleko 
większy wzrost przyrostu naturalne­
go od wszelkich innych grup ludności 
u nas. A więc np. w r. 1933 przyrost 
naturalny Żydów w Polsce wynosił 
25 tysięcy, czyli 8,7 na tysiąc, a już w7 
następnym 1934 roku podnosi się ten 
przyrost do 32 tysiące, tj. do 10,4 na 
tysiąc, aby w roku 1935 znów zwięk­
szyć się do 35 tysięcy.

Stąd nadzwyczaj wymowny wnio- 
sek, mianowicie zmniejszający się 
przyrost naturalny ludności Polski w 
ogóle a w szczególności katolickiej 
wynoszący w 1933 r. — 12,6 na tysiąc, 
a w r. 1935 — 12,5 na tysiąc w zesta­
wieniu z równoczesnym wzrostem ży­
dowskiego przyrostu naturalnego z 8,7 
na tysiąc do 10,5 promille. (Por. J B. 
Piechota: Powiększenie, przyrostu na-

Wymowa cyfr
turalnego Żydów).

Poza tym drugi rodzaj statystyki, 
który również nasuwa niepokojące 
wnioski, jeżeli chodzi o rozwój ludno­
ści w Polsce — to mianowicie stan 
zdrowotny, który tak często idzie w 
parze z tężyzną ducha.

Miarodajną jest pod tym względem 
statystyka stanu zdrowotnego poboro­
wych. Ukazała się praca fachowa 
ppułk. dr. Franciszka Wagi (Stan 
zdrowotny poborowych), z której wy­
nika, jak niepokojąco wygląda np. 
statystyka chorób serca w wojewódz­
twach zachodnich. Okazuje się, że dla 
Wielkopolski odsetek poborowych cho­
rych na serce wynosi 12,6 procent, a 
dla Pomorza 8,2 procent. Najgorszy 
zkolei wykazuje stan Wileńszczyzna, 
ale tutaj odnośna cyfra nie przekracza 
6,8 procent. Tak samo niepokojąco 
wygląda sprawa gruźlicy. Procent po­
borowych chorych na gryźlicę wyraża 
się dla Pomorza 13,8 procent, a dla 
Wielkopolski 12,9 procent. Przeciętna 
dla całej Polski jest 9,9. Rozmowa z 
naczelnikiem wydziału zdrowia w po­
znańskim urzędzie wojewódzkim uwy­
pukla pogorszenie się stanu zdrowia 
poborowych w Wielkopolsce w ostat­
nich łatach.

Z powyższych obliczeń statystycz­
nych nasuwają się dwa zasadnicze 
wnioski. Pierwszy, że element żydow­
ski wzrasta w Polsce procentów7o wię­
cej, niż ludność katolicka. Stąd dalszy 
wniosek potrzeby wzmożonej samo­
obrony. A wniosek drugi — że o sta­
nie zdrowotnym decyduje nie tylko 
poziom kultury materialnej. Potwier­
dzają, to najnowsze hipotezy fizjolo­
gów7, stwierdzających, że na stan zdro­
wotny poza elementarnymi warunka­
mi fizycznej higieny wpływa stopień 
moralności i poziomu duchowego 
człowieka. (Por. dr Sebastian Huber: 
„Die Bedeutung der Religion fur die 
Körperliche Gesundheit“). (KAP) t

„— Masz tu, bracie bombę, siadaj 
na pociąg, i jedź do Świdra. Tam i 
tam stoi domek taki a taki. To jest 
domek. .. takiego a takiego obcokra­
jowca (powiedzmy tak delikatnie)... 
Tak miarkuj, żebyś tam stanął o go­
dzinie dziesiątej. Pamiętaj. O tej go­
dzinie tam staniesz, poczekasz kwa­
drans i rzucisz bombę do ogródka.

„A mechanizm był nastawiony wła­
śnie na godzinę dziesiątą minut pięć. 
1 stało się to, co było potrzebne: wy­
buchła bomba w domu pika Koca, a 
przy zamachowcu znaleziono dowody 
i adresy, wyraźnie wskazujące na śro­
dowisko.

„A komu naprawdę ten zamach był 
potrzebny

„Teraz tylko kwestia, czv dadzą się 
wziąć po raz drugi na tę samą węd­
kę“.

— Więc to było tak! — woła na 
marginesie artykułu „Merkuriusza“ 
„Warszawski Dziennik Narodowy“, 
zwracając uwagę, że pismo to posiada 
zwykle dobre informacje.

I dodaje:
„Gdv się już wie to wszystko, to 

zrozumiałymi się stają artykuły dane 
tuż po zamachu przez „Gazetę Polską“ 
i „Kurier Poranny“. (Przypuszczamy, 
że obydwa te pisma wzięły poważnie 
informacje o tym, co znaleziono przy 
bombiście), zrozumiałym także, że po­
zwoliła się „nabić w butelkę“ redak­
cja „Wieczoru Warszawskiego“, zro­
zumiałym wreszcie, że pisma zagrani­
czne (między innymi ,.Le Temps“) o- 
trzymały od swych korespondentów 
warszawskich takie telegramy, jakie 
otrzymały, to znaczy wskazujące z ca­
łą dokładnością na „środowisko“...

„Wiele tedy się wyjaśnia. Nie jest 
natomiast wcale wyjaśnione z jakiego 
„środowiska“ pochodził ten, czy też 
ci co bombistę wysłali na śmierć pe­
wną dla siebie tylko znanych zamia­
rów7 politycznych. I to pozostaje w dal­
szym ciągu zadani.em śledztwa.

„Jest to sprawa zasadnicza i waż­
na. Rzeczą, nic ważną, lecz zaspokoje­
niem pospolitej ciekawości było by u~ 
jawnicnie, kto też posiadał dość roz­
sądku i przenikliwości, by podać w7 
wątpliwość walor tych wszystkich 
„dowodów“, jakie znaleziono w kiesze­
niach zamachowca. Nie ulega wątpli­
wości, że mu to będzie powszechnie 
poczytane za zasługę“.

FAKTY i OCEYY
Czas największy 1

Za „Kurierem Poznańskim“ obecnie 
„Słowo Pomorskie“ bije na alarm z po­
wodu masowego przekraczania granicy 
polsko-niemieckiej przez robotników7 i 
Polski zwabionych mirażem „hitle­
rowskiego raju“. Jak stwierdza „Slow o 
Pomorskie“ liczba uciekinierów na Po­
morzu idzie w setki.

Przyczyna tego przemytu ludzi le­
ży _ pisze „Słowo“ — w7 położeniu ma­
terialnym robotnika pomorskiego.

1 słusznie nawołuje:

„Na Pomorzu nie może być bezrobocia, 
Pomorze nie może się cofać w swej kul­
turze materialnej! W Polsce ostatnimi 
czasy widzi się tylko morze, a zapomina, 
że droga doń prowadzi przez Pomorze, 
przez społeczeństwo pomorskie. Nie dla 
uprawiania niezdrowej sensacji, ale dla. 
dania świadectwa prawdzie ostrzegamy i 
alarmujemy: Czas największy, aby zaprze­
stano zaniedbywać drogi, wiodącej Polskę 
do Bałtyku!“

Istotnie — czas największy!

Apel do „obcej agentury“
Donosiliśmy już o kongresie euro­

pejskich mniejszości narodowych w 
Londynie, w którym wziął m. i udział 
przew odniczący „Deutsche \ ereini- 
gung“ dr Kohnert. Ów przewódća naj­
poważniejszego odłamu mniejszości 
niemieckiej w7 Wielkopolsce i Pomo­
rzu (tzw. „staroniemcy“) wygłosił na 
kongresie mowę, w której domagał się 
gospodarczego i kulturalnego równo­
uprawnienia grup mniejszościowych. 
Nic zajmowalibyśmy się tą mową, tym 
bardziej, że kongres mniejszości za­
kończy! się na ogół fiaskiem, gdyby 
nie to, że zawierała ona ustęp godny 
stanowczego napiętnowania.

Ustęp ten brzmi:
„Zwracamy się z szczególną prośbą do 

narodu angielskiego, aby zwrócił uwagę 
na zagadnienia mniejszościowe. Naszą 
prośbę do narodu angielskiego skierowu­
jemy przede wszystkim na zasadzie, że 
jest najsilniejszym mocarstwem w Lidze 
Narodów i jedynym państwem, które 
prócz systemu sojuszów7, także przez bry- 

i tyjskie mniejszości w obcych państwach 
może być zawukłane w7 niebezpieczeństwo

I zagadnień mniejszościowych.“
Czy nie jest to apel do „obcej agen­

tury“ ze strony przewódcy niemieckie­
go w Polsce? Zagadnienie mniejszości 
po uchyleniu się od respektowania 
traktatów7 mniejszościowych przez pol­
skiego ministra spraw zagranicznych 
jest polską sprawą wew nętrzną. I dla­
tego odwoływanie się p. Kohnerta, ja­
ko obywatela polskiego, do Anglii u- 
ważać należy za postępek karygodny, 
we właściwym świetle stawiający „lo­
jalność“ Niemców w Polsce wobec 
państwa.

Akcja „stragaiuarska"
W Wilnie ukazuje się dobrze reda­

gowane pismo tygodniowe pt. „Stra­
gan“, poświęcone rozwojowi polskiego 
stragani arstwa i handlu drobnego. 
W ostatnim numerze tego pisma czy­
tamy :

„Według nieobiektywnych danych cy­
frowych „Naszego Przeglądu“, a więc 
skromnie licząc stragany mogą jeszcze za­
trudnić przeszło czterdzieści tysięcy mie­
szkańców wsi, głodujących na jednohek- 
tarowych a nieraz i mniejszych ułamkach 
ziemi.' A jeśli przyjmiemy, że rodzina ta­
kiego człowieka składa się przeciętnie z 
sześciu osób, to dojdziemy do przekona­
nia, że stragany polskie mogą dać utrzy­
manie jeszcze dwustu pięćdziesięciu tysią­
com ludzi.“

250 tysięcy osób, to nie bagatela na­
wet przy stanie przeludnienia naszych 
wsi. I dlatego akcja „stragan iarska“ 
jest nadal bardzo żywotna i doniosła. 
Są tacy, co kpią sobie z tej akcji nie 
doceniając jej doniosłości. Ale śmiesz­
nymi są właśnie — oni.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 

Siódma lekcja kursu kandydatów we
wtorek 27 bm, o godz, 20 na sali S, N. św. 
Marcin 65,

KOŁO WINIARY
Zebranie plenarne Kola odbędzie się we 

środę dnia 28 bm. o godz. 19.30 w ćwiczni 
„Sokola“ przy ul. Obornickiej.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Lekkie zahamowanie 

tempa poprawy
Nasza koniunktura — pod wpły­

wem dość niespodziewanych wydarzeń 
na rynku krajowym i światowym — 
wzrosła, anarchicznie i anormalnie. 
Nie można się przeto dziwić, jeśli w 
przebiegu koniunktury w Polsce na­
trafiamy co pewien czas na przejścio­
we załamania. Taki to właśnie mo­
ment chwilowej depresji teraz właśnie 
przeżywamy.

Mianowicie stołeczne organizacje 
gospodarcze zaobserwowały ostatnio w 
handlu, zwłaszcza prowincjonalnym, 
tak znaczne pogorszenie, że przedsię­
biorstwa hurtowne, które udzieliły de- 
talistom kredytu, sa w wysokim sto­
pniu zaniepokojone. Weksle detalistów 
nie są, coprawda protestowane, wobec 
czego statystyka nie u jawi pogorsze­
nia sytuacji, ale są one płacone przy 
pomocy właśnie hurtownika, który 
prolonguje część pokrycia.

Również w niektórych branżach 
przemysłowych daje się zauważyć o- 
słabienie tempa produkcji. Ma ono 
miejsce zwłaszcza w przemyśle włó­
kienniczym, który teraz właśnie powi­
nien pełną parą przygotowywać się do 
sezonu zimowego, oraz w przemyśle 
papierniczym, który do niedawna je­
szcze wzbraniał się przed eksportem 
(do czego go nakłaniano) stwierdzając, 
że rynek krajowy całkowicie wchłania 
produkcję.

Myliłby się, kto bv mniemał, że 
przyczyna osłabienia koniunktury 
tkwi w zjawisku tak normalnym, ja­
kim jest sezon martwy podczas kani­
kuły. W rzeczywistości przyczyna 
tkwi głębiej. Wymienia się następu­
jące przyczyny:

1. Dotychczasowy przebieg ko­
niunktury nosił wyraźne piętno spe­
kulacyjne, pochodzące stąd, że mniema­
no, iż ruch cen w Polsce podąży za 
gwałtownie zwyżkującą krzywą cen na 
rynku światowym. Ponieważ przewi­
dywania te zawiodły (m. i. wskutek, 
walki rządu z hausse‘ą), osłabł opisa­
ny bodziec poprawy.

2. Drugim momentem spekulacyj­
nym była ucieczka do towaru, wywo­
łana obawami dewaluacyjnymi w o- 
kresie wprowadzenia reglamentacji 
dewizowej w Polsce. Starano się wów­
czas zamienić posiadane kapitały go­
tówkowe na towar lub nieruchomości. 
Obecnie obawy dewaluacyjne należą 
do przeszłości, a wraz z nimi przestał 
działać i ten bodziec koniunkturalny.

3. Paroletni kryzys, podczas które­
go nie podejmowano żadnych remon­
tów, renowacyj i uzupełnień maszyno­
wych w rolnictwie i przemyśle, wywo­
łał w prywatnym życiu gospodarczym 
„głód inwestycyjny“, który w zeszłym 
roku zaczęto zaspakajać. Niestety, 
ruch ten nie trwał długo, zasoby bo­
wiem na ten cel rychło się wyczerpa­
ły względnie znajdują się na wyczer­
paniu.

4. Wreszcie należy mieć na uwadze 
wstrzymanie zamówień publicznych w 
ostatnich miesiącach.

Jak ukształtują się stosunki w naj­
bliższej przyszłości? Mimo wszystko, 
bliższej przyszłości? Mimo wszystko 
poglądy na ten temat są dość optymi­
styczne. W stolicy liczą się z rychłym 
wzmożeniem działalności inwestycyj­
nej państwa oraz z poprawą sezono­
wą zwykle objawiającą się po żni­
wach. Na szczęście, te ostatnie nie za­
powiadają się tak źle, jak początkowo 
mniemano.

Ufajmy przeto, że mamy do czynie­
nia z osłabieniem koniunktury o cha­
rakterze przejściowym.

Krótkie informacje gospodarcze
— W Scheveningen obradował V Międzyna­

rodowy Kongres Przemysłu Rolniczego, w któ­
rym brała również udział delegacja polska.

— Na ostatnim posiedzeniu rady administra­
cyjnej Banku Wypłat Międzynarodowych 
stwierdzono, iż operacje Banku złotem jak rów­
nież obroty clearingowe rozwijały się w sposób 
zadowalający. Ogólna suma bilansu wykazuje 
703,8 miln. fr. szw., tj. osiągnęła wysokość, ja­
kiej od czasu załamania się funta i dolara nigdy 
jeszcze nie osiągnęła a to dzięki wkładom ban­
ków centralnych, mimo iż depozyty w złoeie 
chwilowo uległy zmniejszeniu. Dewaluacja fran­
ka francuskiego nie wpłynie przypuszczalnie 
szkodliwie na ukształtowanie się przyszłego bi­
lansu Banku ponieważ francuskie aktywa za­
gwarantowane sa odpowiednimi zobowiązania­
mi.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
Na światowych giełdach papierów war­

tościowych panował w tygodniu ubiegłym 
naogół nastrój slaby.

Na giełdzie nowojorskiej obroty w sto­
sunku do poprzedniego tygodnie uległy 
zmniejszeniu, kursy przeważnie się obni­
żyły. Pożyczki polskie nie wykazały więk­
szych wahań. Notowano: (pierwsza cyfra 
z 16, druga z 23 bm.): 8 pet poż. Dillona 
51.75 — 50.37%, 7 pet. poż. stabilizacyjna 
71.12% — 70.12%, 6 pet poż. dolarowa 
56.87% — 56.37%, 7 pet poż. m. Warszawy 
51.50 — 51.37%, 7 pet poż. śląska 50.87% — 
51.12%.

Na giełdzie londyńskiej zaznaczyła się 
tendencja słaba która objęła zarówno bry­
tyjskie papiery państwowe i akcje krajo­
we, jak też papiery anglo - amerykańskie 
i pożyczki chińskie i japońskie. W środku 
tygodnia dało się zauważyć lekkie wzmoc­
nienie.

Na giełdzie paryskiej panował począt­
kowo nastrój mocny. Zwłaszcza dużym po­
pytem cieszyły się akcje przemysłowe i 
kolejowe. W środku tygodnia jednak na­
stąpiło ogólne osłabienie wywołane reali­
zacją zysków przez spekulantów.

Giełda amsterdamska wykazywała ten­
dencję słabą, przeważała podaż przy bar­
dzo małym popycie. Na giełdzie berliń­
skiej nastąpiło ogólne osłabienie, ponieważ 
zarówno spekulacja, jak też publiczność 
wstrzymywała się od zawierania więk­
szych transakcyj. Kursy nie poniosły jed­
nak większych strat.

Na giełdzie wiedeńskiej natomiast pa­
nował nastrój mocny. Giełda praska mia­
ła usposobienie mocne. Pod koniec tygod­
nia dało się zauważyć chwilowe osłabie­
nie, które jednak na ostatnim zebraniu 
ustąpiło ogólnemu wzmocnieniu tenden­
cji.

Kursy na giełdzie warszawskiej wyka­
zały przeważnie zwyżkę.

Ziemiopłody
Cenv naszych ełównych zbói kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

19. 7. 20. 7. 21. 7. 22. 7. 23. 7. 24. 7.

Pszenica
Warszawa 28,50 28,50 28, 0 28,50 28,50
Poznań 26,? 0 28,50 26,50 26,50 26,50 —
Bydgoszcz 27,50 27,? 0 27,50 27,25 27,00 27,00
Łódź 29,00 ¿7.50 27,50 — - -

Zyto
Warszawa 21,50 21,50 21,50 22,00 22,00
Poznań 20,00 20,00 9,75 19,7a 19,7 i —
Bydgoszcz 24,25 21,50 21,25 21,00 21,00 20,75
Łódź 21,50 23.50 22,75 — — —

Jęczmień
Warszawa 23,50 23,50 23,50 23,00 22,50
Poznań — — — —
Bygdoszcz 21,00 10,50 20,00 20,00 20,00 20,00
Łódź — — — — -

Owiea
Warszawa 27,50 27,50 27,50 27,50 27,50
Poznań 25,00 25,01; 24,00 24,00 — —
Bydgoszcz 25,50 25,00 25,00 24,50 24,00 23,50
Łódź 28,00 27,25 26,75 — — —

Tydzień ubiegły nie przyniósł na świa­
towych rynkach zbożowych wyjaśnienia 
sytuacji. Notowania wskazują raczej na 
pewne osłabienie tendencji. Gdzieniegdzie 
zaznaczyły się pewne wahania cen. Tłuma­
czyć to bodaj można spekulacją. Ogólne 
położenie na rynkach pozwala jednak 
przypuszczać, że ceny będą miały w naj­
bliższym czasie tendencję zwyżkową.

Na rynkach północno - amerykańskich 
fluktuacje cen są wynikiem wyraźnej spe­
kulacji, która celowo rozsiewała wiado­
mości o klęsce nieurodzaju. Okazuje się 
dziś, że wiadomości te są przesadzane: u- 
rodzaj będzie wprawdzie niewątpliwie o 
wiele mniejszy, niż to zapowiadano przed 
dwoma miesiącami, nie jest to jednak rów­
noznaczne z klęską. Można raczej mówić 
o tym, iż w tej sytuacji będą wyczerpane 
wszystkie dotychczasowe zapasy. Charak­
terystyczny jest rynek zbożowy Kanady, 
gdzie w ostatnim tygodniu obniżyły się 
ceny pszenicy, podniosły natomiast ceny 
żyta znacznie przekraczając już wysokość 
cen pszenicy.

Wobec mniejszych urodzajów w Ame­
ryce Północnej i w większości krajów eu­
ropejskich, zapotrzebowanie krajów im- 
porterskich zaspokojone będzie z nadwy­
żek Argentyny i Australii.

Na krajowych rynkach zbożowych sy­
tuacja. jest w dalszym ciągu chwiejna. 
Tłumaczy się to brakiem pewnych wiado­
mości o spodziewanych zbiorach. Ceny w 
ostatnim tygodniu zniżkowały. Notowania 
nowego żyta również w ostatnich dniach 
się obniżyły. Bardziej ustaloną tendencję 
miała jedynie pszenica. Według opinii rol­
ników obecne ceny zbóż trzymają się za­
ledwie dolnej granicy opłacalności.

Masło
Na poznańskim rynku masła panuje 

w chwili obecnej tendencja mocna. 
Wpływ okresu żniwnego na kształtowanie

się warunków na rynku masła opisaliśmy 
w naszej uwadze w tyg. poprzednim. Obec­
nie dochodzi do tego jeszcze zwiększone 
zapotrzebowanie, jakie zgłaszają większe 
skupiska ludności, a zwłaszcza Śląsk. 
Słabe dostawy masła wiejskiego spowodo­
wały zwyżkę cen tego artykułu na rynku 
warszawskim, gdzie w ub. tyg. płacono w 
pół-hurcie za 1 kg masła 2,90 zł. Na ryn­
ku poznańskim hurtownikom nie udało się 
utrzymać ceny na dotychczasowym pozio­
mie i w sobotę ub. tyg. podwyższono cenę 
masła deserowego w detalu do 3,40 zł za 
1 kg. Cena eksportowa wynosi obecnie 
2,95 zł. (az)

Jaja
Poznański rynek jaj wykazuje nadal 

tendencję utrzymaną, choć istnieją już 
wszystkie dane ku temu, by stwierdzić 
rychłe zmiany. Spadek temperatury 
wpłynął dodatnio na produkcję jaj, które 
wykazują lepszą jakość i trwałość. W 
związku .z tym eksport jaj powoli wzra­
sta. Według opinii sfer zainteresowanych 
zwyżka cen na- rynku poznańskim jest 
nieunikniona, (azj

Bydło i mięso
Tendencja na poznańskim rynku trzo­

dy chlewnej doznała w ub. tyg. ponowne­
go wzmocnienia, przy czym ceny świń 
zwyżkowały w granicach do 8 zł na 100 kg. 
Świnie I kat. notowano od 126 do 132 zł, 
natomiast w tygodniu poprzednim ceny 
wahały się w granicach pomiędzy 120 a 
124 zł. Takiej samej zwyżce uległy ceny 
macior, przy czym zmniejszyła się rozpię­
tość cen; w ub. tyg. płacono za maciory 
od 108 do 116 zł, podczas gdy w tygodniu 
poprzednim ceny tego towarń oscylowały 
między 96 a 108 zł za 100 kg. Dodać nale­
ży, że w ub. tyg. pojawiła się na targo­
wisku poznańskim większa ilość — około 
400 sztuk — świń kresowych, które jako 
towar pierwszorzędny są stale poszuki­
wane. Na ożywienie targu i wzmocnienie 
tendencji wpłynęły — poza czynnikami, o 
których już ostatnio wspominaliśmy — 
wzmożone zakupy eksporterów na wywóz 
do Niemiec oraz zakupy bekoniarni na 
pokrycie zapotrzebowania na rynku an­
gielskim. Popyt przewyższa podaż, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o towar pierwszorzęd­
ny. Tendencja na ogólnokrajowym rynku 
świń jest również mocna, przy czym noto­
wania cen w Warszawie i w Mysłowicach 
były jeszcze wyższe.

Na rynku bydła zaznaczyło się również 
pewne ożywienie, aczkolwiek notowania 
cen pozostały bez zmian z tą tylko róż­
nicą, że w ub. tyg. notowano także naj­
wyższe klasy; mianowicie woły do 80 zł, 
a buhaje do 70 zł za 100 kg; krowy i ja- 
łówk. I kat. notowano w uh. tyg. w gra­
nicach do 80 zł. Cielęta zwyżkowały w ce­
nie o 4 zł na 100 kg; płacono bowiem w 
I kat. od 82 do 88 zł, podczas gdy w tyg. 
poprzednim towar ten notowano od 78 do 
84 zł. Bydła spędzono w ub. tyg. 300 sztuk, 
a cieląt 645; wszystkie sztuki znalazły na­
bywców.

Owiec w poprzednim tygodniu nie no­
towano w ogóle, natomiast w tyg. ubiegłym 
notowano I kat. od 70 do 72 zł, a II kat. 
od 64 do 66 zł. Na żywszy przebieg targu 
owiec wpłynęły zakupy eksporterów na 
wywóz żywych owiec do Francji.

Tendencja na rynku ogólnopolskim od­
powiadała nastrojom, panującym na ryn­
ku poznańskim, (az)

Goździki
W poznańskim handlu goździkami pa­

nuje w chwili obecnej zupełny spokój. 
Stan ten jest jednakże objawem zupełnie

Cały szereg dolegliwości wieku starsze­
go, głównie zaś schorzenia żolądkowo- 
kiszkowe połączone z brakiem apetytu, 
chudnięciem, zaparciem lub biegunką z 
powstawaniem hemoroidów, zwalcza sku­
tecznie naturalna woda gorzka Francisz­
ka Józefa. Zalecana przez lekarzy.
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KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Wzrost zapasów złota i dewiz w 
Banku Polskim. W ciągu drugiej dekady 
lipca zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
o 1,6 miln. zł, do 425,4 miln zł, etan zaś 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zwięk­
szył się o 1,0 miln. zł do 28,3 miln. zł. Su­
ma wykorzystanych kredytów zmniejszyła 
się o 25,5 miln. zł do 574,3 rniłn. zł. Zapas 
polskich monet srebrnych i bilonu zwięk­
szył się o 2,6 miln. zł do 45,5 miln. zł. Po­
zycja „inne aktywa“ obniżyła się o 0,5 mi­
lionów zł do 213,5 miln. zł, natomiast po­
zycja „inne pasywa“ wzrosła o 2,4 miln. zł 
do 210,4 miln. zł. Natychmiast płatne zobo­
wiązania zmniejszyły się o 2,2 miln. zł do 
282,7 miln. zł. Obieg biletów bankowych — 
w wyniku wyżej omówionych zmian — 
spadł o 21,7 miln. zł, do 939,1 miln. zł. Po­
krycie złotem wynosi 37,92 pet.

(k) Sprawa wywozu zbóż 1 produktów 
przemiału. W związku z uchwalą Komite­
tu Ekonomicznego ministrów z dnia 15 
lipca rb. w sprawie polityki cen i obro­
tu zagranicznego artykułami roślinnymi

normalnym, gdyż sezon rozpoczyna się 
dopiero we wrześniu. Na przestrzeni 
ostatnich 2 miesięcy zanotowano znaczny 
spadek ceny goździków, co było skutkiem 
obniżki cła przywozowego. Obniżka cła. 
nie przyczyniła się jednakże do zwiększe­
nia importu, gdyż przydziały są bardzo 
ograniczone i wynoszą najwyżej 300 kjx 
na jednego importera. To też zdarza się 
często, że w sezonie nie można pokryć za­
potrzebowania rynku lokalnego. Polscy 
importerzy sprowadzają goździki z Zan­
zibaru. (az)

Cynamon
Na poznańskim rynku cynamonu pa­

nuje w chwili obecnej znaczne ożywienie, 
gdyż artykuł ten znajduje szerokie zasto­
sowanie w okresie zapraw owocowych- 
Mimo zwiększonego zapotrzebowania nie 
odczuwa się braku towaru, gdyż impoi t 
cynamonu z Indii Holenderskich nie na- 
potyka na żadne większe trudności. OJb- 
niżka cła przywozowego wpłynęła na zniż­
kę ceny cynamonu; redukcja ceny waha 
się w granicach od 10 do 15 pet. Na Po­
czątku r. bież, płacono w hurcie za 1 kg 
cynamonu z opakowaniem 8—9 zł, pocłcza» 
gdy obecnie cena spadła do 6 zł za 1 kg.

(az)
Juta

Na poznańskim rynku juty panuje w 
chwili obecnej spokój. Notuje się wpraw­
dzie pewne zainteresowanie, lecz jest one 
słabe z uwagi na nieuregulowanie kwestii 
eksportu zbóż; to też ożywienia na tym 
rynku można się spodziewać z chwilą, 
ustalenia warunków eksportowych dla 
produktów rolniczych.

Ceny juty na rynku wewnętrzny m 
utrzymują się nadal, mimo że ceny su­
rowej juty na rynku światowym obniżyły 
się o 1 Ł cif porty holenderskie, (az)

Drzewo
Ruch w poznańskim handlu drzewnym 

jest dotąd słabszy, aniżeli w analogicz­
nym okresie r. ub. Po pewnym ożywieniu, 
jakie zanotowano w maju br., zapanował 
w czerwcu na wielkopolskim rynku 
drzewnym znaczny spokój; sfery zaintere­
sowane tłumaczą sobie takie ułożenie się 
warunków opóźnieniem w rozprowadze­
niu kredytów budowlanych oraz oczeki­
waniem zniżki cen drzewa na skutek osła­
bienia empa w ruchu budowlanym. Nie­
małą rcie odegrało tutaj również nieure­
gulowanie kwestii eksportu drzewa do 
Niemiec oraz osłabienie tendencji na ryn­
ku nntrielskim.

W łipcu br. zanotowano pewne ożywie­
nie na rynku drzewnym, przy czym po- 
ziom obrotów nie dorównuje jednakże 
obrotom z lipca r. ub.

Ceny są na razie utrzymane, lecz nale­
ży spodziewać się umocnienia tendeucyi, 
gdyż zapasy drzewa okrągłego w tarta­
kach wyczerpują się powoli. Szczególnie 
poszukiwań” są obecnie belki o grubszych 
rozmiarach oraz drewno schodowe. Obec­
nie obici sic za belki około 65 zł, za kan­
tówkę ckoło 62 zł, za szalówkę 20 min 
okołc 50 zł, a za łaty około 68 zł; są to 
ceny hurtowe za 1 m sześć, loco wagon.

(az)
Żelazo

Rozwój koniunktury na wielkopolskim 
rynku żelaza jest spokojny. Według opi­
nii sfer handlowych zainteresowanie, żela­
zem w ciągu r. bież, utrzymuje się na 
poziomie zeszłorocznym. Pewne utrudnie­
nia w obrotach handlowych stwarza brak 
żelaza na zamówienie, co tłumaczy się 
niedostatecznym zaopatrywaniem hut w 
surówkę. Stan ten powoduje, że huty wy­
konują zamówienia w terminach spóźnio­
nych; hurtownicy poznańscy otrzymują, 
towar po około trzech miesiącach, zamiast 
w terminie czterotygodniowym.

Ceny żelaza zwyżkowały od d.ni<3 
12 lipca br. o 10—11 pet; obecnie płaci się 
za 1 tonę żelaza loco buta 258 zł, podczas 
gdy przed podwyżką cena żelaza wynosiła 
za 1 tonę loco buta 232 zł. Dalszej zwyżki 
cen nie należy spodziewać się, gdyż, czyn­
niki rządowe zamierzają utworzyć cen­
tralne biuro skupu surówki, by w ten spo­
sób uregulować kwestię dostawy materia­
łów dla hut. (az)

w roku 1937/38, odbyła się w Min. Rolnic­
twa i Reform Rolnych w dniu 17 bm. kon­
ferencja międzyministerialna w sprawie 
ustalenia ilościowych rozmiarów eksportu 
pszenicy, owsa i mąk wysokogatunkowycłx 
w miesiącach sierpniu i wrześniu. Pozwo­
lenia na wywóz pszenicy, żyta i mąki z. 
tych zbóż wydawane będą przez min. Prze­
mysłu i Handlu na zasadzie zaświadczeń 
wywozowych Związku Eksporterów Zboża 
R. P. w Poznaniu, wystawionych na pod­
stawie kontraktów sprzedażnych, zawar­
tych przez Polskie Biuro Eksportu Zł>ożcx 
w Gdańsku.

Z ZAGRANICY
(z) Ujemne saldo handlu zagraniczne 

go Francji. Handel zagraniczny Francji 
przedstawiał się w pierwszym półroczu ri> 
następująco (w miln. fr. — w nawiasie 
różnica w porównaniu z pierwszym pół. 
roczem r. ub.): import 20.282 (wzrost 
8.333), eksport 11.035 (wzrost o 3.330). Ij- 
jemne saldo wyniosło więc 9.247 w0bOę 
4,744 miln. fr. w pierwszym półroczu r. ut>
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? DO ZAŁATWIANIA FORMALNOŚCI 
DEWIZOWYCH

Starostwa grodzkie przyznają osobom 
wyjeżdżającym do Francji 3 dni na zała­
twienie formalności dewizowych itp. Tak 
więc turysta, który np. wyjechać chce do 
Francji 31 lipca, utrzymać może paszport 
zagraniczny już 28 lipca z ważnością od 
31 lipca.

Byłoby pożądane, ażeby taka procedu­
ra wprowadzona została również w sto­
sunku do osób wyjeżdżających do innych 
państw, jak np. do Bułgarii, Rumunii, Ju­
gosławii, Włoch etc., gdyż przy wyjeździć 
do tych państw formalności walutowe, jak] 
załatwianie akredytywy, kupno gotówki] 
(łei, lewów dinarów) itd. trwają również! 
długo.

Niejednokrotnie wskutek tych formal­
ności turyści udający się do wspomnia­
nych wyżej państw opóźnić muszą swój 
wyjazd.

KŁADZENIE OLBRZYMIEGO 
RUROCIĄGU GAZOWEGO

Prace przy kładzeniu największego w 
Polsce rurociągu gazu ziemnego, który 
prowadzić będzie z Roztoki pod Jasiem 
przez Kolbuszową do okręgu centralnego 
Sandomierz i dalej po przejściu Wisły, do 
Ostrowca, gdzie za, Lubienią nastąpi roz­
gałęzienie na odnogi zachodnią i północną 
— posuwa się w szybkim tempie pod kie­
rownictwem inżynierów - specjalistów.

Długość rurociągu wynosi 270 km. a 
koszt budowy dziesięć milionów złotych. 
Dotychczas założono przeszło 00 km gazo­
ciągu, z punktu wyjścia Roztoki poza mia­
steczko Strzyżów nad Wisłokiem.

Zadaniem tego gazociągu będzie dostar­
czanie energii dla ośrodka handlowo-prze- 
myslowego okręgu centralnego Sando­
mierz, oraz światła i opału ośrodkom 
dzdluż budującego się rurociągu gazu 
ziemnego.

ŁÓDZKI ŻYD SKAZANY W HISZPANII 
NA ŚMIERĆ

Jak donoszą pisma żydowskie, mie­
szkaniec Łodzi Sandberg otrzymał depe­
szę od syna swego z Hiszpanii, który do­
nosi krótko, iż jest skazany na śmierć. 
Młody Sandberg przebywał od roku 1928 
we Francji, gdzie zajmował się dziennikar­
stwem. Z Francji swego czasu udał się .o 
Hiszpanii i dostał się w ręce powstańców 
gen. Franco.

Prasa żydowska donosi, że rodzice 
Sandberga zwrócą się do Min Spraw Za­
granicznych z prośbą o ujęcie się za ska­
zanym jako za „obywatelem polskim“.

Kobiety w ciąży muszą się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca przez uży­
wanie naturalnej wody gorzkiej Francisz­
ka Józefa. Zalecana przez lekarzy.
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GAJOWY ZAMORDOWANY 
PRZEZ KŁUSOWNIKA

W lesie majątku Łochociu w pow. lip- 
nowskim znaleziono bez życia z szeregiem 
ran kłutych gajowego Władysława Tere- 
sińskiego. Ustalono, że zmarły miał groź­
nego wroga w znanym kłusowniku Kazi­
mierzu Karczyńskim, przeciwko któremu 
wkrótce miał stawać jako świadek w pro­
cesie o kradzież leśną. Aresztowany Kar- 
czyński wypierał się zbrodni jednakże nic 
zdołał wykazać swego alibi. A gdy następ­
nie znaleziono pod podłogą narzędzie 
zbrodni, laskę z żelaznym ostrzem, którą 
zakłuł śp. Teresińskiego, przyznał się wo­
bec sędziego śledczego do winy.

PÓŁ ROKU ZA ZAMKNIĘCIE 
KONTROLERA w PIWNICY

Swego czasu rzeźnik Henryk K. w Kra­
kowie zamknął w piwnicy kontrolera 
miejskiego urzędu sanitarnego, gdy tenże 
wszedł tam celem dokonania rewizji. Za 
przewinienie to odpowiadał obecnie przed 
sądem, który skaza! go na pół roku wię­
zienia.

HIENY CMENTARNE
Ohydnego czynu dopuścili się nic wy­

śledzeni na razie sprawcy na cmentarzu 
Duninowa w pow. gostynińskim. Odbył 
się tam poprzednio pogrzeb zmarłej mie­
szkanki wsi Weroniki Kwiatkowskiej i ro­
zeszła się pogłoska, że miała ona na pal­
cu dość cenny pierścionek, którego nie 
można było zdjąć. Otóż grób tejże zmar­
łej został w nocy rozkopany i zwłoki wy­
rzucone z trumny leżały obok pozbawione 
w części ubrania, obuwia i pończoch.

Sprawą zbezczeszczenia cmentarza za­
jęły się władze śledcze.

OSZUKAŃCZA PLAJTA ŻYDOWSKA 
W RÓWNEM

W Równem zbankrutowało największe 
na Wołyniu przedsiębiorstwo młynarskie 
pod firmą „Chlebolas". W związku z tym 
osadzono w więzieniu śledczym współwła­
ścicieli firmy Mordkę Bronfelda, Dawida 
Galmica i Mojżesza Feldmana oraz 'książ­
kowego Ilersza Buchbindera.

Groźby i szykany niemieckie na Śląsku Opolskim
Jak wiadomo, co roku odbywa się 

wakacyjna wymiana dzieci między 
Polską a Niemcami. Dzieci polskie z 
Niemiec spędzają wakacje w Polsce, 
a dzieci niemieckie z Polski w Niem­
czech. Dzieci niemieckie z Polski wy­
jeżdżają do Niemiec bez żadnych prze­
szkód. Zdawało by się, że tak samo po­
winno być z dziećmi polskimi przy ich 
wyjeździe z Niemiec do Polski.

Niestety, dzieje się inaczej. Oto co 
piszą „Nowiny Opolskie", organ Pola­
ków ze Śląska Opolskiego:

„Na terenie Zabrza i Zaburza na Ślą­
sku Opolskim zaczęli działać przedstawi­
ciele „Bund IJeut.scher Osten", skoro stało 
się wiadomym, jakie dzieci zostały zgło­
szone na kolonie wakacyjne do Polski. 
Emisariusze „B, D. O.“ usiłowali wmówić
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Niefortunne próby rozbicia S. N. 
w Częstochowie

„Warsz. Dziennik Narodowy" zamie­
szcza następującą wiadomość z Często­
chowy :

Jednolite i zwarte środowisko czę­
stochowskie oparte na jednej organi­
zacji Stronnictwa Narodowego, da­
wno już denerwowało panów spod 
znaku O. N. R.-u, usiłujących zakłó­
cić atmosferę zgodnej pracy swymi 

metodami: intryg, plotkarstwa i buń­
czucznej a pustej frazeologii.

Ostatnio „ABC" wysłało p. Wacła­
wa Jankojca z poleceniem rozpowsze­
chnienia tego dziennika i prowadzenia 
rozbijackiej roboty. Po kilku dniach 
pobytu p. Jankojć wyjechał, składając 
poniższe oświadczenie w redakcji miej­
scowej „Gazety Narodowej":

„O. N. R. rzekomo Obóz Narodowo 
Radykalny, gałąź oderwana i uschnię­
ta z pnia obozu narodowego, rozbity 
na szereg drobnych grupek, a zwła­
szcza jego klika, grupująca się około 
dziennika „ABC", wykorzystała moją 
wiarę, entuzjazm i bezwzględną wolę 
służenia sprawie narodowej i powie­
rzyła mi rozbicie na terenie często-

25 lipca
Warszawa jest dziwnym sobkiem: 

nie wiele interesuje ją, co się dzieje po­
za jej peryferiami. Jeszcze może ją 
najwięcej pociąga Zakopane lub Kry­
nica: najwięcej stosunkowo osób od- 
daje się sportom górskim i najwięcej 
ploteczkom...

Myślicie, że morze stanowi taką 
bezwzględną atrakcję? Dla młodzieży 
tak, a starsi? Jurata jest za droga, po 
dwadzieścia kilka złotych dziennie za 
pension — to chyba za drogo! Zale­
szczyki miały swego czasu passę; mo­
że się odrodzi zainteresowanie, gdy 
zaczniemy popijać dobre własne win­
ka ...

Dlaczego jednak nie wyzyskuje się 
przyrodzonych, bliskich terenów tury­
stycznych, jakimi są np. jeziora Augu­
stowskie? Dlaczego u nas Polesie sta­
nowi ciągle coś egzotycznego, lub Po­
morze?

Ach nasza turystyka! I udogodnie­
nia turystyczno-komunikacyjne?! Nie- 
cbajże coś o tym powiedzą ludzie, któ­
rzy tranzytem przejeżdżają przez Pol­
skę. Mamy mimo wszystko dogodne 
położenie i ktoś z Zachodu, żeby się 
dostać na Wschód, musi o Warszawę 
zawadzić. Zamiast żeby wyniósł jak 
najmilsze wspomnienia z kraju, stara­
my się przedstawić siebie z najgorszej 
strony.

Przedziwnie nie mamy wyrachowa­
nia kupieckiego. Klient ściąga klien­
ta. Dlaczegóż być nieuprzejmym, gdy 
kto o drogę pyta? Dlaczego ofuknąć 
jgomoicia, który wejdzie do skkAu,

naszym rodzicom, że przecie ich dzieci są 
niemieckie, więc nie mogą być wysłane 
do Polski na wakacje. Jedyną instancją, 
która może zająć się wysyłką ich dzieci na 
wakacje, oczywiście w głąb Niemiec, jest 
„N. S. V.“ (National-Sozialistische Volks­
wohlfahrt1').

„Będziecie mieli — grozili ci emisariu­
sze — wielkie nieprzyjemności i najróż­
niejsze trudności. Wierzcie nam. Polacy 
robią tylko reklamę z niemieckimi dzieć­
mi. Z Polski do Niemiec przyjeżdżają tyl­
ko niemieckie dzieci, natomiast Polacy tu­
tejsi chcą wysłać do Polski nie polskie ale 
niemieckie dzieci!"

„Oczywiście, zachodziły przy tym wy­
padki zwracania uwagi na „Kinder­
reichenbeihilfe“, na zależność od praco­
dawcy itp. Można sobie łatwo wyobrazić 
efekt tej roboty, skoro się zważy, że w 
okręgu przemysłowym Śląska Opolskiego 
Polacy są całkiem zależni gospodarczo

chowskim Stronictwa Narodowego. Po 
paru dniach pracy rychło zorientowa­
łem się, że pobudką do akcji przeciw 
Stronnictwu Narodowemu była pry­
watna i egoizm jednostek.

„Nie chcąc świadomie przykładać 
ręki do antynarodowej akcji, zrywam 
publicznie ze wszystkimi odłamami O. 
N. R. i oświadczam, że jedyną formą 
organizacyjną świadomych sil narodu 
polskiego było, jest i będzie Stronni­
ctwo Narodowe.

„Jeśli tedy swoją błędną, ale bez­
względnie szczerą akcją wyrządziłem 
krzywdę Stronnictwu Narodowemu, tą 
drogą Stronnictwo Narodowe przepra­
szam".

Oświadczenie to nie wymaga ko­
mentarzy. Maluje ono doskonale men­
talność kliki tzw. legalnego O. N. R., 
której głównym zadaniem jest rozbi­
janie zorganizowanych sił, mogących 
wytrwale i skutecznie walczyć w imię 
idei narodowej.

Daremna to jednak praca i niebez­
pieczna

zapyta o towar i cenę i przekonawszy 
się, że mu to nie odpowiada, przeprosi 
i wyjdzie? Francuz z największą gra­
cją pokaże wszystko, udzieli wy,,/- 
śnień, a gościa, który nic nie kupił, od­
prowadzi uśmiechem do drzwi. U nas 
się burknie pod nosem.

Dlatego, że jakaś wycieczka, złożo­
na z 150 nauczycieli, jedzie tylko tran- 
zj tern przez Polskę, ale ma zatrzymać 
się w Warszawie przez dzień, to się nie 
ułatwia połączeń, nie czyni udogodnień 
dewizowych, a w rezultacie wycieczka 
traci dobę na załatwianiu formalności, 
ucieka przez stolicę w ciągu godziny, 
rne ma możności zwiedzić należycie 
Gdyni i, kląć niegościnność naszą, je­
dzie nam robić odpowiednią propa­
gandę.

A dodajmy, że ostatnio przydarzyły 
się takie przypadłości... 150 nauczycie­
lom! Będą mieli ładny materiał do o- 
powiadań o Polsce!...

*
Może o wielu rzeczach nie chcemy 

słuchać, że się im nie przeciwstawia­
my? Może stolica nie lubi zjawisk nie­
przyjemnych? Dziwna, że zgoła na nie 
nie reaguje. Tak jest np. z sprawami 
niemieckimi. Że Niemców nie lubi, to 
wiadomo. Ale że o niebezpieczeństwie 
niemieckim nie chce myśleć, to także 
niestety prawda. Głośne i za granicą 
reportaże „Kuriera Poznańskiego“ o 
przemycie młodzieży do Niemiec zna­
lazły bardzo drobny odgłos. Ledwo je­
den „Goniec" je powtórzył, inne zaś 
pisma „sanacyjne“ ze zrozumiałych 
pobudek zbyły milczeniem całą kam­
panię.

W ogóle o Niemczech mówi się tu 
przez rękawiczki. O procesie chojni­
ckim i rewelacyjnej propagandzie, któ­
ra tam została ujawniona, dopiero te­
raz tu i ówdzie się bąknie Tak bv na 
dan\ znak, nie w. pomniano nigdzie o

właśnie od pracodawcy niemieckiego. 
A o „nastrojach" takiego pracodawcy 
świadczy energiczna robota możnego za­
wiadowcy kopalni w Szombierkach — 
Berginspektora Weissa.

„Nie wiadomo, skąd wzięła się w Szom­
bierkach pogłoska, że ten, kto wyśle dzie­
ci do Polski na wakacje, otrzyma natych­
miast swe papiery (utraci pracę w ko­
palni) i opuścić będzie musiał mieszkanie 
w domach, należących do kopalni. Pani­
ka wśród rodziców osiągnęły punkt szczy­
towy, gdy w dniach 25 i 28 czerwca wspo­
mniany wyżej p. Weiss przywołał do sie­
bie robotników, których dzieci zgłoszone 
były na wyjazd do Polski. Zawiadowca 
kopalni ponadto specjalnie rozmawiał z 
Polakiem, który z ramienia P. K. Tow. 
Szkolnego przyjmował na miejscu te zgło­
szenia. Łatwo domyślić się, jakie pytania 
stawiał p. Weiss, jakie dawał ostrzeżenia 
i „ojcowskie“ rady. Charakterystyczna 
jest następująca nagana, udzielona przez 
p. W. jednemu z robotników: „Sie werden 
allgemein ais Pole und Insurgent aner- 
kannt".

„W Szombierkach było początkowo 
35 zgłoszeń na wyjazd do Polski. Oitało 
się tylko IG. Uznać trzeba, że po systema­
tycznej akcji p. Weissa rodzice tych 16-tu 
dzieci zasługują na publiczną pochwalę 
z naszej strony. Cześć im!" '

Tak wygląda swoboda Polaków w 
Niemczech wedle miarodajnego głosu. 
„Nowiny Opolskie" stwierdzają, że je­
śli nie ustaną szykany niemieckie, to 
Polacy w Niemczech będą musieli zre­
zygnować z wysyłki swych dzieci na 
wakacje do Polski. Ale wtedy też nie 
pojadą do Niemiec dzieci niemieckie 
z Polski.

Po zgonie patriarchy
B i a ł o g r ó d. (PAT). Zwłoki pa- 

tryarchy Barnaby zostały zabalsamo­
wane, a znany rzeźbiarz jugosłowiań­
ski Jovanowicz zdjął maskę pośmiert­
ną zmarłego.

Pogrzeb patriarchy Barnaby odbę­
dzie się 29 lipca w Bialogrodzie. Tru­
mna ze zwłokami patriarchy złożona 
będzie w kościele św. Sawy.

Książę regent Paweł, który w nie­
dzielę rano przybył do Białogrodu 
bezpośrednio z dworca, udał się do ka­
tedry, by złożyć hołd przed zwłokami 
patriarchy Barnaby.

Nowy patryarcha zostanie wybrany 
przez specjalne zgromadzenie zwołane 
dekretem królewskim. Zgromadzenie 
to liczy obecnie 55 członków. W skład 
jego wchodzą: wyżsi duchowni, pre­
mier, członkowie rządu i rektorzy 
uniwersytetów — o ile są prawosław­
nymi. Wybory są tajne.

Obierani są trzej kandydaci, z po­
śród których regent wybiera nowego 
patryarchę

samym procesie. To są zjawiska nie­
pojęte i niezrozumiałe.

Takim samym niezrozumiałym ob­
jawem jest milczenie w sprawie za­
machu w Małych Świdrach. Rzecz na­
turalna, że nie wolno ujawniać szcze­
gółów śledztwa. Tydzień już mija, a 
tymczasem oficjalnie nie podano 
żadnego szczegółu do wiadomości.

Ale dzienniki zagraniczne podały 
nazwisko zamachowca zaraz w wto­
rek, a dzisiaj jest ono wszędzie publi­
czną tajemnicą. Mówi się więcej: do 
miejscowości prowincjonalnej, skąd 
pochodzi jeżdżą dziennikarze i poja- 
wiają się szczegóły o rodzinie, zresztą 
kryminalne, i o środowusku, trącącym 
ciągle o kodeks karny.

Pisze się już publicznie, że zama­
chowiec musiał być wynajęty. Przez 
kogo? Tu tajemnica. Skąd dzienni­
karze zagraniczni skierowywali swe 
podejrzenia na pewne środowiska po­
lityczne w Polsce? Kto skierował ich 
opinię w tym kierunku? To także ta­
jemnica, którą należało by wyjaśnić. 
Skąd pojawiały się pogłoski, że are­
sztowano około 300 osób, skompromi­
towanych na tle zamachu — gdy teraz 
pisma prorządowe, które rozdymały 

pierwotnie doniesienia o zamachu, u- 
trzymują, że w wuęzieniu pozostaje o- 
gółem siedem osób, a ósmą był sam za­
machowiec!

Komu leży na mąceniu opinii pu­
blicznej i szerzeniu paniki? Zresztą 
podniecenie pewne było wudoczne je­
dynie w stolicy, podczas gdy na pro­
wincji brak wiadomości spowodował 
minimum zainteresowania dla sprawy, 
pełnej tajemniczości.

Może ten tydzień będzie obfitszy w 
relacje i może teraz dowiemy się au­
tentycznych wyjaśnień...

WARS ZAWIANEJ



R3FBSWIADOMOŚCI POTOCZNE l|
Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02; Mars: Rocha (nar.
Niegolewskich) 77-82: Plac
Swietokrz. 49-8t • Zielona (tar. 
Strzeleckiej) • ’-35; Rynek
Wildecki 66-35- W. Grabary 
uiar W.elkiej' 57-87

Poczt, biuro zleceń: 49 28. Zegarynka: 07 Contr, 
międzyni.: 00 Inform, tel.: 95. Biuro napr. 08.

poziom: — 0.40 m. 
temper.: + 19,6

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. św. Marcina ul. Fr. Ra 

tajczaka 12; Apt. Zielona ul. Wrocławska 31;
— Apt pod Białym Orlen.- St. Rynek 41, — 
Apt. Sa pieży ńska, pl. Srpicżyński 1: — Apt. 
przy Rynku sudeckim 1- Jeżyce; Ąpt. port 
Opatrznością, ui Dąbrowskiego 76 (narożnik 
Staszica 1); — Łazarz.: Apt przy ul. Matejki 1:
— Apt Plucińskiego, ul. Marsz. Pucha 72: — 
Wilda: Apt. przy Bramie Wilrteckiej, Górna 
Wilda 3; — Soiaez: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
12; — Górczyn. Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. 
Focha 158: — Debtee- Apt przy ul. Dubieckiej 
6; — Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53;
— Staroieka: Apt. miejscowa.

W Porr&amu przed 10 laty
Dnia 26 lipea 1927 r.

Przybył do Poznania prof. uniwersytetu w Mon­
trealu, dr Wiliam Caldwell, znany przyjaciel 
Polski, kawaler Krzyża Komandorskiego „Po­
lonia Restituía“. — W niespełna 24 godzinach 
policja poznańska ujęła sprawców bestialskiego 
mordu na szosie pod Kostrzynem na osobie .śp. 
Edmunda Tomaszczaka, robotnika firmy „Sar- 
matia“ w Poznaniu, w osobach 32-letniego Ale­
ksandra Wilczyńskiego (ul. Staszica 22) i 24-let-

niego Jakuba Szemiota (ul. Polna 32).

OSOBiSTE
— * Ślub. W dniu 24 hm. ks. prób. 

Salski w Broniewie (pow. nieszawski) po­
błogosławił związek małżeński pomiędzy 
p. Haliną Podlewską, córką, pp. Dionize­
go i Kazimiery z Grocholskich Podlew- 
skich, a p. Ziemowitem Ratajskim, inży­
nierem w Warszawie, synem b. prezy­
denta miasta Poznania Cyryla Ratajskie­
go i Stanisławy z Mayów. Podczas uro­
czystości weselnej odczytano błogosła­
wieństwo, nadesłane przez .1. Em. Ks. 
Kardynała - Prymasa Hlonda.

OBCHODY
— * 45-lecie instytucji charytatywnej.

Konferencja św. Wincentego a Paulo pa­
rafii Najsłodszego Serca Jezusowego na 
Jeżycach, obchodziła wczoraj 45-lecie 
swego istnienia. Na piękną uroczystość, 
która się odbyła, w salt parafiancj na Je­
życach, przybyli przedstawiciele Rady 
Wyższej i Rady Miejscowej Konferencyj 
św. Wincentego a Paulo, organizacyj pa­
rafialnych i in.

Po wspólnej modlitwie, przewodnictwo

NŚGsamowfiiy kwiat 
w Palmiarni

W palmiarni w parku Wilsona w od­
dziale z kaktusami, zakwitł w tych 
dniach kwiat. Jest nim Billbergia spec., 
należąca do rodziny ananasowatych. — 
Kwiatostan wysokości około 1 m przy 
blisko 2-metrowych liściach, posiada du­
żą palkę kwiatową koloru białego z czer­
wonymi zakończeniami. W dotyku czyni 
on wrażenie materii parafinowej lub wo­
skowej. Wewnętrzne liście u dołu żółte 
przechodzą następnie w zabarwienie czer­
wone, robiąc wrażenie płonącego krzewu.

Sirona G — Kurier Poznański, wtorek 27 lipea 1937 Numer 33<

Z uroczystości poznańskiego pułku artylerii ciężkiej

M i n ot est tr S WI199
Dramat sensacyino-szpiegowski MADAME SjISJXOX’

(ESKAPADA)
r0 ng 46374
Ś JMTiiliejr — G-eorff Aleksander Temat polski

Rozkład jazdy swoje, kolej - swoje

Sobotnie uroczystości pułku artylerii ciężkiej rozpoczęta msza połowa od­
prawiona przez ks. radcę proboszcza Wężyka z Chojnicy pod Biedruskiem.

P. inż. Karol Temler z Poznania prze­
słał nam zamieszczony poniżej odpis 
skargi, wystosowanej do dyrekcyj kolejo­
wych w Poznaniu i Krakowie i dowodzą­
cej, że kolejnictwo nasze traktuje swoich 
klientów w bardzo swoisty sposób. Pismo 
p. inż. Temlcra, warte przeczytania, 
brzm i:

„W dniu 21 lipea ih., po wykupieniu 
biletu 3 klasy, clicialem .jechać pociągiem 
nr 514 z Zakopanego (wychodzi o godzinie 
16,51) w bezpośrednim wagonie do Po­
znania. W składzie tego pociągu był wa­
gon bezpośredni Zakopane — Poznań z 
kl. 2 i 1. Na zapytanie u kierownika ru­
chu, gdzie jest 3. klasa bezpośrednia do 
Poznania, oświadczył mi, że z Poznania 
nadszedł wagon 1. i 2. klasy, natomiast 3. 
klasy nie ma, chociaż jest przewidziana 
w rozkładzie jazdy. W tej sprawie wy­
siał depeszę służbową (jak twierdził). Ńa 
zapytanie moje, co wobec tego mam ro­
bie, poradził mi dokupić różnicę między
3. a 2. klasą i jechać 2. klasą. Innego 
sposobu załatwienia tej sprawy nie wi­
dział. „Serdecznie“ podziękowałem mu 
za tę poradę i zwróciłem się do prowa­
dzącego pociąg. Prowadzący pociąg rów­
nież nie miał żadnej rady na to, a na 
propozycję moją, ażeby w bezpośrednim 
wagonie do Poznania wydzielił 2 prze­
działy 2. klasy na 3. klasę, oświadczył 
mi, że laką rzecz może zrobić jedynie 
Ministerstwo Komunikacji. Wobec bez­
radności służby kolejowej powiedziałem, 
że jadę 2. klasą bez dopłaty, ponieważ 
nie ma przedziału 3. klasy w wagonie 
bezpośrednim.

,W czasie kontroli biletów na linii Za­

obrad przejął w zastępstwie prezesa Ra­
dy Wyższej Konferencyj św. Wincentego 
a Paulo p. Deskur. Sekretarzem zebrania 
był prezes Rady Miejscowej p. Eiscbbach.

Działalność konferencji jeżyckiej w 
ciągu 45-lccia zobrazował p. Adamski. 
Podniosłym momentem zebrania było 
przyjęcie 26 nowych członków. Obecnie 
Konferencja św. Wincentego a Paulo na 
Jeżycach liczy 169 członków wspierają­
cych i 21 czynnych. P. Odrowąż-Wilkoń- 
ski wygłosił następnie referat o dwustu- 
leciu kanonizacji św. Wincentego.

Na zakończenie przemawiali liczni 
mówcy, którzy składali życzenia święcą­
cej piękną rocznicę konferencji. Między 
innymi przemawiał ks. Michałowicz, jako 
proboszcz parafii Najsłodszego Serca Je­
zusowego na Jeżycach, (kl)

DLA TYCH, CO SŁUCHAJĄ RADIA
— * Doskonała orkiestra z Kalisza 

przyjedzie do Poznania. Serdeczna nić 
sympatii, nawiązana między Kaliszem i 
Poznaniem podczas odwiedzin -Kalisza 
przez poznańczyków w czerwcu rb., kie­
dy to został zorganizowany przez „Kurier 
Poznański“ pociąg popularny, nic tylko 
nie uległa zerwaniu, ale zaczyna się 
wzmacniać.

Dowodem tego jest — jak nas infor­
mują — zapowiedziany na września rb. 
pociąg popularny z Kalisza do Poznania. 
Tym dowodem jest również koncert or­
kiestry Straży Ochotniczej Pluszowni z 
Kalisza, jaki zostanie nadany na wszyst­
kie rozgłośnie w niedzielę dnia 1 sierpnia 
w godzinach od 13,10 do 14,10 ze studia 
poznańskiego. Orkiestra ta, zaproszona 
przez rozgłośnię poznańską, jest pierwszą 
w Polsce orkiestrą strażacką, która sta­
nie przed mikrofonem, by wykazać na fa­
lach radia swe walory artystyczne.

Program koncertu: 1. E. Maj: Na fa­
lach eteru — marsz. 2. E. Mąkosza: Od­

Wtorek I Środa
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

Pantaleona. Natalii p.l Innocent.p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wszebora 1 Świetomira

kopane — Kraków, kontroler zapropono­
wał mi przejście do wagonu 3 klasy. Na 
zapytanie moje, czy wagony te idą do 
Poznania, powiedział, że jedynie do Kra­
kowa, a w Krakowie muszę się przesia­
dać. Oświadczyłem, że w urzędowym 
rozkładzie jazdy kolejowej jest przewi­
dziany bezpośredni wagon z przedziałem 
3. klasy w tym pociągu, a ponieważ prze­
działów takich nie ma, w myśl umowy z 
koleją, o ile nie można zająć przedziału 
danej klasy, zajmuje się miejsca w klasie 
wyższej bez dopłaty. Takie oświadczenie 
nie wystarczyło p. kontrolerowi, a ponie­
waż odmówiłem dopłaty do 2 klasy, spi­
sał odnośny protokół.

Razem ze mną jechała żona moja, Eli­
za Tem.lerowa, która wsiadła w Nowym- 
Targu, mając również biict 3 klasy do 
Poznania.

Proszę o powiadomienie mnie, czy 
istnieją jakieś przepisy, normujące tego 
rodzaju wypadki, gdyż załatwienie spra­
wy przez odnośnych funkcjonariuszów 
kolejowych nie stało na wysokości zada­
nia i naraziło mnie na niepotrzebną iry­
tację oraz na zbędny, w moim zrozumie­
niu, protokół. Uważam, że o ile w roz­
kładzie jazdy zaznaczony jest wagon bez­
pośredni z przedziałem 3 klasy, to nie­
słuszną rzeczą jest narażanie pasażera 
na przesiadanie, ponieważ ma bilet 3. 
klasy, a odnośnych przedziałów niema w 
wagonie bezpośrednim.“

O odpowiedzi, którą — mamy nadzie­
ję — otrzyma p. inż. Temler, — nie omie­
szkamy poinformować naszych Czytel­
ników.

głosy Kujaw. 3. W. Osmański: Wiązan­
ka swojskich melodij (wyk. orkiestra).
4. Moniuszko: a) Do mojej piosenki (dum­
ka), b) Ej latał słowiczek, c) Grajek, d) 
Sołtys, e) Kum i Kuma (wyk. K. pzeko- 
towski). 5. Karol Namysłowski: Oberki 
w karczmie. 6. B. J. Zalewski: Pobudki 
wojenne — marsz (wyk. orkiestra). 7. a) 
Wł. Macura: O, gdybym ja, b) F. Szopski: 
Niedaleko jeziora, Kiedym jechał do dzie- 
wccki, c) Ił. Skinnunt: Hej, nad łanem, 
d) Z. Noskowski: Maryś (wyk. K. Czeko- 
tewski). 8. K. Namysłowski: Na rynku — 
mazur. 9. Zakrzewski: Kujawiak Łady. 
10. F. Nowowiejski: Marsz Pretorianów 
(wyk. orkiestra).

Orkiestrą Pluszowni dyrygować będzie 
p. Władysław Loretański.

Akwizytor pocztowy informuje:
' — * Targi Pałuckie w Żninie. Odby­
wające się co roku w Żninie Targi Pa­
łuckie są jedną z szeregu tegorocznych 
imprez regionalnych Wielkopolski.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
chcąc w granicach swej możliwości przy­
czynie się do propagandy Targów Pa­
łuckich, zezwoliła, aby Urząd pocztowo-

telekomunikacyjny Żnin w czasie od 
1 sierpnia do 5 września rb. używał do 
stemplowania zwykłych listów i kartek 
pocztowych specjalnego nadruku propa­
gandowego, zaopatrzonego w motyw ry­
sunkowy i napis: „Targi Pałuckie w 
Żninie — 28. VIII. — 5. IX. 1937 r.“

Osoby, którym zależy na posiadaniu 
odcisku tego nadruku propagandowego,

Słońca: wschód 4.04. zachód 19,52 
Długość dnia 15 godzin 48 minut 
Księżyca: wschód 20.55. zachód 8,50 
Faza: 4 dzień po pełni

Do Wilna orgarizuje Pielgrzym pielgrzymkę 
od 1—5 sierpnia br. Zwiedza się Wilno Trok;. 
Kalwarię we Werkach i na powrotnej drodze 
Warszawę. Pielgrzymkę prowadź’ Ks Prałat 
Steinmetz. Koszty przejazdu koleją zi 32.50- 
Zgloszenia przyjmuje Stów. „Pomoc Rodź:sina 
Podgórna 10a. tel. 20-62.

z> 27 452

Do Lourdes. Pielgrzym organizuje od 10—-2T 
sierpnia br. pielgrzymkę do Lourdes droga p"zes 
Paryż. Lisieux, Lourdes. Marsylie Riwierę Mi­
lano Wenecje. Wiedeń. Koszty wraz z pasz­
portem i wizami całkowitym utrzymaniem i 
przejazdami 650,— zl. w klasie II zl 770- •
Wszystkie hotele i restauracje zapewnione 
pierwszej kategorii. Pielgrzymkę poprowadzi 
Ks. Dr Abt. Zgłoszenia przyjmuje Stów. ..Po­
moc Rodzinna", Portgórr a 10a, Tel. 20-62.

zg 27 451

Zakontraktowani górnicy 
nie wyjechali jeszcze do Belgii

Wbrew doniesieniom szeregu dzien­
ników, „informujących“, iż już 1200 
górników, ostatnio zakontraktowa­
nych, wyjechało z Wielkopolski <i<> 
Belgii, stwierdzamy, że pierwsze trans­
porty z górnikami polskimi do Belgii 
odejdą z Wielkopolski dopiero p 
dniach 6 i 7 sierpnia rb., prawdopodob­
nie z Jarocina i Kościana. Z Katowic 
pociąg do Belgii odejdzie w nocy z 29 
na 30 bm.

Zgon eksmitowanego 
z ui. Ogrodowej

Wczoraj rano, krótko po godz. 7, 
w szpitalu miejskim, gdzie leżał od 
nb. środy, zmarł 69-letni mistrz malar­
ski śp. Franciszek Worsztynowicz.

Jak wiadomo, śp. Worsztynowicz 
zażył podczas przeprowadzania eksmi­
sji jego z mieszkania przy ul. Ogrodo­
wej 2 większą ilość arszeuiku. AA down 
po śp. Worsztynowiczu mieszka nadal 
u stróża domu p. Michałowskiego, (pt)

Wyjaśnienie p. Lipińskiego
W związku z naszą nofa/itą pt. 

„Tragedia podczas eksmisji“, w której 
donosiliśmy, że p. Worsztynowicz zątyĄ. 
trucizny, gdy go eksmitowano, właściciel 
domu, p. Piotr Lipiński z Rogoźna, przy­
syła nam następujące wyjaśnienie:

„P. Franciszek Worsztynowicz z żona 
Leokadią zajmował w domu przy ulicy 
Ogrodowej 2, cztery pokoje z kuchnia i 
pokój dla służącej. Od paru lat, odkąd 
poznałem p. Worsztynowićża, to utrzymy­
wał się wyłącznie z podnajmu sublokato­
rem owych czterech pokoi. Z tego źró­
dła, jak informowali sąsiedzi. miał oko­
ło 200 zł miesięcznie. P. Worsztynowicz 
mimo to nie płacił komornego już od po­
łowy sierpnia 1936 r. Zaległość z tego ty­
tułu wyniosła do 1 sierpnia 1937, razem z 
kosztami procesu i sądowymi, około 
1000 zloty cl).

W dniu eksmisji, gdy p. Worsztyno­
wicz zażył rzekomo jakiejś trucizny, spro­
wadziłem w tej chwili na swój koszt po- 
gcIowie lekarskie i umieściłem p. Wor- 
sztynowicza w Szpitalu Miejskim w Po­
znaniu, gdzie zapłaciłem za 20 dni z góry.

W tym samym domu mieszka pani V 
Hofmann, która zajmuje 3 pokoje z ku Gi­
ną i pani A. Wegner, która zajmuje i po­
koje z kuchnią i obydwie utrzymują się 
również z podnajmu mieszkań sublokato­
rom, lecz komorne płacą obydwie.

P. Worsztynowicz czerpał dochody z 
podnajmu, a komornego mimo wielu" u- 
pomnień nie płacił, gdy zaś p. Maczków - 
ski, administrator, upominał go o zapła­
tę komornego, zwykle mówił: „Nie na­
chodzić mnie, bo jak dostanę pieniądze z 
Ameryki, to zapłacę“.

P. Worsztynowicz był zdrów do ostat­
niej chwili, bo wyszedł po mnie w dniu 
eksmisji na ul. W. Garbary do autobusu 
i razem ze mną, oraz p. Mftczkowskitn 
szedł przez miasto do ul. Ogrodowej a 
następnie ze mną długo pertraktował ’ o 
odroczenie eksmisji.

Gdyby każdy tak spełniał swe obo­
wiązki co do płacenia komornego, jak o 
Worsztynowicz, to właściciel nie móyrłbv 
zapłacić podatków, licznych świadczeń 
wykonać napraw itp. i w rezultacie gro­
ziłaby utrata nieruchomości.“

mogą w podanym czasie przesyłać 
i kartki pocztowe z umieszczonymi n 
nich adresami i opłacone według taryfa 
przewidzianej dla danego rodzaju przesy-1 
łek, w kopertach zaadresowanych cio 
Urzędu p.-t. Żnin z naklejonymi na nic}-» 
znaczkami pocztowymi opłaty pocztowe] 
wartości, odpowiadającej wadze listu. LjJ 
sty i kartki po ostemplowaniu nadrukieriC 
propagandowym i datownikiem Lrzęfj,, 
p.-t. Żnin będą niezwłocznie wysyłane do 
miejsc przeznaczenia.



KRONIKA MIEJSCOWA
— * Przyjeżdża wycieczka Polek z 

Chicago. Dziś w nocy o godz. 0,22 przy­
będzie z Gdyni do Poznania, wycieczka 
reprezentacyjna Związku Polek w Ame­
ryce, w liczbie około 30 osób. Wycieczka, 
którą zajmować będzie się w Poznaniu 
„Opieka Polska“, zwiedzi w ciągu wtorku 
nasze miasto, po czym, o godz. 0,38, uda 
się w dalszą drogę do Częstochowy.

TARG NA PLACU SAPIEŻYNSKIM
Dziś ns targu pi» pla?u Sapieżyńskitn płaco- 

no (w zi ią pól kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.30—1 40, masło 

mlecz. 1.30—1.GO. twaróg 0.30-0.40. śmietana 
(litrl 1.20-1.40. mleko (litr) 0.20-0.22, jaja 
(mendel) 0.90—1.00.

NI i <! « o : wołowina 0./0—1.00. wieprzowina. 
0.70—0.90, cielęcina 0.75—1.00, słonina wędzona 
0.90—1.00 skopowina 0.60— 0.80, słonina 0.85— 
0.90. kozina 0.50— 0.60, smalec 1.20—1.30.

K>r»y «ryby śnięte 10-20 groszy mniej): 
karp 1,30-1.40. szczupak 1.30-1 40, lin 0.80 — 
0.90, sandacz 1.80—2.20 okoń 0.70—1 00. karaś 
0.80-1.00 hiale ryby .-••r 0.50. leszcz 0.50—0.70. 
węgorz 1.10—1.20. sum 100-1.60.

Raki: 0.80-3.60 za mdl.
Dtflh i d z iz y r ,t s. kura 2.00 -3.20 

kaczka 1.80-3.00. geś 3.50—6.00. królik 0.90—1.20, 
perli« « 2.60-2.80 indyk 5.00 - 8.50. gołąb 0.40 do 
0.60. para kurcząt 1.60—2.80.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 
buraki 5—10 pietruszka (peczek) 10 seler 
(sztuka) 5 — 10. rabarber 5-10. sałata 5—10. szpi­
nak 10—15. rzodkiewki 5—10. ogórki (mdl) 20—30 
kalarepa 5—10. marchewka 5—8. kalafior 10 — 
40. pomidory 20 -25. fasola 10—15, kapusta biała 
10—15. włoska 10—20 (główka).

Owoce (w groszach): śliwki 20—40, cytryny 
18 20. owoce suszone 80. wiśnie 20—30. morele 
60 —80 jabłka 30- 40. gruszki 20—30, brzoskwi­
nie 75—80. borówki 30—40,

Grzyby: kurki 20- 25. borowiki 0.70—1.00.
Od ostatniego targu podrożało masło.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zabłąkany chłopiec. W niedzielę 

wieczorem o godzinie 21 p. Anna Ełmisz, 
mieszkająca na Czantorii 9, napotkała 
błąkającego się nad Warta, pięcioletniego 
chłopca i oddala go w komisariacie V. 
Wobec tego, że po chłopca nikt się nie 
zgłosił, policjant odprowadził małego na 
Rataje, by go odstawić do domu. Opowia­
da on. że nazywa się Henryk Andrze­
jewski i mieszka na Ratajach. Chłopiec 
nie mógł jednak podać bliższego adresu.

— * Zasłabnięcie na ulicy. Na ulicy 
Fredry zasłabła w niedzielę p. Franciszka 
Piotrowska z Kalisza (ul. Polna 28). Po 
udzieleniu pomocy na stacji pogotowia, 
przewieziono chorą d*o szpitala miejskie­
go. (kl)

KROWO SADOWA
— * Sprawa mordercy Grzeszczyka.

Trójosobowy trybunał Sądu Apelacyjne­
go pod przewodnictwem sędziego Kolarza 
rozpatrywał w dniu dzisiejszym po raz 
drugi sprawę bezrobotnego Józefa Grze­
szczyka, rodem z Psar pow. ostrowskiego, 
oskarżonego o zamordowanie w celach 
rabunkowych w dniu 30 łipea ub. r. w po-

— * Dyplom i tytuł magistra praw uzyskali 
PP.: Jan Joachim Bachorski z Piław’ (Prusy 
At schodnie), W ładysław Brzezinka z Niedobczyc 
w' woj. śląskim, Maksymilian Bucha z Trepek 
w woj. pomorskim. Florian Stanisław Doroźala 
z Wronek w woj. poznańskim, Józef Alfons Ka­
czyński z Krotoszyna w woj. poznańskim, Ro­
man Wiktor Kurpas z Paniowów w woj. ślą­
skim, Aleksander Kuźmin ze Stobychwy w woj', 
poleskim, Władysław Antoni Liss z Dzierżawna 
w woj. pomorskim, Gabriela Maria z Balcer­
skich Daszewska z Wąbrzeźna w woj. pomor­
skim, Wiktor Alfons Namysł z Ostrowa w woj. 
poznańskim, Karol Tadeusz Nowicki z Pozna­
nia, Stanisław Rudoli Mazur z Wiednia. Wac­
ław Michał Schulz ze Świątnik Małych w woj. 
poznańskim, Wincenty Julian Schwengler z 
Czempinia w woj. poznańskim. Wacław Michał 
Snarski z Waśniowa w woj. kieleckim, Irena 
Maria Stasińska z Poznania, Mieczysław Jan 
Szykulski z Noworadornska w woj. łódzkim, 
Marian Józef ślusarek z Lutogniewa w woj. po­
znańskim. Antoni Suszka z Istebnej w woj. ślą­
skim, Ewald Jerzy Wybraniec z Paruszowca w 
■woj. śląskim i Stanisław Zatorski z Zelowa w 
woj. łódzkim-

e— * Dyplom i tytuł magistra nauk ekono- 
miczno-politycznycli uzyskali pp. Zenon Witold 
Kustosz z Poznania, Paweł Olejarczyk z Sie­
mianówki w woj. lwowskim i Stanisław Pająk 
z Radziszowa w woj. krakowskim.

TAN POGODY
y W POZNANIU

26 lipca 1937

Temperatura 7 godz. + 16,1 13 godz. + 17,4. 
Ciśnienie

7 godz. 748.G mm. niśkie 
13 godz 749,1 mm.

tendencja barom.: ciśnienie wwraęta
Zachmurzenie

7 godz. umiarkowane 
13 godz. pochmurno

Wiatr
7 godz. kierunek poł.-zach.. #zybk. 11 m/sek,

13 godz. kierunek zach.. szyhk. 14 ra/sek. 
Temperatura w dniu 25 lipca br. była:

najwyższa + 23.3 o godz. 17 
najniższa + 14.4 o godz. 6

Prognoza pogody nu d/.iefi jutrzejasyt
Pogoda jeszcze nie ustalona, w ciągu 

dnia pogodniej, miejscami nadał przery­
wane nieznaczne opady, temperatura bez 
zmian. zmienne wiatry zachodnie i 
wschodnie. - — - -

A

Surowy wyrok za oszczerstwa prasowe
Ostrów, (os) Ogłoszenia wyroku 

w głośnej sprawie o oszczerstwo pra­
sowe, naznaczonego chyba po raz 
pierwszy w dziejach tutejszego sądu 
na niedzielę, oczekiwały niezwykłe tłu­
my publiczności. Na długo przed ozna­
czoną godziną 15 policja musiała za­
mknąć dostęp do gmachu sądowego, 
bo wielka sala rozpraw była już szczel­
nie wypełniona. Ponieważ narada try­
bunału przeciągnęła się, ogłoszenie wy­
roku nastąpiło dopiero o godz. IG.

Przewodniczący sędzia Napierała 
odczytał wyrok, na mocy którego o- 
skarżeni uznani zostali winnymi wy­
stępku z art. 255 i 25G k. k. oraz art. 20 
ustawy prasowej. Oskarżony odpowie­
dzialny redaktor „Walki Ludu" Win­
centy Szopka skazany został na jeden 
miesiąc aresztu i 50 zł grzywny z za­
wieszeniem na dwa lata, b. kierownik 
elektrowni w Ostrowie Władysław 
Grześkowiak otrzymał 8 miesięcy are­
sztu i 150 zł grzywny, a b. urzędnik 
podatkowy Stanisław Idzior jeden rok

ludnie na drodze polnej przy wsi Śliwni- 
ki handlarza wędrownego Romana To­
maszewskiego ze Skalmierzyc. Na roz­
prawie przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie w dniu 4 stycznia rb. oskarżony 
przyznał się do pozbawienia życia wy­
strzałem z rewolweru śp. Tomaszewskie­
go, twierdził jednak, że zabójstwo to było 
wynikiem przypadku. Na podstawie ze­
znań świadków okazało się, że oskarżony 
znał denata bardzo dobrze i że dokonał 
mordu w celach rabunkowych z całą pre­
medytacją, przy czym wypada zaznaczyć, 
iż po stwierdzeniu, że śp. Tomaszewski i 
nie żyjc, Grzeszczyk w obawie przed 
świadkami mordu, uciekł w kierunku 
pobliskiego lasu Wilczewskiego.

Sąd Okręgowy w Ostrowie skazał go 
na dożywotne więzienie. Od powyższego 
wyroku założyli apelację oskarżyciel pu­
bliczny i obrońca oskarżonego.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu podwyż­
szył oskarżonemu wymiar kary i skazał 
go na karę śmierci. Z uwagi na wnie­
sioną, kasację wyroku sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, który u- 
chylił wyrok II instancji i przekazał ak­
ta * Sądowi Apelacyjnemu do ponownego 
rozpatrzenia.

Na dzisiejszej rozprawie po zreferowa- , 
niu sprawy przez przewodniczącego sę­
dziego Kolarza, prokurator dr Polewski 
wniósł o zatwierdzenie kary śmierci.

Obrońca prosił o łagodniejszy wymiar 
kary. Sąd Apelacyjny po naradzie skazał 
oskarżonego Grzeszczyka na karę doży­
wotniego więzienia.

Z WIELKOPOLSKI
— * INOWROCŁAW. W parku zdrojowym 

odbył się w niedzielę wieczorem koncert-recital 
laureata konkursu chopinowskiego Witolda 
Małcurzyńśkiego, który m. i. wykonał Chopina 
Scherzo b-mol, Nokturn Fis-dur, trzy Etiudy: 
Es-dur, C-mol i cis-mol oraz Scherzo h-mol. — 
Koncert cieszył się olbrzymim powodzeniem.

— Na ogólno-krajowe zawody szybowcowe, 
jakie odbędą się w Inowrocławiu w czasie od 5 
do 15 sierpnia rb., przybyła już w niedzielę w 
celach treningowych ekipa LOPP, w skład któ­
rej wchodzi 19 zawodników, reprezentujących 
ośrodki: Śląsk, Warszawę, Lwów’. Kraków, Wil­
no, Kielce, Łódź i Wołyń. Szefem ekipy jest 
inż. Romuald Flach

— Tragicznemu wypadkowi uległ portier cu­
krowni matewskiej p. Łuczak, który w czasie 
młócenia zboża dostał się w tryby maneża. Od­
niósł on poważne obrażenia, tak, iż musiano od­
stawić go do szpitala.

— Na miejsce wiecznego spoczynku od pro­
wadzono zwłoki śp. Apolinarego Kokczyńskiego, 
właściciela majętności Klonowo. W pogrzebie 
wzięło udział kilkunastu księży. Nad grobem 
pożegnał zmarłego ks. prób. Wrzaliński z By­
czyny, imieniem ziemian p. Czernicki.

— W lesie majętności Łochocice na Kuja­
wach, znaleziono zwłoki gajowego Trepińskiego 
z rozpłatana czaszka. Jak wykazały dochodze­
nia, zabójstwa dopuścił się 28-letni Kazimierz 
Karczyński. którego Trepiński spotkał kilka­
krotnie na kradzieżach leśnych i polnych. Z koń­
cem tego miesiąca miała się odbyć rozprawa 
przeciwko Kalczyńskiemu, w której śp. Trepiń­
ski miał wystąpić jako główny świadek, co przy­
puszczalnie było głównym powodem morder­
stwa. Karczyński przyznał się do zbrodni, (mz)

— * JAROCIN. Przy młóceniu tegorocznego
zboża uległa nieszczęśliwemu wypadkowi Mi­
chalina Wasielewska z Dobieszczyzny. Ofiara 
•wypadku, która zajęta była nakładaniem snop­
ków do młóckami, włożyła rękę między tryby 
tak nieszczęśliwie, że te obcięły jej lewa dłoń. 
Nieszczęśliwa przewieziono do miejscowego 
szpitala powiatowego, gdzie dokonano ampu­
tacji. ... „ .,— Strzelczyk Czesław, mieszkaniec Zawido­
wie, kąpiąc się w tamt. stawie utonął- Zorgani­
zowana natychmiast pomoe doprowadziła do 
wyłowienia już zimnych zwłok topielca.

— * KĘPNO. W d ni targowe sprzeda je się 
nabiał przy ul. Ratuszowej. Pominąwszy fakt, 
że uliczka ta jest bardzo ciasna i -waska i w dni 
targowe z trudem przecisnąć się przez nią moż­
na. znajdują się przy niej ustępy publiczne, któ­
re szczególniej latem wydzielają wstrętna woń. 
Magistrat, wobec sarkali tak kupujących jak i 
sprzedających oraz ze względów zdrowotnych i 
higienicznych powinien stanowczo temu zapo­
biec i wyznaczyć inny teren sprzedaży artyku­
łów spożywczych, co nie sprawiłoby zbytnich 
trudności, wobec znacznego obszaru rynku kę­
pińskiego.

— W związku z ukazaniem się po stronie nie­
mieckiej pryszczycy, ustanowiono zarządzeniem 
wojewódzkim z dnia 19 bm. okręg zagrożony 
pryszczyca, do którego wcielono cały obszar 
^rainy wiejskiej Kępno oraz gmin wiejskich

i 4 mieś, aresztu i 300 zł grzywny.
W motywach wyroku sąd stwierdził,

że oskarżeni na prawdziwość podnie­
sionych przez nich w prasie zarzutów 
przeciwko burmistrzowi miasta Ostro­
wa p. Wacławowi Cegiełce i tow. do­
wodu nie przeprowadzili, a zarzuty 
okazały się niesłuszne i nieuzasadnio­
ne. Zarzuty takie, że „burmistrz 
ostrowski jest premierem nadużyć“, 
łub „protektorem złodziejów i oszm 
stów“ cechuje wielką złośliwość i cy­
nizm oskarżonych. Łagodny wymiar 
kary wględem Szopki uzasadnił sąd 
tym, że Szopka był tylko pozornym 
redaktorem od siedzenia, zarzuty od­
wołał i oskarżycieli prywatnych prze­
prosił. Najsurowsza kara spotkała 
Idziora, bo on był głównym autorem 
zniesławiających artykułów w socjali­
stycznym organie i działał nie w obro­
nie uzasadnionego interesu publiczne­
go, lecz z zemsty.

Surowy wyrok za oszczerczą napaść 
wywołał duże wrażenie.

Porażenie i pożar od pioruna
Oborniki, (sto) W ub. piątek w 

czasie zwożenia zboża uderzył piorun 
w Parkowie w stodołę i raził niebez­
piecznie zajętego składaniem zboża 
osadnika Antoniego Lijewskiego. Żo- 
r.ie porażonego oraz teściowi Buków 
skiemu i jego synowi, wspólnie pracu­
jącym w stodole, nic się nie stało, po 
mimo że dzieliło ich tylko kilka kro 
ków od Lijewskiego. Poza tym rażony 
został jeden z koni, który się spalił, 
drugi zaś doznał poparzeń.

Stan Lijewskiego jest bardzo gro­
źny i zachodzi obawa utrzymania go 
przy życiu.

Stodoła, którą Lijewski jako nowo 
osiedlony osadnik niedawno postawił, 
spłonęła doszczętnie wraz ze żniwem. 
W akcji ratunkowej brała udział miej­
scowa straż pożarna i ludność.

Plaga myszy .
Śmigiel. (Tel. wł.) Ostatnio w 

niektórych miejscowościach wystąpiły 
w dużych ilościach myszy, które za­
grażają stogom.

Rolnik Jan Maćkowiak z Popowa 
Starego po ustawieniu stogu wykopał 
około niego rowek, w który wstawił 
naczynia z wodą. W niespełna godzinę 
złowiło się 150 myszy.

Kępno —- Północ i Południe. Kobylagóra. Bra­
lin, Perzów, Rychtal. Laski. Opatów. Podzam­
cze. W obrębie okręgu zagrożonego pryszczycę 
wstrzymuje się ruch graniczny zwierzętami ra­
cicowymi. zakazuje się: a) puszczania zwierząt 
racicowych samopas poza obręb zagrody: b) od­
bywania targów na zwierzęta racicowe w Kęp­
nie; c) prowadzenia handlu domokrążnego zwie­
rzętami racicowymi oraz handlu drobiem: d) u- 
rzadzania przetargów na zwierzęta racicowe z 
wyjątkiem zwierząt, pozostających w zagrodzie 
co najmniej od 3 miesięcy; e) urządzania publicz­
nych pokazów zwierząt racicowych, (km)

— * KOŚCIAN. W niedzielę przyjechał do 
Kościana pułk strzelców konnych oraz Wydział 
Spraw Sędziowskich, bj' rozegrać mecz w piłkę 
nożna- Strzelcy udali się o godz. 15 na cmen­
tarz. gdzie złożyli wieniec na grobie swego kole­
gi pułkowego śp. plut. Fliegera. O godz. 16 kon­
certowała orkiestra pułku na rynku, a o godz. 
17 rozegrano zawody, które zakończyły się wy­
nikiem 4:5 (1:3) na korzyść W. S. S Zawody 
prowadził p. Marcinkowski członek P. Z. P. N. 
Publiczności około 500. Wieczorem w sali Hotelu 
Warszawskiego odbyła się zabawa taneczna. — 
Czysty zysk z zawodów jak i zabawy przezna­
czono na F. O. N.

— W ub. czwartek przyjął burm. Ferfet na 
specjalnej audiencji zarzad eh. m. „Arion“, któ­
ry zdał relację ze swego pobytu nad morzem o- 
raz z wręczenia adresów od miasta Kościana i 
L. M. K dla miasta Gdyni. Chór męski „Arion" 
w Gdyni i w czasie swego pobytu nad morzem 
doznał nader miłego przyjęcia. Chór dał koncert 
w Wejherowie oraz śpiewał podczas „Dni mo­
rza“ w Gdyni, jak i w czasie uroczystości po­
święcenia „Gromu“.

— W sobotę o godz. 11 na szosie Kawczyn — 
Kościan przy wodociągach zdarzył się wypadek 
przejechania dziecka przez samochód. Mianowi­
cie szofer osob. samochodu firmy Schneider i
i Zimmer z Leszna. St. Piotrowski, usiłował wy­
minąć przebiegająca przed samochodem grupę 
dzieci. Mimo zwolnionej jazdy i usiłowań szofe­
ra wpadł pod koła samochodu sześcioletni Jan 
Ratajczak z Kiełczewa. Uderzony błotnikiem 
samochodu wpadł do rowu doznając trzykrotne­
go złamania lewej nogi, kontuzji prawej nogi 
oraz zadrapania na twarzy. Dziecko odstawiono 
do lecznicy św. Zofii. Samochód wjechał do ro­
wu nie odnosząc jednakże żadnych uszkodzeń. 
Ulica nie jest miejscem zabawy, (ko)

— * SWARZĘDZ. W niedziele 1 sierpnia 
odbędzie się w Swarzędzu zlot sokolstwa, w 
związku z czym miejscowe T. G. „Sokół" przy­
gotowuje szereg imprez.

— Jednej z ostatnich nocy, nierozpoznany do­
tąd wandal strzaskał 52 słupy cementowe prze­
znaczone na opłotowranie stadionu miejskiego.

— * ŚREM. Zebranie Pow, Komitetu Oby­
watelskiego do walki z bezrobociem ustaliło, źe 
w ciągu miesięcy zimowych zebrano ofiar na o- 
gółną kwotę 46 476 zł. Subwencje otrzymane z 
Wojewódzkiego komitetu w gotówce i r.atura- 
liach wynoszą 30170 zł. Ogólny dochód zamyka 
się suma 76 646 zł. Na akcie pomocy doraźnej 
bezrobotnym i na dożywianie dzieci wydatkował 
pow; komitet kwotę 73 587 zł. z czego na zatrud­
nienie bezrobotnych wydano 30 292 zł. (su)

Czytelników naszych
w Witaszycach

i okolicy
zawiadamiamy, iż agenturę „Kuriera 
Poznańskiego", prowadzoną dotąd 
przez p. Chlebowskiego obejmuje 
z dniem 1 sierpnia rb.

p. Michał Korach z Witaszyc.
Zamówienia na sierpień i dalsze 

miesiące prosimy uskuteczniać tylko 
w agenturze p. Koracha.

Administracja,

Z POMORZA
— * BRODNICA. W Gorczenicy powstał po­

żar w zabudowaniach rolnika Sosnowskiego; 
pastwa płomieni padła obora i stodoła, 20, wo­
zów tegorocznego siana i sprzęt rolniczy. Szko­
dy wynoszą .12 000 zł. — W Jajkowie spłonął 
dom mieszkalny wraz z urządzeniem gospodarza 
Zuchlińskiego. Poszkodowany był ubezpieczony. 
W Trzcinie zniszczył pożar dom mieszkalny i 
szopę rolnika Jakłelskiego oraz całe zabudowa­
nie wraz z domem mieszkalnym rolnika Bukow­
skiego. Przyczyny pożarów dotąd nie ustalono,

(gn)
— * TORUŃ. Stella Walasiewiczówna, któ­

ra przez dwa dni bawiła w Toruniu, w ub. so­
botę wyjechała do Warszawy, gdzie będzie tre­
nowała w CIWF.

— W walce z przestrzeganiem przepisów 
drogowych policja spisała w ciągu jednego dnia 
63 doniesienia karne za wykroczenia drogowe.

—- Korporacja Kupców Chrzęść, organizuje 
wycieczkę zbiorowa na Targi Królewieckie.

— Ostatnio na ul. Lubickiej tramwaj linii nr 
5, kierowany przez motorniczego A. Wolińskie­
go najechał na rowerzystę 38-letniego Fol. Krze­
mińskiego W chwili, gdy przejeżdżał przez tor. 
Krzemińskiego odstawiono do szpitala, gdzie 
lekarz stwierdził wstrząs mózgu.

— Policja ujęła wielokrotnie karaną 44-let- 
nią Marię Woźniak z Bydgoszczy, która w To­
runiu dokonała szeregu kradzieży sklepowych.

— Pom. Okręg Kajakowy organizuje w dn. 
od 1 do 12 sierpnia wielka imprezę kajakowa., 
której trasa prowadzi od Gołubia nad jeziorem 
Potuły przez jeziora Szwajcarii Kaszubskiej, 
kompleks jezior rzeki Garczyny i Czarnej Wody 
z jeziorem Wdzydze jezior Charzykowskich i 
Brdy do Bydgoszczy, (z)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
BUDOWA WIELKICH GMACHÓW 

W GDYNI
Na ostatnim posicrl: miu Komisji Bu­

dowlanej rozpatrywano między innymi 
projekt budowy bloków mieszkalnych 
ZUS-u, które mają stanąć przy ul. Święto­
jańskiej, ul. Bandurskiego i ul. Bema. Pro­
jekt bloków ue został jeszcze ostatecznie 
zatwierdzony. Projekt przewiduje dość bli­
skie usytuowanie wzajemne domów, co mo­
że stworzyć złe nasłonecznienie mieszkań 
w dolnych kondygnacjach i podwórzach. 
Ogółem stanie 7 blokóv- mieszkalnych jed­
no i dwu-nokojowych, o łącznej kubaturze 
ponad 87.000 m’. Projekt przewiduje rów­
nież budowę garaży o kubaturze 12.320 m* 
i sali kinowej o kubaturze 13.200 m*. Ogól­
na więc kubatura te* inwestycji wynosić 
będzie przeszło 112.000 rn\ a kosztorys bu­
dowy przewidziany jest na ponad 5 milio­
nów złotych.

UZNANIE ZASŁUG INŻ. 7. WENDT
P. wiceminister przemysłu i handlu do­

kona! w asyście dyrektorów departamentu 
oraz wyższych urzędników ministerium 
dekoracji odznaką komandorii orderu Od­
roczenia Polski inż. Tadeusz Wendy, na­
czelnika wydziału urzędu morskiego w 
Gdyni, przechodzącego 1 sierpnia 1937 r. w 
stan spoczynku — za wyjątkowo wybitne 
zasługi przy budowie poNu Gdyńskiego.

Inż. T. Wenda może być słusznie uzna­
ny za twórcę urządzeń technicznych portu 
Gdyńskiego. Zarówno wstępne studia, na. 
których podstawie zdecydowane budowę 
portu przy wiosce rybackiej Gdynia, jako 
też wstępne i wykonawcze projekty budo­
wy portu bvty dziełem jego twórczej myśli 
i pracy. Sama wreszcie budowa portu od jej; 
początku aż do chwili obecnej wykonana 
była pod jego bezpośrednim kierownic­
twem.

Również w wyróżnieniu wielkich jogo 
zasług, p. minister przemysłu i handlu po­
lecił nazwać najstarsze moio węglowe w 
porcie gdyńskim — imieniem inż. T. Wen­
dy. Ponadto, pragnąc nadal korzystać z bo­
gatego doświadczenia technicznego inż T. 
Wendy, powołał go na stałego doradcę 
technicznego departamentu morskiego M. 
P. i H.

KSI|GI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 24 hm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, pizy których nie jest podana 
miejscowość), mieszkają w Poznaniu:

Lekarz dr mcd. Stanisław Dzieci ucho wicz w 
Rawiczu i stud Zofia Wojaczek; sekret, achnin. 
Tzby Skarb. Stanisław Ewertowski i Maria 
Schmidt; ślusarz Henryk Skołuda i hafciarka 
Marianna Librecht; mechanik Felicjan Szcze­
pański i Emilia Fulmer; rob. Tadeusz Nowak 
i eksped, Pelagia Tadyszakówna; techn. maszy­
nowy Marian Wójcicki i drogerzystka Zbign. 
Szymczakówna; kontrakt, pracownik kolejowy 
Zygmunt Duszyński i Natalia Rogalska: górnik 
Leon Hojnacki w Somain, Francja, i Anastazja 
Naskręt w Prusznowie, pow. śremski: górnik 
Walenty Barszczak w Carrin, dep. Pas de Ca­
lais, Francja, i rob. Ewa Nowakówna* 1 robotnik 
Aleksander Ludwig i rob. Zofia Marciniakówna 
w Dopiewie; owdow. funkcjom państwowy .Tan 
Wojdylak i Edmunda Auguśrińska w Pakości: 
plutonowy zawód. Jan Frąckowiak i Pelagia 
Pawlakówna; biurowy Stefan Bednarek i We­
ronika Popiakówna; ślusarz kolej. Stefan Mel­
ler i krawcowa Franciszka Dcminiakówna.

Zgony.
Dnia 24. boi. nie zanotowano żadnych zgonów.
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GŁOSY O MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

Kurier Poznański, wtorek. 27 Hpca 1937 Numer 33<-

pawilon polski w Paryżu jest obliczem Polski?
W ocenie pawilonu polskiego na 

międzynarodowej wystawie w Paryżu 
nie pójdę śladem namiętnych, obelży­
wych artykułów niektórych pism pol­
skich, bo wychodzę z założenia, że czy­
telnikom chodzi o sąd możliwie rze­
czowy, spokojny. Ale tak samo nie 
należy przykładać wagi szczególnej do 
głosów odnośnych gazet francuskich z 
okazji otwarcia pawilonu polskiego, 
boć, kto zna stosunki, wie, jak takie 
rzeczy powstają. Przy tym wiadomo, 
do czego Francuzi poczuwają się pod 
względem uprzejmości, szczególnie, 
gdy są gospodarzami; a w danym wy­
padku chodzi jeszcze o uprzejmość w 
stosunku do narodu sprzymierzonego. 
Glosy odnośnych gazet francuskich — 
poza częścią ich o komplementach re­
portersko - zdawkowych — nabrałyby 
znaczenia, gdyby się je porównało z 
opiniami o pawilonach innych naro­
dów. W poniższy cli uwagach jednak 
pójdziemy własnym torem.

Zaczniemy od końca: pawilon pol­
ski nie jest tym, czym być powinien. 
Ma się wrażenie, że u twórców pawilo­
nu nad dążeniem do tego, by był on 
obliczem techniczno - artystycznym 
Polski, górowała myśl, by był on 
innym od innych pawilonów. 
Z tego zrodził się element nienatural- 
ności, sztuczności.

Głosi się, że pawilon polski łączy 
dążenia nasze nowoczesne z dziejową 
tradycją poiską. W takim razie nale­
ży zapytać: co za związek pod wzglę­
dem stylu i charakteru ma czy z te­
raźniejszością, czy z przeszłością na­
szą owa rotunda reprezentacyjna, — 
że się tak wyrazimy — czoło pawiloitu 
polskiego? Wieść niosła już naprzód, 
że wzorowano się na rzymskim gro­
bowcu Cecylii Metelli. Wieść tę po­
twierdzają niektórzy reporterzy fran­
cuscy. Jeden z nich źle widocznie do­
słyszał, a o historii szelma nie ma po­
jęcia, więc pisze o „grobowcu Cecyla 
Metelliusza“ („Prior“); inny robi z tego 
świątynię („Excelsior“); jeszcze zaś in­
ny, widocznie nie pouczony wcale, na­
zywa rotundę — „olbrzymim komi­
nem kopalnianym, ściętym na wyso­
kości kilkudziesięciu metrów“ („La 
Republiąue“).

Powtarzam: co ten grobowiec Ce­
cylii Metelli ma jako pewnego rodza­
ju panteon sław polskich za związek 
z Polską dzisiejszą czy historyczną? 
Nie ma w tej koncepcji nic ducha kul­
tury polskiej. Nie ratuje w tym sen­
sie sytuacji przyczepiona u góry, na 
krawędzi, postać geniusza wolności.

O reszcie kompleksu, składającego 
się na pawilon polski, należy powie­
dzieć pod względem techniczno-arty- 
stycznym, że są tam niewątpliwie ład­
ne, intymne fragmenty, które mogą 
zainteresować szczególnie specjali­
stów, ale całość nie jest należytą w tej 
dziedzinie duchową reprezentacją Pol­
ski wobec zagranicy. Gdyby to był 
jeden z szeregu pawilonów na 
jakiej wystawie krajowej, widz polski 
ustosunkowałby się do niego z więk­
szym czy mniejszym zainteresowa­
niem; ale pawilon polski w Paryżu 
jest polskim pawilonem „k a e x o- 
h e n“, jest przedstawiciel­
stwem Polski nc. wystawie między­
narodowej.

ODPOCZYNEK PO WESOŁEJ ZABAWIE

To ob iwiązywało. Należało przeto 
stworzyć izecz, która by się charakte­
rem swym rodzimym, choć nowocze­
snym, w całości swej zwiedzającym 
wryła w pamięć jako technicz- 
no-artystyczne oblicze Polski. 
Tego nie ma.

Szkoda, że funduszów, które po­
święcono na sztuczny, niepolski po­
mysł rotundy, nie zużyto na wzbogace­
nie treści pawilonu, jego eksponatów. 
W porównaniu z pawilonami innych 
narodów nasz wypada bardzo ubogo, 
przy czym stosujemy miarę nie abso­
lutną, lecz względną.

Czy Polska, dysponująca tylu skar­
bami, nie mogła się naprawdę zdobyć 
na pokaz bogatszy — w znaczeniu oczy­
wiście szlachetnym? Należało więcej 
pamiętać o celu wystawy między­
narodowej i o drodze, jaką się do 
celu takiego dochodzi, a nie zamykać 
się zbytnio w sobie, jak gdyby się było 
wyższym ponad takie względy.

Gdyby inne działy przemawiały do 
widza z większą i wszechstronniejszą 
siłą wrażeń, nie narzucałby się tak na­
trętnie i niesmacznie monopol spirytu­
sowy (w kraju szampana) i monopol 
tytoniowy (reprezentujący kiepski ty­
toń), którym towarzyszy wcale nie 
nadzwyczajna wystawa Wedlowska (w 
kraju są prawie ładniejsze) z jej „du- 
serami“.

Nie wchodzę w szczegóły, bo nie to 
było zadaniem niniejszych uwag. Po­
wiedziałam na wstępie, że pawilon pol­
ski nie jest tym, czym być powinien, 
choć nie kwestionuję wartości tech­
niczno - artystycznej pewnych jego od­
cinków samych w sobie. Zadanie było 
co prawda bardzo nie łatwe, zważyw­
szy, na jak wysokim poziomie stoi ca­
ły szereg pawilonów innych (oczywi­
ście zgoła nie wszystkich) narodów, —

KINOTEATR SŁONCE
Świetna komedia satyryczna wytw. „Universa? 

realizacji Waltera Langa

SALA SPECJALNIE CHŁODZONA

Dziś, w poniedziałek, dnia 26 lipca PREMIERA

W rolach głównych:CAROLA LOMBARD — PRESTON FOSTER
Wesołe i ekscentryczne... Płoche i krnąbrne... Fascynu­
jące i kuszące... dziewczęta — prawdziwe dzieci dwudzie­
stego wieku — to bohaterki filmu współczesnego p. t.

„TAKIE JĄ DZIEWCZĘTA“.

Pieczeń z żarłacza i grzechotnika
Ludzi zblazowanych nie nęcą zwykle 

przyjemności, szukają oni coraz nowych 
i niezwykłych podniet dla swoich nerwów. 
Podobnie ma się rzecz ze smakoszami, 
których wyrafinowane podniebienie wciąż 
jest w poszukiwaniu nowych smakołyków.

W Paryżu istnieje od lat towarzystwo 
smakoszów pn. Société d'Acclimation. Ono 
to rok rocznie wydaje dla swych członków 
bankiet, na który składają się bardzo nie­
zwykle i egzotyczne dania. Na tegoroczną 
ucztę składały się: Pieczeń z żarłacza pół­
nocnego i foki z sałatą morszczyńską, o- 
śmiodniowa grochówka i plasterki z grze­
chotnika na grzankach. Uczestnicy ban­
kietu. jak zapewniają, zachwyceni byli 
bez wyjątku tą ucztą lukulusową.

Członek zarządu towarzystwa w ob­
szernym przemówieniu w czasie bankietu 
zaznaczył, że Société d'Acclimation bynaj­
mniej nie zamierza, robić sobie kiepskich 
żartów, lecz ma, na uwadze bardzo poważ­
ny, choć niestety niedoceniany cel. Celem

0 zatopione skarby korsarza
Postrachem wód perskich i arabskich 

w końcu 18-go wieku był korsarz arabski 
Muheddin Barhein. Był on znakomitym 
żeglarzem i człowiekiem niezwykłej od­
wagi i zuchwałości. Z biegiem czasu u- 
dało mu się skupić dokoła siebie całą flo- 
t.ylę statków korsarskich i opanować część 
wybrzeży arabskich i perskich nad zato­
ką Perską. Siedzibą korsarzy była grupa 
wysp w zatoce Perskiej, później nazwana 
nazwiskiem osławionego korsarza. ,Wo-

zważywszy, czym w całokształcie swym 
jest tu wystawa międzynarodowa i 
czym jest — Paryż!

Kto tego nie widział własnymi oczy­
ma, nie ma pojęcia, czym jest, ta wy­
stawa, rozłożona nad przepiękną Se­
kwaną. A gdy wieczorem wszystko to 
włącznie Sekwany i całe sąsiednie 
dzielnice Paryża zaleje bezbrzeżne mo­
rze świateł, — świat realny się kończy, 
pozostaje już tylko świat wyobraźni, 
świat wrażeń i marzeń. —a a

Pary ż.

Od komisarza pawilonu polskiego 
dra Lecha Niemojewskiego otrzymuje­
my pismo następujące:

Wielce Szanowny Panie Redaktorze.
Na łamach prasy polskiej ukazują 

się liczne komentarze krytykujące, 
nieraz w sposób bardzo surowy, cha­
rakter naszego udziału w tegorocznej 
wystawie paryskiej.

Zarzuty te łączy się niesłusznie z na­
zwiskiem b. ministra oświaty p. Wacła­
wa Jędrzejewicza.

P. minister Jędrzejewicz jest prze­
wodniczącym komitetu organizacyjne­
go sekcji polskiej, lecz całkowicie i wy­
łącznie odpowiedzialnym za pawilon 
polski wobec władz francuskich i pol­
skich jest komisarz generalny w mo­
jej osobie.

Byłbym przeto niezmiernie zobowią­
zany Panu Redaktorowi, gdyby ze- 
chciał udzielić mi gościny swego po­
czytnego dziennika przez zamieszcze­
nie niniejszego wyjaśnienia, gdyż pra­
gnę ponieść odpowiedzialność za swą 
pracę także i wobec opinii publicznej.

Komisarz rządowy 
Lech Niemojewski,

dr nauk technicznych, 
prof. politechniki warszawskiej.

KINOTEATR
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tym jest zaznajomienie szerszej publiczno­
ści z bogatymi źródłami żywnościowymi i 
usuwanie nieuzasadnionych uprzedzeń, z 
jakimi się często spotykamy w stosunku 
do pewnych środków żywności. Na ban­
kiecie towarzystwa w 1936 r. podano pie­
czeń z lwa i koninę. A najwięcej entu­
zjazmu wśród uczestników wywołała pie­
czeń z garbów wielbłądzich.

Na bankiecie tegorocznym najwięcej in­
trygowała ośmiodniowa zupa z grochu, 
która zresztą była wyborna. Nikt nie mógł 
zrozumieć, dla czego zupa ta musiala się 
robić aż 8 dni. Trzeba się było zadowolić 
wyjaśnieniem kucharza, że zupa grocho­
wa najlepszy ma smak, gdy się ją przez 
8 dni codziennie zagrzewa do 1116 stopni. 
Sałata morszczynowa miała znakomity a- 
romat, chociaż była może nieco za sucha. 
Gwoździem bankietu było bezsprzecznie 
mięso z grzechotnika. które jest nieco ró­
żowe i w smaku przypomina doskonałą 
rybę. (Kj)

dy dokoła tych wysp słynne są z wielkiej 
obfitości ławic muszlowych i połowu pe­
reł Wyspiarscy poławiacze pereł musie- 
li także obfity haracz płacić korsarzowi.

W ten sposób Muheddin Bahrein zdo­
łał zgromadzić ogromne bogactwa. Lecz 
w twardym, pełnym krwawych bojów ży­
ciu Bahreina nie brakło także momen­
tów romantycznych. Pewnego razu zdo­
był on statek angielski, znajdujący się w 
drodze do lndyj, którego kapitan odinó-

wił złożenia haraczu. Cała załoga statku 
wycięta została w pień przez korsarzy. Z 
życiem uszły tylko trzy młocie dziewczę­
ta., które zabrano jako niewolnice do kwa­
tery korsarzy. Okazało się. że były to 
narzeczone trzech oficerów angielskich, 
pełniących służbę w armii kolonialnej w 
Indiach. Dwie zakładniczki zostały póź­
niej zwolnione za wysokim okupem, trze­
cia natomiast, Julia Iłookis. zrzekła się 
wolności, ponieważ zakochała się była w 
przystojnym i zuchwałym wodzu korsa­
rzy. Korsarz zbudował dla swej żony nad 
jedną z najbardziej skrytych zatok wyspy 
przepiękny pałac i urządził go wspaniale. 
Żonę obsypywał klejnotami i był dla niej 
najczulszym mężem.

Lecz smutny ios wszystkich korsarzy 
spotka! wreszcie także wielkiego Bahrei­
na. W roku 1811 kapitan francuski Saint- 
Etienne podjął śmiałą wyprawę na gnia­
zdo korsarskie. Zupełnie znienacka wtar­
gnął on z trzema statkami wojennymi do 
zatoki, w której leżała na kotwicy flotyl­
la Bahreina. Pojawienie się jego nastąpi­
ło tak znienacka, że korsarze nie zdołali 
statków swych usprawnić do walki. — 
Wszystkie zatopiono. Muheddin Bahrein 
brenił się na pokładzie swego statku z 
rozpaczliwym męstwem, aż wreszcie i on. 
razem z żoną i towarzyszami znalazł 
śmierć w falach.

Wyspę, na której panował, nazwano 
jego nazwiskiem. Co się stało z jego ol­
brzymimi skarbami? Według tradycji 
Muheddin Bahrein ukrywał je na swym 
statku, z którym poszły na dnó morza. 
Wartość zatopionych skarbów w zlocie, 
perłach i kosztownych kamieniach ocenia­
ją na wiele milionów funtów.

Nie brakło oczywiście takich, którzy 
usiłowali dobrać się do zatopionych skar­
bów, ale największa trudność była w tym, 
że położenie statku korsarskiego nie było 
znane. Dopiero niedawno temu udało się 
inżynierom oznaczyć położenie statku 
przy pomocy nowoczesnych środków tech­
nicznych Zorganizowana ekspedycja za­
biera się obecnie do wyholowania skar­
bów. Słychać, że podobno część ich juil 
została wydobyta na powierzchnię.

Kk.

Sprzedawczyni zapałek
Ktokolwiek odwiedzał londyński teaC 

Gaiety ten natrafiał w drzwiach wejścio­
wych na ubogo odziana staruszkę, sprzeda­
jącą zapałki. Zaintrygowany tym reporter 
jednego z dzienników postanowił zwrócić 
się do niej z zapytaniem o szczegóły z jej 
życia.

W żebraczą suknię ubrana staruszka 
na razie odmówiła dziennikarzowi udzie­
lenia. jakichkolwiek bądź wiadomości o so­
bie. lecz po kilkakrotnych prośbach i na­
mowach opowiedziała bogatą historię 
swego życia.

Przed 30 laty nazwisko słynnej artyst­
ki scenicznej Katarzyny Foote wymawiał, 
każdy londyńczyk z uwielbieniem. Nazwi­
sko to należało do niej, dziś ubogiej i nędz­
nej sprzedawczyni zapałek. Sława, i po­
wodzenie było codziennym zjawiskiem w 
jej życiu. Do wieńca wawrzynów przybył 
potem nowy, uzyskała bowiem bogaty 
spadek, który umożliwił jej kupno luksu­
sowej willi w Monte Cario.

Przebywając na lazurowym wybrzeżu 
zapragnęła użyć hazardu. To było jej zgu­
bą. Kasyno gry pogrążyło ją w otchłani 
nieszczęścia. Kiedy zachorowała ciężko, 
odstąpili ją przyjaciele. Niemal umierająca 
przebywała w jednym z przytułków na 
peryferiach stolicy.

Obecnie korzysta w dalszym ciągu z ła­
skawego dachu przytułku, iecz musi na 
swe utrzymanie zarabiać mozolną pracą i 
wyczekiwaniem przed hallem teatru, do 
którego wchodziła ongiś w blasku sławy 
i deszczu róż. Dziś odwróciła się karta i 
w znojnym trudzie wieczora gra prawdzi­
wą rolę... sprzedawczyni zapałek.

Pierwsza Urszulanka 
sjamska

Pierwsza Urszulanka tubylcza w Sja- 
mie złożyła śluby wieczyste w dniu 3 
kwietnia rb. w Bangkok, stolicy Sjamu. 
Lucja Prachaksh Darnanarada, dziś Ma­
tka Maria Józefa, od Jezusa, jest córką 
dostojnika sjamskiego i wywodzi się z 
dawnej rodziny chrześcijańskiej Sjamu. 
Po ukończeniu nauk u Urszulanek w 
Bangkok odbyła nowicjant w Bcaugency 
we Francji, skąd wróciła niedawno do 
swej ojczyzny. Za dwa lata złoży śluby 
wieczyste druga Urszulanka, rodowita 
Sjamka. — Charakter uniwersalny Zgro­
madzenia SS. Urszulanek objawia się w 
sposób dobitny w domu zakonnym w 
Bangkok, gdzie wychowaniu młodzieży 
oddają się Amerykanki. Belgijki. Angiel­
ki, Francuski, Włoszki i Jugosłowianki 
craz Sjamki. (P. D. R. W.)

Coctail!
Słodkie wino nastrojowych piosenek, 

dla rozgrzewki trochę tańca, kilka skeczów 
dla podniety i esencja satyry dla smaku. 
Wszystkie te składniki dostaje się goto­
we na rewii w Adrii — trzeba je tylko 
dobrze wstrząsnąć oklaskami — i wspa­
niały rozweselający coctail gotowy.

Coctail rewiowy „Adria“ pije się co» 
dziennie wieczorem o godz. 21 w zacisat 
nym ustroniu ogrodu lub w sali.

Pg 28 992-26,138
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A więc pokonaliśmy Italię 5:1, zdoby­
wając dalsze dwa cenne punkty w roz­
grywkach o puchar Środkowej Europy. 
Zwycięstwo przyszło niespodziewanie i 
wywołało w polskich kołach sportowych, 
juk również wśród publiczności szczery 
entuzjazm. Wszak przed spotkaniem opty- 
miści głosili, że z Italią — w najlepszym 
razie — zremisujemy, Włosi zaś byli 
pewni siebie i w wywiadach typowali 
swoje zwycięstwo w stosunku 4:2. Tym­
czasem riii korcie w ciągu trzech dni wy­
padki potoczyły się całkiem inaczej. Wy­
nik 5:1 jest wysoki — to prawda — i 
można by nawet mówić o zdeklasowaniu 
reprezentacji italskiej przez Polskę. Wy­
nik wynikiem, ale co innego pokazał prze­
bieg poszczególnych gier. Otóż walka była 
bardzo zacięta, o każdą piłkę walczono 
niezwykle zacięcie, ostatecznie jednak Po­
lacy okazali się lepsi. Może — ogółem 
biorąc — nie pokazali tak wyrównanej, 
wysokiej szkoły, jaką zaprezentowali Wło­
si, ale przewyższali przeciwników ambi­
cją i wolą zwycięstwa, gdy tymczasem 
Włosi załamywali się w decydujących 
momentach.

*
Ogólnie przyjętym zwyczajem na ma­

szty przy trybunach wciągnięto przed me­
czem flagę polską i królestwa Italii. Wiel­
kie było jednak zdziwienie publiczności, 
gdy zamiast flagi włoskiej wciągnięto 
flagę węgierską. Okazało się, że Związek 
Kolarski, który na wyścig dokoła Polski 
pożyczył flagę z ambasady włoskiej i po­
selstwa węgierskiego — przy oddawaniu 
flagi pomylił. Trzeba więc było posyłać do 
węgierskiej placówki po flagę., włoską!

W ogóle z tą flagą było kilka wypad­
ków. Była tak spora i łopotała głośno na 
wietrze, a poza tym siedzącym w jej po­
bliżu przeszkadzała w oglądaniu gry.

W niedzielę wreszcie, kiedy Tłoczyński 
finiszował w spotkaniu z Canepele i tym 
samym przypieczętował zwycięstwo Polski 
w stosunku 5:0 — złamał się niespodzia­
nie maszt z flagą italską!

Walki były tak zacięte i prowadzone 
w takim napięciu, że nerwowy nastrój 
udzielił się także widzom. Toteż w piątek 
i sobotę padały często „soczyste“ słowa 
pod adresem sędziów liniowych. Często 
słuszne. Ale jednak sędzia główny, Anglik 
Bloomfield, zmuszony był od czasu do

Romanoni (na zdjęciu po prawej) zdobył 
jedyny punkt dla barw włoskich, bijąc 
Spychałę (po lewej). Na zdjęciu obaj teni­
siści wchodzący na kort przed spotka­

niem.

Lange przed Moczulskim i Klujem
Poznańskie Tow. Cyklistów i Motorzystów 

urządziło w niedzielę z okazji 15-leeia założenia 
szosowe wyścigi kolarskie w dwóch grupach: dla 
kolarzy lice jowanych i ;.ie licencjowanych (na 
karty wyścigowe). Ogółem startowało 48 kola­
rzy.

Wyścig dla kolarzy licencjowanych odbył się 
na dystansie 150 km, ze startu przy szosie Obor­
nickiej przez Piątkowo, Chludowo, Oborniki, 
Szamotuły, Duszniki, Buk. Opalenicę. Grodzisk. 
Stęszew do Poznania na metę przy warowni u 
wylotu ul. Bukowskiej. Wystartowało 15 kola­
rzy z Klujem i Langem TI., oraz Moczulskim z 
warszawskiej „Polonii“, jako jedynym poza- 
miejscowym na czele. Wyścig przyniósł niespo­
dziankę w postaci zdecydowanego zwycięstwa 
Henryka Langego, który zostawił w pobitym po­
lu warszawianina i mistrza okręgu Kluja. Krót­
ko po starcie Sarnowski musiał naprawić defekt. 
W Obornikach czołówkę wyścigu tworzyli: Kluj. 
Lange TI.. Moczulski, SzymańsKi, Jankowiak i 
Komorowski. W Szamotułach kolejność ta 
sama, za nimi o 2 km pędziła dwójka Thiem i 
Czajka. Za Dusznikami nie wytrzymali tempa 
Komorowski i Szymański Przez Buk, Opalenice 
i Stęszew nadal prowadziła czwórka, pilnując się 
wzajemnie. Warszawianinowi poczęło uchodzić 
powietrze z gumy, zmuszając go na 10 km przed 
metą do zatrzymania. Tc było sygnałem do u- 
cieezki dla pozostałych Moczulsk: straci! około 
pól km, lecz wznowił w szalonyn1 tempie pogoń i

yo batalii tenisowe!
'(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego1’)

czasu uspokajać bardziej krewkie głosy, 
choć sam w podenerwowaniu wygłaszał 
przemówienia pół na pół po polsku i an­
gielsku.

*
Największą niespodzianką meczu była 

wygrana Warmińskiego i Spychały z Pal- 
mierim i Romanonim. Słusznie też sym­
patyczni zwycięzcy — obaj poznaniacy — 
zbierali rzęsiste oklaski. Wszak szli „na 
ścięcie“, przewidywaliśmy bowiem w tej 
grze stuprocentową wygraną Włochów. 
Oto przykład, co może wielka ambicja, 
poparta nadspodziewanie dobrą grą. Spy­
chała, słaby w pierwszych dwóch setach, 
poprawiał się z każdym gemem, Warmiń­
ski natomiast grał równo całe spotkanie. 
Dobrze smeczował, udatnie lobował i mą­
drze kierował piłkę w włoskie „luki“.

Drugi nasz debel: Tłoczyński—Hebda 
zasługiwałby także na całkowitą pochwa­
łę, gdyby nie niepotrzebne uwagi Hebdy 
pod adresem Tłoczyńskiego, gdy zepsuł pił­
kę. Wszak Tłoczyński nigdy nie pozwolił 
sobie na drobną uwagę wobec partnera. 
No, ale po wygranym spotkaniu obaj ser­
decznie się ucałowali.

Całowania było dużo. Kapitan snortowy 
Olchowicz całował wszystkich naszych za­
wodników. Nic dziwnego, jest przecież i 
„tenisowym tatusiem“, a chłopcy przecież 
wygrywali.

Hebdę poza tym po pięknej grze i wy­
granej z Palmierim ucałował — wbiega-

Włoch Canapele, nadzieja teinsowa Włoch 
po wspaniałych zwycięstwach na turnie­
jach zagranicznych, uległ Tłoczyńskiemu 

6:2, 4:6, 1:6, 2:6.

jąc aż na kort — znany aktor teatralny 
Tadeusz Wesołowski. Jest on osobą dobrze 
znaną zwłaszcza na zawodach tenisowych. 
Siedzi zawsze na trybunie w pobliżu ta­
blicy z wynikami, skąd dość często donio­
słym głosem „poucza“ sędziów. Tylko, że 
rzadko ... ma rację!

*
Palmieri był pupilkiejp widzów. Ma­

leńki o śniadej cerze, grał zawsze z miłym 
uśmiechem i błyskał dwoma rzędami bia-

Polska bije Włochy 5:1
Niebywały sukces polskich tenisistów

Warszawa. — W niedzielę zakoń­
czyło się w Warszawie spotkanie tenisowe 
o puchar środkowej Europy pomiędzy Pol­
ską i Włochami.

Zdecydowane, chociaż niezupełnie spo­
dziewane zwycięstwo, odniosła Polska, bi­
jąc Włochów w stosunku 5:1. Ostatniego 
dnia dokończono przerwane spotkanie po­
między parą polską Tłoczyński — Hebda 
i Quint.avalle — Bocchi. Ostatniego seta 
wygrała para polska 7:5, tak, że ogólny 
wynik brzmi 8:6, 5:7 11:9, 7:5 dla Polski.

Następnie odbyły się dwa ostatnie sin­
gle- z których pierwszy pomiędzy Tłoczyń- 
skim a Canepele wygrał Tłoczyński 2:6, 
6:4, 6:1, 6:2. Drugie spotkanie wygrał Ro­
manoni ze Spychałą 6:2, 6.3, 2:6, 6:2. Było 
to jedyne zwycięstwo włoskich tenisistów.

Po niedzielnym zwycięstwie nad Wło­
chami oraz wygraniu spotkania z Węgra­
mi, Polska wysunęła się na pierwsze miej­
sce w tabeli rozgrywek o puchar środko­
wej Europy. Tabelka ta przedstawia się

na krótko przed metą doszedł Kluja i Jankowia- 
ka. Lange zdołał uciec i wpaść samotnie na me­
tę. O drugie miejsce zawiązała się zacięta wal­
ka między Klujem i Moczalskim. Obaj minęli 
metę razem.

Kolejność na mecie była następująca: 1) Lan­
ge Henryk (TICP) 4 godz. 38 min., 2) Moczulski 
(Pol-W.) i 3) Kluj (HCP) w równym czasie 4 g. 
41:10, 4) Jankowiak (ZS) 4 g. 41:10.2, 5) Czajka 
(ZS) 4 g. 55:20. 6) Komorowski (ZS) 4 g. 55:20. . 
7« Szymański (HCP) 5 g 00:45, 8) Thiem (PTCM) 
5 g. 07:31, 9) Sarnowski (PTCM) 5 g. 08:10, 10) 
Myszkiewicz (HCP) 5 g 10:31. Kolarze jechali 
większość trasy pod silny wiatr.

W wyścigu dla nie licencjowanych (na karty 
wyścigowe) startowało 33 w tym 8 niestowarzy- 
szonych. Trasa biegu prowadziła z Poznania 
przez Chludowo do Obornik i z powrotem i wy­
nosiła 50 km. Zwyciężył Ratajczak (PTCM) w 
czasie 1 godz. 30:15. 2) Waroczy.: (ZS) 1 g. 30:25, 
3» Nowaczyk (ZS) 1 g. 30:25.2, 4) Pluta (Stomil) 
1 g. 30:25.4, 5) Behr (HCP) 1 g. 31:30 6) Pijanow- 
ski (HCP), 7) Kłosiński (PTCM), 8 Zalewski 
(ZS), 9) Józefczak (niestow.) 1 g. 34:7. 10) Szanc 
(niestow.) 1 g. 34:30. Wyścig ukończyło 30 kola­
rzy.

Sędzią głównym wyścigów był p. Fritz. Or­
ganizacja dobra. Po biegach odbyło się w ogro­
dzie p. Knasieckiego, gdzie mieści się tradycyjna 
przystań kolarstwa poznańskiego, rozdanie na­
gród. (al.)

Quintavalle (Włochy) w akcji w spotkaniu 
z Hebdą.

łych zębów. Prawdziwy dżentelmen na 
korcie. Potrafił też zawołać po polsku 
„dobra“, lub „zła“, a do chłopców wołał 
o piłkę „daj“. Publiczność — naturalnie 
— biła brawa. Kurtuazja przecież obowią­
zuje w tenisie!

Potężny Bossi był najwyższym graczem 
obu drużyn. Przytłaczał ich swą barczy­
stą sylwetką. Okazuje się, że jest nie tylko 
tenisistą, ale także doskonałym piłkarzem 
słynnej włoskiej „Ambrosiany“. Przy nim 
całkowitym kontrastem i typem „niewło- 
skim“ był Canapele, nadzieja włoskiego 
tenisu. Szczupły, suchy, szeroko stawiają­
cy nogi. Ale z wszystkich Włochów naj­
bardziej opanowany. Inaczej Quintavallo, 
inżynier z zawodu. Ten znów zgrywał się 
niby prowincjonalny aktor, denerwował 
się, stukał rakietą o kort, ba, nawet... 
gryzł piłkę. Nic pomogło: przegrał i singlu 
i deblu. Pozostał jeszcze Bomanoni. Do­
bry gracz, młody i bardzo ładny. Nic dziw­
nego, że najgoręcej oklaskiwały go — pa­
nie. Romanoni też zdobył jedyny punkt 
dla Włochów na Spychało. To była chyba 
znów tenisowa kurtuazja ze strony Pola­
ków. Bo przecież Spychała potrafi dobrze 
grać.

Zresztą 5:1 brzmi ładniej niż 6:0. Poco 
mają mówić, że wygraliśmy z patała­
chami.

ELLIOT.

następująco: 1) Polska 4 punkty (2 gry, 
stan spotkań 9.3). 2) Czechosłowacja 2 p. 
(1, 5:1), 3) Jugosławia 2 p. (1: 4:2), 4) Wę­
gry 1 p (2, 5.7), 5) Austiia 1 p. (2, 5:8), 6) 
Wiochy 0 p. (2, 2:10).

Obecnie Polska ma jeszcze do rozegra­
nia spotkania z Austrią, Czechosłowacją i 
Jugosławią. Nie maną żadnych szans na 
zwycięstwo z Czechosłowacją — z którą 
przegraliśmy już w rb. w ramach rozgry­
wek o puchar Da visa — oraz z Jugosła­
wią, i te dwa państwa walczyć będą nie­
zawodnie o pierwsze dwa miejsca.♦

Pływackie mistrzostwa 
Polski

Bielsko. — W sobotę i w niedzielę 
odbyły się tu pływackie mistrzostwa Pol­
ski, które zgromadziły rekordową ilość pu­
bliczności. Naogół triumfowali Ślązacy a 

i ogółem padły cztery rekordy polskie (trzy 
w stylu klasycznym i jeden na wznak) 
oraz szereg wyników zbliżonych do rekor­
dów. Nie posiadający treningu w pływal­
ni zimowej poznańczycy wypadli bardzo 
dobrze, zajmując szereg punktowanych 
miejsc w klasie mistrzowskiej oraz kon­
kurencjach klasy I W ogólnej punktacji 
Unia zadęła siódme miejsce przed byłym 
mistrzem Polski Cracovią. W poniedzia­
łek odbędzie się wyścig na 1 500 m dow. 
panów.

Wyniki pierwszego dnia
Panowie — klasa mistrzowska — 400 m 

dow.: 1) Karliczek (EKS) 5:30.7, 2) Szwarc (E) 
5:42.2. 3) Karliczek II (E) 5:45.9, 4) Jankowski 
(E) 5:47, 5) Goldman (Hak), 6) Kruczkowski (U- 
nia-Poznań) 5:57.7 (rek. okr.) 100 m klas.: 1) 
Heidrich (Dąb) 1:19.9, 2) Rusi (E) 1:21. 3) Kott 
II (Pog.) 1:22. 4) Mezrycki (ZASS). 5) Maszner 
(AZS). 100 m wzn.: 1) Karliczt 1:20.2, 2) Ma­
chowski (Dąb) 1:20 4, 3) Kowalski (A) 1:22.5, 4) 
Kott III (Pog), 5) Jastrzębski (A), 6) Szwarc (E), 
Wieża: '1) Maerz (C) 105 00 p., 2) Jędrysik (G)
3 razy 100 m zm.: 1) EKS 3:40.2, 2) Dąb 3:58.2, 3) 
AZS-W. 3:59.4. 4) Cracovia 3:59.4, 5) Pogoń-Lw.

Klasa I — 400 m dow.: 1) Pietruszak (Cr.) 
6:04, 2) Papees (Cr.) 0:11.4, 4) Sikora (WKS-P.) 
100 m klas.: 1) Woźnicki (PZS-W) 1:27.6. 2) Ga­
wlik (E) 1:29.4. 3) Matecki (WKS-P) 1:30.4. 100 
m wzn.: 1) Wielicki (AZS-P) 1:30, 2) Ancuta
(AZS-W) 1:32, 3) Matecki 1:32.4.

Panie — kl. mistrz. — 200 m klas.: 1) Brol- 
lówna (E) 3:23.2 (rek. P.), 2) Jarkulisz-Niedobec- 
ka (Gisz.) 3:30. 3) Kudlińska (Unia) 3:38.5, 4) 
Kandlówna (H). 5) Frieszlerówna (H), 6) Ko­
walska (LKS). 100 m dow.: 1) Kratochwilówna 
(AZS W) 1:17, 2) Da w ido wieźć w na (.11) 1:17.5, 3) i

Morawska-Banaszewska (Delf) 1:22, 4) Matte- 
równa (Dąb) 1:22,3, 5) Halierówna (E) 1:24, 6) 
Stawska (U) 1:27.9. Trampolina- Szczepańska 
(G) w. o. 4 razy 100 m dow.: 1) AZS-W 6:20.2,
2) Hakoah 6:21.8, 3) Unia Pozn. (Stawska E. i J., 
Klemińska Wl. II i Kudlińska) 6.37 (rek. okr.),
4) Dąb 6:41. 5) Giszowiec 6:45. 6) Hakoah II.

KI. I — 200 m klas.: 1) Czupcrska (AZS-W) 
3:59.2, 2) Fankini (Dąb)

Wyniki drugiego dnia
Panowie — klasa mistrzowska — 100 m 

dow.: 1) Bocheński (Delfin) 1:01.8, 2) Karliczek 
(E) 1:02.9, 3) Praski (E) 1:06.’, 4 Paszkot (Cr) 
1:07.4, 5) Rother (E) 1:08.3. 200 m dow.: 1) Karli­
czek (E) 2.22.9, 2) Bocheński 2:23.2, 3) Szwarc (E) 
2:36, 4) Goldman (TI) 2:37.8, 5) Paszkot (Cr.)
2-37.8. 200 m klas.: 1) Heidrich (Dąb) 2:54.8 (no­
wy rek. polski). 2) Rusin (E) 3:01,2, 3) Kot I (Po­
goń) 3:05, 4) Gawlik (E). Trampolina: 1) Maerz
(G) 121.38, 2) Ziaja (Siem.) 117.34, 3) Jędrysik (G).
4 razy 200 m dow.: 1) EKS 10:04.8. 2) EKS II 
10:44.2, 3) Cracovia 10:54.

Klasa I — 200 m klas.: 1) Woźnicki 3:11.1,
2) Jerecki (Dąb) 3:16. 3) Matecki (WKS-P.) 3:17.4.

Panie — klasa mistrz. _ 100 m wznak: 1) 
Morawska-Banaszewska 1:31.3 (nowy rek. pol­
ski). 2) Dawidowiczówna 1:39.3, 3) Pastorówna
(H) 1:39.3, 4) Kowalska (Ł) 1:45. 100 m klas.: 1)
Bollówna (E) 1:35.7 (nowy rek. polski), 2) Niedo- 
becka (G) 1:37.4, 3) Kandlówna (II) 1:41.4, 4) Pio- 
szczykówna (G) 1:43.3. 400 m dow.: 1) Krato­
chwilówna (AZS-W.) 6:28.6, 2) Dawidowiczówna 
6:42, 3) Mattcrówna (Dąb) 7:07.4, 4) Pastorówna 
(H) 7:04.4, 5) Stawska E (Unia) 7:16. Wieża: dr 
Kokali-Kowalewska (AZS-W.) w. o. 3 razy 100 
m. zm.: 1) Hakoah 4:46.2, 2) AZS Warsz. 4:53.2,
3) EKS 4:56.6, 4) Dab.

Ogólna punktacja: 1) EKS 200 p., 2) AZS-W. 
100 p., 3) Hakoah 92 p.. 4) Giszowiec 74 p., 5) 
Dąb 63 p., 6) Delfin 38 p., 7) Unia 29 p., 8) Cra­
covia 28 p., 9) Pogoń (Lwów) 17 p.

O WEJŚCIE DO LIGI

Polonia-HCP 1:1 (1:0)
Warszawa — Spotkanie to zakoń­

czyło się identycznym wynikiem jak w 
pierwszej serii rozgrywek w Poznaniu.
I tym razem prowadzenie zdobyli War­
szawianie w 30 minucie przez Sowińskie­
go. 10 minut po zmianie stron wyrównał 
Skrzypczak, który w 30 minucie został 
kontuzjonowany, tak że HCP grał do koń­
ca już w dziesiątkę. Polonia grała bar­
dzo słabó. HCP natomiast walczył bar­
dzo ambitnie i mógł poza tym też zado­
wolić. Wyróżnili się u gospodarzy Nycz 
i Szczepaniak, u gości Musielak i obrońca 
Fiebig. Publiczności zebrało się około 
2500 osób, (c)

Usiion Touring — Gryf 6:2
BRYGADA — PODGÓRZE 2:1 (0:0)

K. S. Z. — REWERA 3:1 (1:1) 
ŚMIGŁY — RUCH 2:1 (0:0)

UNIA — RESOVIA 4:2 (1:0)

Hippika
Mistrzostwa Polski w Gnieźnie W dniach

od 30 września do 5 października odbędą się w 
Gnieźnie tegoroczne mistrzostwa jeździeckie Pol­
ski, organizowane przez Pol. Związek Jeździecki 
przy współudziale Gnieźnieńskiego 1. J.

Jak wiadomo w zawodach tych toczy się 
walka o tytuły mistrzów konkursie ujeżdżania 
konia, w konkursie skoków przez przeszkody i w 
„wszechstronnym konkursie konia wierzchowe­
go“-

W związku z impreza powyższ przewidziany 
jest na dzień 3 października ogólny raid Auto­
mobilklubu Polski do Gniezna.

Kajakarstwo
Otwarcie przystani w Biedrusku

Biedrusko. — Wczoraj po połu­
dniu dowódca O. K. VII generał Knoll, 
po okolicznościowym przemówieniu płka 
Świtalskiego, dokonał otwarcia wojsko­
wej przystani kajakowej, zbudowanej nad 
Wartą. Poświęcenia przystani i nowych 
kajaków dokonał ks. proboszcz radca 
Wężyk z Chojnicy.

Po otwarciu przystani, wyposażonej w 
wygodne lokale klubowe, piękny taras 
i szałasy dla łodzi, odbyła się defilada, w 
której uczestniczyło 17 kajaków oraz kil­
ka łodzi wiosłowych i motorowych.

Piłka ręczna
Turniej piłki ręcznej KSM-Jeżyce wygrało 

KPW-Poznań, które pokonało KSM w siatkówce 
2:0 (15:12. 15:6), a w koszykówce 64:18 (28:12). — 
Kolejarze wystąpili w rezerwowym składzie z 
Jakubowskim i Grzechowiakiem - drużyny pierw­
szej. Rezerwy KSM pokonały KKS 46:29. Za­
wody odbyły się na własnym boisku KSM. przy 
kościele parafialnym i przy dużym zainteresowa­
niu licznie zebranej publiczności. Sędziowali pp. 
J. Nowak z Poznania i Cz. Szczepaniak.

Tenis
HCP — Surma 5:2. Wyniki poszczególne: 

Hupka (HCP) — Kosmowski 6:3, 6:4. Stefański 
(HCP) — Urbaniak 6:3, 2:6, 3:6, Walter (HCP) 
— Lis (S) 7:5. 6:4. Krzyżagórski (HCP) - Ur­
baniak 6:4, 3:6 4,6. Urbaniak i Kosik 6:2. 1:6, 6:4. 
ITupka i Krzyżagórski — Kosmowski i Urbaniak 
2:6, 6:0, 7:5. Stefański i Urban (HCP) ł Kosik 
i Lis 7:5, 6:2.

Szermierka
Mistrzostwo świata w florecie zdobyła w Pa­

ryżu Helena Mayer (N), odnosząc w finale 7 
zwycięstw. 2) Elek Scharer (Węgry) — 6 zw.,
3) Helena Preiss (Austria) — 5 zw., 4) Adams 
(Belgia) — 3 zw., 5) Lachman (Dania) — 3 zw.,
6) Hass (N), 7) Dresser (Austria). 8) Wachter (N.)

W drużynowych mistrzostwach świata w 
szpadzie największa sensacja była porażka dru­
żyny węgierskiej z Monaco 3:11. Odpadły Cze­
chosłowacja. Ameryka, Węgry i Holandia. Wy­
niki półfinałów: Szwajcaria — Niemcy 8:7, Wio­
chy — Niemcy 11:5, Włochy — Anglia 11:4, 
Francja — Monaco 12:4. Szwecją Belgia 8:6, 
Szwajcaria — Anglia 9:6. Francja — Belgia 11:5, 
Szwecja — Monaco 6:4. Wyeliminowane zostały 
Niemcy, Anglia, Monaco i Belgia. Do finałów 
zakwalifikowały się Włochy, Szwajcaria, Fran­
cja i Szwecja. -
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Wioślarze polscy przegrali 
w Budapeszcie

Budapeszt. W niedzielę odbyło się 
przy wyspie Małgorzaty pod Budapesztem 
na Dunaju pierwsze międzypaństwowe 

’spotkanie wioślarskie Polska—Węgry o pu­
char przechodni ufundowany przez p. Pre­
zydenta 11. P. Zawody wywołały olbrzymie 
zainteresowanie i zgromadzTy na trasie 
tłumy widzów. Obecni byli również przed­
stawiciele najwyższych władz sportu wę­
gierskiego, oraz przedstawiciele konsulatu 
Ił. P. w Budapeszcie. Walka toczyła się na 
spokojnej wodzie, w dobrych warunkach 
na torze długości 2 400 rn. Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosła drużyna węgierska w 
stosunku 8:1. Jedyny punkt dla Polaków 
zdobył Verey w jedynkach. Wszystkie inne 
osady przegrały i to przeważnie znacznie.

Duży zato sukces odniosły nasze panie, 
startujące poza konkursem. Czwórka War­
szawskiego Klubu Wioślarek wykazała 
zdecydowaną przewagę nad koleżankami 
węgierskimi.

Bieg czwórek ze sternikiem o nagrodę 
ministra spraw' zagranicznie" Węgier Ka- 
nya, wygrali Węgrzy (osada klubi Panonia) 
różnicą trzech długości łodzi. Węgrz.y pro­
wadzili od samego startu. Polacy (śmigły 
Wilno) od 1500 ni odpadli zupełnie i nie 
usiłowali już nawet nawiązać walkę z prze­
ciwnikiem. Czas Węgier 7:11,8, Polaków 
7:22.4.

W dwójkach bez sternika o nagrodę 
królewsko-węgierskiego senatu wychowa­
nia, fizycz. wystąpili Polacy (Braun i Ko­
byliński) z gorączką ze względu na zazię­
bienie. Zaraz po starcie prowadzenie objęli 
Węgrzy, zdobywając na pierwszych 400 m. 
ćwierć łodzi przewagi i zwiększa jąc tę prze­
wagę do 1000 m. na całą długość. Po 1500 
m. Polacy zrezygnowali z daiszej walki i 
Węgry reperezentowani przez osad) klubu 
Panonia ukończyli sami bieg w czasie 7:09.

W trzecim biegu jedynek o nagrodę mi­
nistra, Ulryeha wygrał zdecydowanie Verey 
(Polska) o sześć długości łodzi. Verey objął 
prowadzenie od startu nie oddając go do 
końca. Czas jego wynosi 6:57. Jego przeciw­
nik Węgier Matlie osiągnął czas 7:07. Pola­
ka witała publiczność owacyjnie.

Bieg czwórek bez sternika o nagrodę Z. 
Z wygrała osada węgierska (Panonia) o 

.siedem długości łodzi. Czas wągrów 6:21. 
Polska (osada AZS Poznań) uzyskała czas 
6:40. Mimo porażki należy podkreślić ambi­
cję naszej młodej osady, która walczyła z 
olimpijczykami węgierskimi.

W biegu dwójek ze sternikiem o nagro­
dę ministra spraw wojsk. Kasprzyckiego 
wygrała osada węgierska (Hungaria) w 
czasie 7:18 po zaciętej walce różnicą zaled­
wie 30 cm. Nasza dwójka (AZS Poznań) 
walczyła nadzwyczaj ambitnie i przegrała 
dopiero na finiszu małą różnicą czasu 
7:18,8.

W dwójkach podwójnych o nagrodę mi­
nistra honwedów Roedera wygrali Węgrzy 
o półtorej długości łodzi prowadząc od sa­
mego startu do końca. W składzie polski w 
ostatniej chwili zaszła zmiana, mianowicie 
Ustupski zachorował i kierownictwo dru­
żyny polskiej musiało na jego miejsce 
wstawić zmęczonego Vereya. Węgrzy (Nem-

Kolarsłwo
31 wyśpię do okolą Francji zakończony został 

w niedzielę 20-tym etapem Caen — Paryż o dłu­
gości 234 km. Etap ten wygrał. Vissers (B) 7 
g. 23:42, 2) Puppo (Wl.) 7 g. 24:25, 3) Ducazeau, 
4) Manta.no, 5) Dcllour. 6) dalszych 23 kolarzy. 
Wzdłuż trasy w Paryżu zebrały się niezliczone 
tłumy, zaś na mecie w Parć de Prince — 40 tys. 
publiczności, która z takim entuzjazmem witała 
zwycięzcę, że musiała interweniować policja.

Rozpoczęty 30 czerwca wyścig o długości 4410 
km wygrał w ogólnym czasie 138 godzin 58:31 
Francuz Lapebie. Na dalszych miejscach znaleźli 
się: 2) Viccini (Wl.) 139 g. 05:51. 3) Amberg
(Szwajcaria) 139 g. 24:27 4) Camuso (Wl.) 139 g. 
25:27. 5) Marcailleau (Fr.b 6) Vissers (B), 7) 
Chock (Fr.). 8) Gallien (Fr.). 9) Bautz (N.). 10) 
Fraicheau (Fr.), 43) Hauswald (N.) 144 g. 01:40. 
45) Wendel (N.) 145 g. 14:00. Drużynowo: 1) 
Francja 418 g. 36:28, 2) Wiochy 421 g. 30:46. 3) 
Niemcy 421 g. 48:50. 4) Szwajcaria 422 g. 34:03, 
5; Hiszpania 428 g. 40:35. 6) Luksemburg 429 g. 
18:29.

W Katowicach na dystansie 102 km zwycię­
żył Napierała w czasie 2 godz. 46:03, 2) Michalak 
2 godz. 51:30, 3) Wandor 2g. 51.32, 4) Wójcik 
(Łódź), 5) Kopczyński (Sosn.).

Wyścig Warszawa — Radom na dystansie 
100 km wygrał Wiśniewski w czasie 2 godz. 
48:48, 2) Gołąb (Ursus) 2 godz. 48:54«

zeti) uzyskali czas 6:30. polacv (Very-Ba- 
licki) 6:33.

Ostatnim punktem programu był bieg 
ósemek u nagrodę stolicy' Węgier .Buda­
peszt. Zwyciężyli Węgrzy nieznaczną różni­
cą czasu. Wynik ten jest raczej sukcesem 
polskiej ósemki (osada BTW — Bydgosżcz), 
która potrafiła nawiazać prawie równorzę­
dną walkę ze słynną i otrzaskaną w mię­
dzynarodowych walkach węgierską Hun- 
garii. Czas Węgrów 5:57,7, czas Polaków 
6:05.

Po za konkursem rozegrany został bieg 
czwórek pań na dyslaniesie 1000 m, w któ­
rym ze strony Polski wystąpiła osada War-

Sobieraj (Poznań) zwyciężył w Berlinie
Berlin. — W Berlinie odbyły się w 

sobotę i niedzielę międzynarodowe regaty 
kajakowe z udziałem zawodników cze­
skich r polskich. Piękny sukces odnieśli 
Polacy w biegu jedynek, rozegranym w 
sobotę Bohaterem dnia był zawodnik po­
znańskich Wilków Morskich — Sobieraj, 
który zwyciężył w wyścigu na 10 000 me­
trów przed Schulzem (Niem) i Wrzakiem 
(Czech). Zwycięstwo Polaka powitała licz­
nie zebrana kolonia polska z entuzja­
zmem i odśpiewała chórem hymn polski.

W biegu dwójek osada polska Witt 1 
Wojciechowski (KK — Toruń) zajęła piąte 
miejsce Zawodnikom polskim podczas 
wyścigu na trasie towarzyszył w moto 
rówce konsul polski w Berlinie.

Zwycięstwo Polaka poruszyło władze 
sportowe niemieckie, które prorokują So­
bierajowi dobią przyszłość.

Berlin. — W drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów kajakowych w Berli­
nie, Polak Sobieraj z Poznania odniósł 
drugi sukces w jedynkach na 1 km. Polak 
startował w drugim przedbiegu, zajmując 
pierwsze miejsce i zakwalifikował się do 
finału.

Od startu w biegu finałowym na pierw­
sze miejsce wysunął się Niemiec Burniei- 
ster z Hamburga przed Sobierajem i Ber-

Lekka atletyka
W Wapnic odbyły dę w niedzielę zawody z 

udziałem Wajsówny i zawodniczek oraz zawod­
ników AZS Poznań P<>za tym startowali za­
wodnicy z calti okolicy a więc Sokola z Gnie 
zna. Janowiec. Wągrowiec. -Gotańczy.. Wolny 
Skoki, Goplanii Inowrocław’ Warty i HCP Po­
znań. Publiczności zebrało się prawie 2 tysiące 
Organizacja przeprowadzona przez Sokola Wap­
no była sprawna. Wyniki były następujące:

Panie — 60 m: 1) Łubiczówna (A) 8.6. 2) Re- 
wolińska (A) 8.8. 3) Woblgttanówna (A), Wdał: 
1) Łubiczówna 484. 2) Wohlgetanówna 481, 3)
Rewollnska 466. Wzwyż’ 1) Wajsówna 137. 2)
Łubiczówna 132 3) Wohlgetanówna 127. Dysk: 
1) Wajsówna 42.98 2) Blaszczyńska (Gopl) 35.09. 
4 X 75 m 1) AZS 43.2, 2) Sokół Wapno 47.8.

Panowie — 100 m. 1) Biniakowski (Warta) 
11.6, 2) Beger (Sok W.) 11.8. 400 m: 1) Binia­
kowski 54. 2) Sokołowski (AZS) 56. 800 m. 1)
Maćkowiak (Sok. Gn.) 2:12. 2) Keterman (Sok.
W.) 2:13. 3) Lubawy (Sok. Gn.) 3 000 m: 1)
Swinarski (HCP) 9:31.2 2) Drógokupiec (Gopl)
9:31.8. 4 X 100 m: 1) AZS (Poznań) 48.0. 2) So­
kół (Wapno) 50.0. 3) Goplania iTnowr.) 50.4. — 
Olimpijska: 1) Sokół (G liczno) 3:51.2. 2) Sokół
(Wapno) 3.55. 3) Goplan:« 4:06. Skok w dal.
1) Hoffmann (AZS) 672 2) Szmyt (AZS) 651
3) Beger (Sok. W ) 636 Wzwyż: 1) Hoffmann 
187.5. 2) Szmyt 177. 3) Siudziński (Sok. Gn.)
157 cm Kula: 1) Szmyt 13.92. 2) Jamry (Sok. 
Gn.) 11.52. Dysk: 1) Hoffmann 38.49. 2) Szmyt 
36.15. 3) Jamry 34.59. Oszczep: 1) Szmyt 47.00.
2) Gepert (Gopl.) 42.54. (ck' •

Polacy w Londynie i Berlinie. W dniu 2 sier­
pnia br. w Londynie na zawodach międzynaro­
dowych startować będzie definitywnie czterech 
naszych czołowych zawodników: Kucharski, 
Noji. Turczyk i Sznajder.

W tym samym czasie, 1 i ‘‘ sierpnia, w Ber­
linie w zawodach międzynarodowych udział wez­
mą: Walasiewiczówna, Kwaśniewska. Wajsów­
na. Hanke. Gasowski, Zasłona. Gierutto, Ma- 
szewski.

Na czele ekspedycji berlińskiej stanie p. Slach- 
ciak. Z ekspedycja londyńska pojedzie prawdo­
podobnie p. inż. Znajdowsiti, prezes PZLA.

(PAT.)
P. Z. Ł. A. ustalił już skład reprezenta­

cji lekkoatletycznej Polski na spotkanie z Niem­
cami. które i >zegrane zostanie a Warszawie 21 
i 22 sierpnia.

Do poszczególnych konkurencyj wyznaczeni 
zostali:

800 m: Kucharski, Gasowski, rezerwa Sol-

Mała kobietko, czy wiesz.
Ze podobać możesz się tez?
— Ale tylko z włosami jasnymi
„Hezablondem“ tlenionymi — s
Ach, wierz mi, wierz/ Z

Henryk ŻAK. w Poznaniu g
JF1«bryJca perfum, kosmetyków i mydeł toaletowych y*

szawskiego Klubu Wioślarek. (Ziarkówna, 
Pomorska, Dzięgielewska, Malinowska, 
steru. Grabicka). Polskie wioślarki nie zna­
lazły poważnego przeciwnika w osadzie wę­
gierskiej. Węgierska osada n* połowie dy­
stansu zrezygnowała z dalszej walki i Pol­
ki ukończyły bieg same '<!agają ■ czas 4:27.

linczykiem Schulzem. Na 200 rn przed me­
tą Sobieraj obejmuje prowadzenie, spy­
chając Niemca na druga pozycję. Na 100 
m przed metą wadliwie jadąca motorów­
ka policyjna zbliża się do Sobieraja, wy­
twarzając w ten sposób silną falę. Sobie­
raj musiał przestać wiosłować tracąc w 
ten sposób szereg uderzeń. Wykorzystał 
to Burmeitser, który wyprzedził Polaka i 
pierwszy doszedł do mety.

Zbyt, krótki dystans dzielący Polaka od 
mety, nie pozwolił mu już na zdystanso­
wanie Niemca i Sobieraj ukończył wyścig 
o 1/10 sekundy za, Niemcem.

Nawet organizatorzy przyznali, że mo­
ralnym zwycięzcą jest Polak. Wyniki:

1) Burmeister 4:44. 2) Sobieraj 4:44.1,
3) Schulz 4:50.1. Za Polakiem ukończyli 
bieg dwaj mistrzowie Brandenburgii, dwaj 
Czecboslowacy i dwaj Niemcy z innych o- 
środków.

Sobieraj zdobył w ten sposób jedno mi­
strzostwo i jedno wicemistrzostwo Bran­
denburgii. Niemcy uważają, że na mi­
strzostwach Europy będzie jednym z naj­
groźniejszych przeciwników.

Trzej inni kajakowcy polscy, 
startowali w niedzielę, odpadli w 
biegach. (Pat)

którzy
przed-

dan. 1500 m: Kucharski Soidan. ’•ezerwa Kra- 
mek i Skolik. 5000 m Noji, KusOciński, rez. 
Duplicki. 10 000 m: Noji Wirku . Te’. Marynow- 
ski . 110 m p!.: Niemiec Haspel. rez. Sznajder. 
Skok w dal: Hanke. Hofman, rez Nowak, •— 
Wzwyż: K. Hofman. Drugi skoczek zostanie 
wybrany z czwórki: Chmiel. Niemiec Garbuszew- 
ski. i Kalinowsk .. Tyczka. Sznajder Klemczak. 
r Mucha, '"’•ójskok: Luckhaus, M. Hofman, 
rez. K. Hol.oan. Kula: Gierutto, Tilgner. rez. 
Fiedoruk. Dysk: Gierutto. Fiedomk rez. Tilg­
ner. Oszczep: Lokajski (o ile będzie mógł star­
tować). Turczyk. rez. Gburczyk. Miot: Węglar- 
czyk, Kocolt. rez. v 'ęckowski.

W konkurencji 100 . 200. 400 w oraz sztafet 
4 razy 100 i 4 razy 400 ni skład ustalony zostanie 
po obozie la spri..terów, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach od 26 do lipca d ol7 sierpnia. 
Obóz odbędzie się na stadion1 > w Warszawie pod 
kierownictwem Stanisława Petkiewicza i Feli­
ksa Zubera. Do obozu wezwani /costali: Żyliński. 
Dunecki, Lanowski. Popek, Krzanowski, Łopu- 
szyński. Górzyński. Tęsio-owski, Krawczyk i 
Mittelstaedt. Poza tym na obozie ćwiczyć będą 
zawodnicy wojskowi • Maszewski. Gasowski. Fie­
doruk, Soidan i Noji (który odbywać będzie ćwi­
czenia wojskowe). (PAT.)

Piłka nożna
Warta komb. — Pogoń 4.n (1:1). Z powodu 

niedojścia do skutku spotkania międzynarodo­
wego z Szegedem Warta Wystąpiła w spotkaniu 
towarzyskim w kombinowanym składzie prze- 
ciwko poznańskiej Pogoni Z ligowców grali 
Schcrfke. Lis I. Danielak, Dembiński i Przy­
bylski oraz Konieczny w bramce. Pogoń zagra­
ła w swoim zwykłym składzie, ale bez Świder­
skiego, zdyskwalifikowanego Czaplickiego i To­
miaka Warta oczywiście górowata pod wzglę­
dem technicznym i gry zespoloy .i nad Pogonią, 
która rozegrała się jednak po przerwie, poważ­
nie zagrażajac bramce zielonych. Prowadzenie 
zdobyła Pogoń przez Koperskiego. Warta wy- 
równała przez Lisa I. ładna główka tego ostat­
niego, druga bramkę strzelił Scherfke, trzecia 
Danielak z wolnego, przv czym bramkarz 
wepchnął sobie piłkę do bramki. Przy stanie 
3:1 Pogoń przejęła inicjatywę gry i wyrównała 
przez Pospiesznego i Koperskiego, po czym zdo­
była niespodziewanie prowadzenie przez Chole­
wińskiego. Dopiero na trzy minuty przed koń­
cem po wolnym Danielaka Przybylski wyrów­
nał z krótkiej odległości. Sędziował p. Jachczyk.

Korona i KPW 3:0 (0:0). Spotkanie towarzy­

skie miejscowych rywal" ligowych w Poznanm 
zakończyło się po nieciekawej grze zasłużonym 
zwycięstwem Korony. Początkowo KPW zagry­
wał bardzo ładnie i był zespołem wyraźnie lep­
szym. Drużyna kolejarzy posiada kilka indywi­
dualnie wybijających się jednostek pod względem 
zespołowym, jednak przedstawia się bardzo nie­
jednolicie. \V przeciwieństwue do tego Koroną 
prezentowała się lepiej jako całość, co te% 
zadecydowało o jej zwycięstwie. .Bramki dla. 
niej strzelili Stachowiak i Szafrański (2).

Legia — Polonia 5:1 (1:10.
Sparta poznańska zwyciężyła w Swarzędzu 

tamtejsze Stów. Sportowe 3:1 (1:0). Bramki zdo­
byli dla niej Majewski. Balota i Ługowski, dla 
gospodarzy 'rodkpw’y napastnik.

Warta II — Stomil 2:2 (1:1).
Korona li pokonała Blask |:3 (0:2). Koron*. 

III zwyciężyła Blask II 3:1 (1:0). Warta III — 
Admira II 4:0 (2:0).

Ostroria — WKS 8:2 (1:1) Rozegrane w 
niedzielę w Ostrowie spotkanie zakończyło 
się zupełnie zasłużonym nawet w tak wy­
sokim stosunkowo zwycięstwem Ostrowii. 
Drużyna Ostrovii grata w zupełnie odmło­
dzonym składzie, w którym z małymi wy­
jątkami wystąpili gracze przewidziani do 
mistrzostw w klacie A. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Sikora (2), Żurkowski (2), 
Byzia, (i) i Jagielski (3). WKS obie bramki 
strzelił Młynarek, b. gracz „Ostrovii“.

Warta ligowa spotka się jutro, we 
wtorek, na arenie łazarskiej o godz. 18 
z poznańską Koroną.

Aułomobilizm
Wyścig o wielką nagrodę Niemiec na Niir-

burgringu odbył się wobec 300 tys. widzów na 
dystansie 301. km. Po raz piaty wyścig wygrał 
Caraciola (Mercedes-Benz z czasem 3 godz. 
46:00.1 (średnia 1,33 km na godz.). 2) Braut- 
schitseh (M. B.) 3 g. 46:46.3. 3) Rosemayer (Au- 
to-Union). który ustalił nowy rekord okrążenia, 
z przeciętna, szybkością 1:37.8. 4) Nuvolari (Alfa 
Romeo), 5) Ilasse (A. U.). 6) Kautz (M. B.)

Wioślarstwo
W Kruszwicy na Gople odbyły się rrii^~ 

dzyklubowe zawody wiośkrskie, zorgani­
zowane, przez kl. wioślarski „Gopło" z Kru­
szwicy, w których wzięto udział ponad 200 
wioślarzy. Wyniki poszczególnych biegów 
przedstawia się następująco:

Czwórki pólw. młodszych: „Goplo" 
Kruszwica. Czwórki pólw. pań: Bydgo­
ski Klub Wioślarek. Dwójki: pólw. po­
dwójne .,Germania“ - Poznań. Czwórki 
zwykle BTW. Czwórki półwyścigowe: Po­
licyjny K. S. Bydgoszcz. Czwórki nowicju­
szy Tow. Wioślarskie Włocławek. Jedyn­
ki Reich Reich - TTithjof. Czwórki pólw. 
nowicjuszy: KPW Bydgoszcz. Ósemki: 
BTW. Czwórki lekkie: KW. Toruń. Dwóiki 
podwójne Germania — Poznań. Czwórki 
półwyścigowe: KPW Bydgoszcz, Czwórki 
młodszych: Klub wioślarski — Toruń.

Vienna gra w Poznaniu
Słynny zespól wiedeńskiej Vienny, klub 

głośny na całym świecie i opierający się 
na samych internacjonałach, gościć będzie 
w przyszłą niedzielę w Poznaniu. Wiedeń­
czycy przyjeżdżają do Warty w pełnym 
składzie. Niewątpliwie występ wiedeńczy­
ków na boisku Warty stanowić będzie clou 
sezonu międzynarodowego w Poznaniu. 
Vienna to bowiem zespół samych asów i 
..gwiazd“. Takim składem dotąd nie mógł 
poszczycić się żaden z klubów europej­
skich. Dość wspomnieć, że niemal cala 
drużyna reprezentowała już barwy pań­
stwowe Austrii, a, nazwiska. Hawliczka, 
Reinera,, , Schmąusa, Kallera, Iloff, 
Machona i napastników. Molzera, Gschwe- 
didla,- Mandla, Fischera Raryli. F.rdla i 
Pollaka mówią same za siebie, zbyt często 
bowiem powtarzają się w reprezentacyj­
nych zespołach austriackich.

Dnia 2i lipca 1937 r. o godz. 22,20, zasnęła w Bogu, po krótkich, cięż- 
k ch cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, córka i siostra, najtroskliwsza babcia, ś. p.

z Klińskich

Maria Krzyżanowska
w 60 roku życia. O czym w imieniu stroskanej rodziny zawiadamiają
ng 16 284 Janina i Walery Naglerowie z dziećmi.

Gdynia, w lipcu 1937 r., ul. Świętojańska 108. tel. 11-85.
Eksportacja zwłok odbędzie się z kostnicy szpitala S. S. Miłosier­

dzia w Gdyni przy ul. Mościckich dnia 28. bm. o godz. 9,30 do kościoła 
Panny Marii, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne, po czym nastąpi 
nogrzeb.

Dnia 25 lipca 1937 r. rano zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i najlepsza matka, teściowa i; babcia, ś. p.

Teodozja Lewandowska
z domu Kurowska

przeżywszy lat 72. Eksportacja zwłok odbędzie aię w środę, dnia 28. bm. o godzinie 
10-tej przed południem do kościoła, po czym po mszy św, pogrzeb na cmentarz parafialny.

Ciężko strapieni
dzieci, wnuki i rodzina.

Wronki, dnia 26 lipca 1937 r.
Berlin, Katowice, Śrem, Bydgoszcz, Mątwy. Pg 28 998-56.315

Manta.no


Numer 35! — Kurier Poznański,- wtorek. 27 lipra 1937 •- Strona H

Ś.t,

Małgorzata Lipowiczowa
ukochana nasza matka teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
"zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, kilka­
krotnie opatrzona Sakramentami św., w niedzielę 25 lipca 
1937 r„ przeżywszy lat 55.

Eksportacja drogich zwłok odbędzie się we wtorek. 27. 
bm. o godz. 11 z kaplicy przedpogrzebowej. Wały Jana 111 
na cmentarz św. Marcina przy ul. Towarowej.

Msze św. odprawia się we wtorek, 27. bm. o godz. 10.15 
w kaplicy Szpitala Przemienienia Pańskiego przy ul. Dłu­
giej oraz w środę, 28 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym 
OO. Zmartwychwstańców

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 27 4S0 dzieci i rodzina.

Poznań. Górna Wilda 86.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

\Wróciłem
Dr med. Gałdyński

lekarz specjalista 
w chorobach uszu, gadła i nosa 

Poznań, Plac Nowomiefski 3 Telef. 54-68.

W czwartek, dnia 29 bm , o godz. 12, otwieraniZ")
;« Ikawiarnię-śniadalnią

i sprzedaż pieczywa
przy Alejach Marcinkowskiego 25
Proszę uprzejmie o łask, poparcie.

Z poważan'em
Zg 27479 Stefan Wyszyński,

Pg 28 996-30,2

Sprzedam z powodu przebudowy
kratę rozsuwaną 6x3,30m., 

szybę wystawowąi,«ix3,2Bm.|| 

W. Szulc, Poznań, pl. Wolności 5.

w Warszawie
przygotowuje do pracy zawodowej w dziedzinie telekomu­
nikacji (telegraf, telefon, radio). Nauka bezpłatna. Absol­
wenci są przyjmowani do państwowego przedsiębiorstwa 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon w charakterze techników.

Przyjmowanie podań do 15 września br. Informacyj 
udziela: Sekretariat Liceum Warszawa, Nowogrodzka 45, 
telef. 555-20, wewn. 449- ng 4-6 078

Hurtownię kolonialną
z wolnym składem soli z powodu zmian rodzinnych 
wydzierżawię na dogodnych warunkach. Wpłaty 

35 — 60 tysięcy.
Kolejowe przedsiębiorstwo dowozowe

wraz z nieruchom, sprzedam. 25 — 40 tys. wpłaty. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznańskiego pod zr 27 477.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Willa
z ogrodem oraz parcela budo? 
wlana Puszczykówko. Dworcowa 
20. zdg 9 303

Dom
nowy, -wolny od podatków, 5 ubi- 
kacy.j, ładnie • położony, Luboń — 
na sprzedaż lub dzierżawa. Ofer­
ty -Kurier Pozn. zdg 11 330

Zlewy kuchenne, 
Siedzenia

klozetowe
piece, wanny

kąpielowe poleca wyjątkowo ta­
nio. Koska, Poznań. Dominikań­
ska 5. Ng 46 575

Wózek
dwukołowy sprzedam. Łazienna 
7a, m. 5. ____ zdg 12 901-2

Minerwa
reprezentacyjna, gotowa do jazdy, 
bardzo dobrym stanie, tanio. — 
Górna Wilda 96. stróż, zdg 12 953

Trakter
używany, utrzymany w stanie 
nienagannym, gotowy do jazdy 
kupię. Szczegółowe oferty Ku­
rier Pozn. dg 23 810 .

Mieszkanie
Nad Wierzbakiem 9.

zdg 12 835

Maszynę
do pisania „Adler“ 7 tanio sprze­
dam. pocztowa 15 — 2. zdg 12 957

Skład
kolonialny lub cukrów zaprowa­
dzony kupię. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 12 955

Pokoi
kuchnia 25,— jeden z góry. Ul. 
Za Bramka 11 — 8. zdg 12 843

Pięciopokojowe -
za pożyczkę hipoteczna 3 000 —* 
bardzo tanio. Oferty Kurier Po­
znański zdg 12 998

5, 6 i 7 pokoi -
Grottgera tanio wydzierżawię. 
Telefon 3442 Pg 28 994-56,313

Kamienicę
komfortowa, centrum Poznania, 
dochód roczny 20.000, cena 170.000 
Kamienica nowa komfortowa bez 
podatku, dochód roczny 9.000, 
cena 85.Q00. Willa nowa k;o.mfor-. 
towa b.ez, podatku piękńytn ogro­
dem, 16 ubikacyj, ćzteromiószka- 
niowa/ ' cena1 45.1)00,— sprzeda 
Paluch. Poznań, Kantaka 8 9.

' zdg 11928

Meble
wprost Fabryki, Pomykaj, Ry­
nek Śródecki. Wielki Wybór. — 
Pracownia tapicerska. 
__________ Pg 28 967-29.21 _____

Motocykl
Phänomen“

Meble
dobrze utrzymane tanio. — Za 
Bramką 12 b — 3. zdg 12 972

Chevrolet
5 osobowa limuzyna, bardzo do­
brym stanie sprzedam. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 12 979

Kupię
parcele w Poznaniu. Oferty Ku­
rier Poznański ng 47 232

Tragarze
14 sztuk 16-ek dług. 9'/: metr, 
kupię. Oferty Kurier Poznański 

zdg 12 971

pokojowe, komfort. 4 piętro, przy 
Górnej Wildzie, rok z góry — 
1 sierpnia, miesięcznie 42 zł. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 954_

4 pokojowe
z komfortem przy ul. św. Marci­
na od zaraz. Adres Kurier Pozn. 

zdg 12 906

13. SZUKA MIESZK.J3

Sprzedam
dom, dwa pokoje, kuchnia, ogro­dem, Poznaniu, bez opłat. Zgło­
szenia „Dom Zleceń“, Poznań, 
Pocztowa 15 — 2. zdg 12 959-60

Doai
3 pokoje, kuchnia, przedpokój; 
chlew,_ światło elektryczne, ma­
syw budowa, '2 inórgi ogródti 
owocowego sprzedam, żabikowo.
Spokojna 34._________ zdg 12 986

Dom
piętrowy, niewykończony sprze- 
nam Krzyżowniki-Osledle. przy 
kościele. Zgłoszenia Wachowiak 
Krzyzowniki, Dąbrowskiego 15 (rzezmctUm).: zdg 13 01,

K3. LETNISKA 
i UZDROWISKA 1

Zakopane
pensjonat chrześcijański „Bory-- 
na do. Białego — pełny komfort — niskie ceny. ug 47 439

Jaremcze
Pensjonat „Muszka“, pierwszo­
rzędny wikt 5 razy dnia, wygod- 
ne łozka, 6 zł dziennie, zdg 12 209

Letnisko
Dwór Kuźnica Zbaska, powiat 
Wolsztyn lasy, jeziora, piękna 
falista okolica, rozrywki, dobra 
kuchnia 3,50 zł dziennie.

. dg 23 808
Krynica

Pensjonat
„Dom Katolicki“

naprzeciw Nowych Łazienek — 
przyjmuje tylko Polaków’. Bieżą­
cą ciepła, zimna woda, wyboro­
wa kuchnia, na zadanie dietycz- 
na. Pokoje z utrzymaniem 8 zl. 

dg 23 811

Kowanówko
pałac, poczta Oborniki, nad Weł­
na. obok Zakładu Przyrodoleczni­
czego Miłowody, wmlne pokoje 
sierpień od 3.50, piękne spacery, 
lasy, rybolóstwo, atrakcje, kąpiel, 
dancing,, czterokrotne zdrowe u- 
trzymanie. zdg U 649

Zakopane
do wynajęca pokój słoneczny — 
balkon. Bogusławska, Sienkiewi­
cza, willa „Promienna“.

ng 47 229
Jurata

willa komfortowa, blisko hotelu 
Lido, 5 pokoi, 2,łazienki, kuchnia, 
. s)uzhow’e ¿wynajmę sierpień, ca- 
»3.Gub częściowo-, —’ Zgłoszenia 
willa Muchomorek, Piłsudskiego, 
Jurata. zdg 12 895

Poszukuję
letniska wśród lasu, najchętniej 
leśniczówkę, możliwie blisko Po­
znania na sierpień. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 12 943

Po
zebraniach, kouiiyncńicu smacz­
ne kolacje znajdziesz u Sobczyń- 
skiego, Poznań. Ratajczaka 2.

zdg 9 497-8

Bankowiec
akademik, lat 37, na stanowisku, 
pragnie, poznać odpowiednia pan­
nę celem ożenku. Oferty tylko z 
fotografia Kurier Poznański

i-dg 12 GD

motorem Sachsa 
2,75 KM 2 bie­

gi i wolny światło elektryczne. 
Bezpodatkowy. Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul. Gum,

Poznań. Wielkie Garbary 8.
Pg 28 573-19.79

Wózki
1 wyhór-. Tra b cz y ń sk b , Pier a ck i-e­

go ii, podwórze. „Kredyt".
-zdg 5 291

Wielki wybór'
Kryształów

różnych innych drobiazgów’ naj­
niższe ceny tylko Jezuicka 10. 
(Świętosla wska).

„Dom Okazyjnego 
Kupna1-.

Pg 28 933-28.27
Radiatory

(grzejniki) do centralnego ogrze­
wania polecamy z dostawą bar 
dzo szybką. Informacje Ratajcza­
ka 18. m. 7. zdg 11 072

Skład
towarów’ krótkich, bielizna, mie­
szkanie komfort na Łazarzu 
sprzedam zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 12 163

Zamiana lub sprzedaż
W Krakowie willę 3 mieszkanio­
wa: dwa mieszkania po 4 pokoje 
jedno 2 pokoje ż komfortem, cen­
tralne ogrzewanie, ogród najlep­
sze położenie na Salwatorze, 
wspaniały widok na cały Kraków 
minuta od tramwaju, hipoteka 
ponad 20 000 zł długoterminowa 
z wolnem mieszkaniem, parter 
wysoki, z ogrodem — zamienię 
na willę w Poznaniu mniejsza z 
dopłata lub sprzedam przy gotów­
ce 60 000 z Zgłoszenia Kurier 
Poznański dg 23 817

Piekarnia, Cukiernia
2.500 zł zaraz. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdg 12 801

Sprzedam
1 rower męski, balonówka, jak 
nowy za 100,—zl; 1 rower dam­
ski pólbajonowy w dobrym sta­
nie za 60 zł. Obejrzeć można 
między godz. 5—8. Szwajcarska 
20, ni. 7. zdg 12 798

Polowczyk
miody, rasowy, Pointer, na sprze­
daż. Zgłoszenia Probiernia, ulica 
3 Maja 4. zdg 12 786

Sprzedam
za pół ceny aparaty do kawy 
dwu i trzyczęściowe oraz misecz­
ki mosiężne do okna wystawowe­
go. Oferty Kurier Poznański

zdg 12 804
Sypialnie

i kuchnie, bardzo tanio. Poznań, 
Górna Wilda 106 — 2.

zdg 12 838
Marynarka

średnia? Wysoka 11—29. 
zdg 12 846
Mały

grunt fabryczny, 2 domy, maszy­
ny elektryczne, światło, 25.000.— 
wpłaty 19.000 sprzedam lub za­
mienię w Niemczech. Persson, — 
Bydgoszcz. Saperów 82.

ng 47 225
„Meble W. Paetz“

Najnowocześniejsze wzory niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15. 
(mroczna wystawa na Tar’.a cl t 
Ulęuzj naiuN»/tu. Ng 16 N3

Sprzedam
szafę żelaznaj dubeltówkę 16 w 
dobrym stanie. Zgłoszenia 1—2; 
7—8 wieczorem. Św. Marcin 57, 
m. 3. zdg 12 884

Szarówkę
używaną kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 925

Dwupokojowe
Rogalińskiego 13. zdg 12 964

Skład
kolonialny z towarem i urządze­
niem z powodu objęcia posady — 
sprzedam. Ul. Rawicka 32.

zdg 12 908
Wolant

jak nowy, ul. Poznańska 49. 
zdg 12 926

Pianino
sprzedam. Ghwaliszewo 71, m. 1. 

zdg 12 932
Walizy,
Torebki,
Nesesery,

Parasole. laski, 
paski

Czysz,
Szkolna !1 
Pg28 074-5-25.62 3

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 9 005-6
Kolonialkę

pierwszorzędna, śródmieście oka­
zyjnie. Adres Kurier Pozn.

zdg 12 939
Zamienię

samochód Chrysler limuzyna, na 
parcele lub proszę wstąwić inne 
propozycje. Oferty Kurier Pozn. 

ng 47 233
Klubowy garnitur

jak nowy okazyjnie. Grobla 4 — 
m. 2. zdg 13 014

Magiel
zupełnie nowy sprzedam. Gor­
czyńska 33. zdg 13 016

Wagę
dccymalna 1000 kg precyzyjną 
sprzedam tanio. Oferty „Par“ — 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod 
nr. „304“ Pg 28 001-30,4

Kasę
National sprzedam. Adres Ku­
rier Pozn. zdg 12 990

10. MAJĄTKI

Folwark na Pomorzu
1 280 mórg, w tym 350 lasu, 180 
laki nad Drwęcą. Dwór 10 pokoi. 
Inwentarze 24 koni, 60 rogatego, 
50 świń. Cena 180.000. wpłaty 
80.000.— Zgłoszenia F. Modrze­
jewski. Nowemiasto - Lubawskie, 

zdg 11857
Resztówka stodziewięć- 
dziesiątmorgowa bura­

czanej, dworkiem
częściowym inwentarzem 55.000,— 
wpłaty 15.000,— reszta amortyza­
cja

Nowak
Poznań, Święty Marcin 22, tele­
fon 12-79. zdg 12 847

Szukam
restauracji na rachunek. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 929

Kupię
chodniłk, kokosowy do 25 metrów
dińgbści-. ^O '^rty Kurier Pozriań- 

..1 zdg i2 G.,6

Maszynę
walizkowa „Underwood“ lub in­
na w dobrym stanie kupię. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 12 799

Mieszkanie
3 pokojowe wraz przynależno- 
ściami do wynajęcia. Bukowska 
65. zdg 12 867

4
duże pokoje z wygodami w po­
bliżu Walów Leszczyńskiego. — 
Czynsz pewny. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdg 12 782

Emerytka
szuka dwu. pokojowego mieszka­
nia. Oferty Kurier Poznański

zdg 11887

15. POKOJE UMEBL.

12. DO WYNAJĘCIA

3 pokojowe
mieszkanie komfortowe, dzierża­
wa 51 zl, kaucja roczna od 1. 8 
37 r. Jeżyce. Zgłoszenia do Ku- 
riera Pozn. pod zdg 12 880

Poznańska
27 b, m. 7. zdg 12 386

Dwuosobowy
elegancki. Mostowa 14 — 4. 

zdg 11889
Pięciopokojowe II.

komfortowe, śłóhećznć', odnowio­
ne. Grunwaldzka 19. zdg 11 962

Skład
pokojem do wynajęcia Rynek Je­
życki 2. zdg 12 546

Siedmiopokojowe
słoneczne, komfortowe, z piecami, 
Patrona Jackowskiego, blisko 
tramwaju. Chylewski, admini­
strator Poznańska 5i m. 5.

zdg .2 756

Trzypokojowe
komfort, naprzeciw Stadionu Dol­
na Wilda 20, parter. Zgłoszenia 
portier, telefon 38-79. zdg 12 800

Dwupokojowe
z wygodami, słoneczne, od zaraz. 
Nagórski, Łanowa 15. zdg 12 810

Pokój
kuchnia jednej, dwom 35 zł. willa 
Soiacz, Mazowiecka 24.

zdg 12 788

Trzypokojowe
komfortowe, bezpodatkowe. go­
spodarz. Chełmońskiego 5 — 21.

 zdg 12 825

Pokój
z kuchnia od 1. 8. miesięcznie 
28 zł. Osiedle Warszawskie. — 
Licka 11. zdg 12 842

pokojowe, kuchnia, służbowy, ła­
zienka. ładne, słoneczne, wyre­
montowane. III ptr. okazja zaraz 
lub 1 sierpnia, stałej posadzie — 
niewysoki zwrot wydatków. — 
Adres Kurier Poznański

zdg 12 885

Próżny
ładny, duży pokój-, światłem, pię­
trze wynajęcia. Oferty. Kurier 
Poznański zdg 11 879

Elegancki
Wolności 10, m. 12. zdg 12 816

pokoje kuchnia^ bezdzietnym -- 
urzędnikom państwowym Aleja 
Szelągowska 7; 16—18.

zdg 12 904
Trzy

pokoje kuchnia. Małeckiego 21. 
zdg 12 924

Pięciopokojowe
komfortowe, wolne od podatku. 
Poznańska 49. zdg 12 927

Mieszkania
2 i 3 pokojowe, nowe, wydzierża­
wi gospodarz. Loretańska 16 — 
przystanek kościół łazarski.

zdg 12 938
Pokój

kuchnia duży 5 X 7 m od 1. 8. 37 
Emka, Wrocławska 30.

ng 47 234
Czteropokojowe

i dwupokojowe, Patrona Jac­
kowskiego, wysoki parter, od za­
raz. — Informacje Słowackiego 
44/46 — 9 od 11—13 tel. 69-84

zdg 13 004

Pokój
telefon. Matejki 61 •— 6.

zdg 12 813
Pokój

umeblowany, utrzymaniem, bez 
willa Sołacż, Mazowiecka 24;

zdg 12 787
Nowoczesny, Ratajczaka
19 — 10. zdg 12 829

Ratajczaka
11 a — 92. zdg 12 828

23
Różana

5. zdg 12 827

Niekrępujęcy
Dąbrowskiego 36 — 9.

zdg 12 823

Skarbowa
2—9. - zdg. 12 491

Pokój
z klatki schodowej, czysty, inte­
ligentnemu panu. Długa 12, m. 8. 

zdg 12 934

•as
Wtorek, 27 iipca. 

6.15 audycje poranne; 11.57 sy­
gnał czasu; 12.03 dziennik po­
łudniowy; 12.15 skrzynka rolnicza; 
12.25 dęta orkiestra B. B. C. pod 
dyr. Waltona O“DonneIla — pły­
ty; 15.45 wiadomości gospodarcze; 
16.00 zagadka geograficzna — au­
dycja dla dzieci starszych (z Wil­
na); 16.20 Piotr Czajkowski: 
kwartet smyczkowy Es-moll op. 
30; 16.50 straszny bór — felieton 
(z Wilna): 17.05 koncert orkiestry 
wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego; 17.50 aktualna 
pogadanka turystyczna; 18.00 
przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych; 18.15 walce i pol­
ki Jana Straussa — płyty; 18.50 
pogadanka aktualna: 10.00 „Ka­
wusia“ z kożuszkiem“ — skecz 
Wilhelma Rasoria (ze Lwowa); 
19.15 recital śpiewaczy Sławy Or- 
łowskiej-Czerwińskiej, S. Nadgry- 
zowski — akompaniament; 19.50 
wiadomości sportowe. 20.00 kon­
cert rozrywkowy w wyk. malej 
orkiestry P. R. z udz. podwój­
nego kwartetu wokalnego P. R„ 
Janiny Godlewskiej — piosenki 
oraz Witolda Stępniewskiego — 
piosenki i refreny: część I — Na 
swojska nutę, część II — w ta­
necznym rytmie; w przerwie o 
godz. 20.45 dziennik wieczorny i 
wiadomości rolnićże; 21.45 powieść 
SJ.^n’ona: »Wakacje pani Wandy“ ¿2.00 utwory skrzypcowe Kamila 
Naińt-Sae.nsla płyty: 22.50 ostat­
nie wiadomości dziennika wioczor-

meteorologiczny. 1 PROPONUJEMY
WARSZAWA 1 LAMPOWIĆZOM

Warszawa II — 13.00 koncert 
rozrywkowy — płyty; 14.00 parę 
informacji; 14.06 muzyka na te­
maty ludowe tańców i pieśni — 
ptyty; 15.15- koncert rozrywkowy 
w wyk. „Kwartetu Schrammla“ 
zespołu Wiktora Tychowskiego; 
22.00 wiadomości sportowe; 22.05 
muzyka lekka — płyty: 23.00 mój 
debiut i Leszczyński — felieton; 
23.15 muzyka taneczna z dancingu 
„Óafe-CIub".

PQZNAN
Poznań — 12.15 „Prawnik ga­

wędzi z rolnikiem“ — pogadanka; 
12.25 muzyka kameralna — pły­
ty; 13.00 życie kulturalne i spo­
łeczne Poznania; 13.05 koncert 
lekkiej muzyki w wyk. orkiestr 
zagranicznych — płyty; 14.05 
przegląd giełdowy; 14,15 kwa­
drans na organach kino­
wych“ w wyk. Ludomira Szeligi. 
W programie: „Ulubione melodie“ 
— wiązanka w ukł. Szeligi; 14.30 
„Wiejskie nastroje“ —ptyty; 18.10 
muzyka lekka — płyty; 18.45 
wiadomości sportowe lokalne; — 
22.00 koncert wieczorny. Wyko­
nawcy; Halina Targońska — for­
tepian, Józef Gaczyński — ba 
ryton, Marian Shuer akompa 
ńiainent:. 23.00 muzyka taneczna 

, - p-yiy.

15.15 Koenigsw. — Fantazja na 
organach Wurlitzera.16.00 Kolonia
— Muzyka pjpułarna. 16.15 Ryga
— „Orfeusz i Eurydyka“ op. 
Glucką. Monachium — Wesoła 
audycja. 17.00 Budapeszt — Mu­
zyka jazzowa. 17.30 Wroclaw — 
Muzyka dwufortepianowa, 18.00 
Hilversum I — Muzyka rozryw­
kowa. 18.15 Praga — „Cassano- 
va w Czechach“ potpouri muzycz­
ne. 19.00 Lipsk — „Woda w mu­
zyce“. 19.05 Ryga —• Koncert. 
19.30 Monachium — Słuchowisko 
z życia Szopena. 20.00 Droitwich
— „Wspomnienia muzyczne“ wy­
kona ork„ chór i soliści. 20.30 Pa­
ris PTT — Festival muzyki ro­
syjskiej. Kopenhaga — Skandy­
nawska muzyka fortepianowa. 
20.55 Praga — Koncert cżeskiej 
filharmonii. 21.00 Mediolan — 
„Cyganeria“ op. Pucciniego. Lon­
dyn R. — Koncert ork. dętej. 
21.15 Sztutgart — Muzyka z epo­
ki Rococco. Beromuenster — 
„Faust“ op. Gounoda (fragment). 
21.40 Budapeszt — Utwory Do- 
hnanyego. 22.00 Sztokholm — 
Ballady i serenad”. 22.15 Rzym 
—Recital wiolonczelowy. 22.50 
Hilversum I — Muzyka taneczna. 
23.00 Kopenhaga — Muzyka ta­
neczna (do 0.30). 23.05 Luksem­
burg — Muzyka taneczna. 23.35

...I.iiiuza — . W-esnła.,.,au.(ly..cja. .2.LÓ0 
1 Frankfurt i Sztutgar, — Koncert.
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Gsysty
Strzelecka 6 — 15.

Matejki
2—5. Zgłoszenia od 7,30 

zdg 12 854

zdg 12 844
Mickiewicza

zdg 13 00S '
Dwuosobowy

Wojciech 27, m. 7. zdg 13 007

Marcina
Duży

1647 — i), 
zdg 12 857

Panu
elektryczność, łazienka. Rybaki 
20 a — 4. zdg 13 OlO

Jednoosobowy
Plac Działowy 6, m. 8.

zdg 12 859
Przyjezdnym

stałym (utrzymaniem). Plac Ko- 
legiacki 5 — 3. zdg 12 862

Niekrępujący
Prusa 5 — 3. zdg 13 002

uTszmiA POKOJU

Pokój
dla pań Strzelecka 13, m. 4.

| ________ zdg 12 993_______
Pokój

Reya 1, I, prawo.

Pokoju
z klatki schodowej . poszukuje 
«urzędnik od 1 sierpnia Oferty 
do Kuriera Pozn. zdg 3 o8b_____

Niekrępujący
elektryka i gaz. Zamkowa 4 b, 
m. 7, wchód Pocztowa, zdg 12 991

Emeryt
szuka pokoju, wysoki parter, 

_j_ 0Q9 wzorowo czystego, spokojnego,
zag 12 śniadaniem. Oferty cena Kurier

Pozn. zdg 12 808

telefon.
2—1.

Centrum
Aleje Marcinkowskiego 

zdg 12 985

Pokoju
umeblowanego małżeństwo bez­
dzietne. Oferty Kurier Poznań­
ski zd g 12 817 

Panu
Jasna 4 — 4. zdg 12 866

Próżnego
pokoiku, samotna Pani. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 12 89<

Małżeństwu
bezdzietnemu. Lakowa 9 

zdg 12 868

14a 6.
Woźna

Urzędnik
na stałe poszukuje pokoju, oko­
lica Most Teatralny. Warunek 
podać cenę. Oferty Kurier Pozn.

zdg 12 905 

Niekrępujący
Ratajczaka 17 — 13.

zdg 12 887

zdg 12 878 Dla
mojej córki szukam pokoju z cał­
kowitym utrzymaniem. Oferty z 
podaniem ceny do Kureira Pozn. 

zdg 13 013
Jasny

próżny, nadaje się dla krawco­
wej. Wielka 15, m. 10.

zdg 12 886

17. LOKALE

Słowackiego
25 m. 7. zdg 12 900

Dwuosobowy
elektryczność. Półwiejska 38a—8. 

, zdg 12 914

Skład
obszerna piwnica, pokoik naj­
ruchliwszej części ul. Dąbrow­
skiego każda branże zaraz oddam 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 12 237

Pokoi
niekrepujacy. Rybaki 30, m. 5. 

zdg 12 923

5 ubikacyj
wynajme na I piętrzę od zaraz. 
Wiadomość na miejscu. Rataj­
czaka 2, m. 8. zdg 12 809

Ładny
Strusia 10, m. 6. zdg 12 937

Balkonowy
słoneczny, centralne ogrzewanie, 
niekrępujacy wolny dla 1—2 pa­
nów lub pań, ew. używanie 
kuchni. Dąbrowskiego 3, m. 13.

zdg 12 936

Ubikację
(suterene). cichy przemysł poszu­
kuje. Dzielnica Łazarz. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 12 283

Niekrępujący
1—2 osobowy. Kreta 5 — 5. 

zdg 12 935

Gospodarstwa
do 200 mórg okolicy Poznania po­
szukuje. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurier Poznański

dg 23 830

Klatki
dobrym utrzymaniem. Ratajczak? 
9-8- zdg 12 94Í

Próżny
względnie dwa centrum. Telefo- 
nować 2868. zdg 12 950

260 mórg
urodzajnej kujawskiej ziemi w 
jednym planie blisko mastą nad 
jeziorem wydzierżawię. Objecie 5 
do 8.000. Bodaszewski, Zieleń.
Trzemeszno. dg 23 !

Balkonowy
niekrepujący. Wyspiańskiego 21, 
m- 3.______ zdg 13 01Ś

Zbiór
owoców z dworskiego sadu zaraz 
wydzierżawię. Maj. Siekierki, p. 
Paczkowo. zdg 12 814

Aleje
Marcinkowskiego 1 — 7, II. 

p 20 913

Spichrz
z rampą, magazyny, garaże, staj­
nie. Poznańska 49. zdg 12 928

Pokój
utrzymanie, centrum. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. p 20 914

23. ROZMAITE

Mickiewicza
11 m- 5- zdg 12 996

Naprawy
dywanów, cerowanie garderoby, 
telefon 22-02. Adamski. Ratajcza­
ka 15, m. 6. zdg 16 227

Ładny
niekrepujący. Śniadeckich 28—4. 
______ zdg 12 999

Pokoi
klatki, panu. — Dąbrowskiego 
9/11 — 6.____________ zdg 13 001

Frontowy
Rynek Jeżycki 2 — 4. zdg 13 003

Pisanie
wniosków i podań do urzędów, 
wszelkich informacyj i porad 
prawnych udzielą chetnie i 
sprawnie prawnicy. Zgłoszenia 
pod: Sekcja Pośrednictwa Pracy 
..Bratniej Pomocy“ SSSUP., te­
lefon 39-46. zdg 11 408

Dziewczyna
z prowincji z cośkolwiek gotowa­
niem przyjmie posadę od 1. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 12 820

Dziewczyna
inteligentna, świadectwa, gotowa­
nie szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 12 919

Praczka
czysto pierze, sprząta, Plac No- 
womiejski 5 — 6. zdg 12 845

Dziewczyna
uczciwa, czysta poszukuje posa­
dy. — Oferty Kurier Poznański 

zdg 12 962
Dziewczyna

prosi o posadę od zaraz lub 1. 8. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 968

Dziewczyna
wiejska, uczciwa poszukuje po­
sady do wszelkich prac z goto­
waniem. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 12 974

Posługi
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 12 870
28 letnia

poszukuje posady samodzielna — 
zna wszelką prace u mniejszej ro- 
dżiny. Oferty Kurier Poznański

zdg 12 947
Skromna

uczciwa, pracowita, szuka posłu­
gi zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 12 797
Posługi

przed po południu poszukuję. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 13 015
Gospodyni

młoda szuka posady do samotnej 
osoby. Oferty Kurier Poznański 

zdg 13 006

b) Inni

Nauczycielka
francuski, niemiecki obydwa z do­
brą konwersacją, muzyką, w 
letnia praktyka, doskonałe refe­
rencje, poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 10 585

Inteligentna
do samotnej osoby w charakterze 
towarzyszki .miejscowość obojęt­
na. Oferty Kurier Poznański

zdg 10 188
Panienka

dobrze znająca szycie, roboty 
ręczne poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia także do dzieci. Leszno. 
Narutowicza 55 — 4. zdg 12 653

Gorzelniczy
pomocnik. 4 lata praktyki, świa­
dectwa. po wojskowości, szuka 
posady pisarza podwórzowego. — 
włodarza lub innej. Na życzenie 
kaucja . Zgłoszenia agentura Ku­
riera Poznańskiego. Książ, Wlkp 

ng 47 185
Kucharz

poszukuje posady od 1 sierpnia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 11 740
Mistrz piekarski

z kartą rzemieślniczą na piekar- 
stwo cukiernictwo szuka posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 802

50,—
dam za wskazanie posady prakty- 
kantki do biura, ukończoną szko­
lą handlową. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 12 792

Młoda
mężatka prosi jakąkolwiek pracę. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 12 791.
Krawcowa

szuka pracy poza dom. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 12 805

Pomocnik
piekarski, dzielny, znający cukier­
nictwo, piecowy, uczciwy z lep­
szej rodziny, poszukuje posady za 
wyżywienie. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 12 840

Klatka
niekrepujący. jednoosobowy. — 
Staszica 24. m. 10. zdg 13 011
ł^wvimnnmanMggniM««in

Sellima
słynna wróżka przyjmuje obecnie 
Półwiejska 31, m. 12, front.

zdg 12 851

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 26. 7. 
ADRIA: ..Koszałki — opałki“.

Bieliznę
wszelką oraz fartuchy wykonuje 
tanio dla składów. Pracownia 
bielizny, Kłosowski, Wroniecka 
19 — 11. zdg 12 034

Szofer
za całkowite utrzymanie, kawa­
ler, sumienny, obowiązkowy, 2 la­
ta praktyki, zna ślusarkę, elek- 
trompnterke, własne narzędzia — 
specjalność wozy używane, dobre 
świadectwa, polecenia, szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 12 826
Dla

syna
który uczył sie rok i kwartał — 
poszukuje dalszej nauki. Tietz, 
agentura Orędownika, Poznań

ng 47 226-7

KINA
Poznań, poniedziałek, 26. 7. 
APOLLO: „Amerykańska awan­
tura“,
CORSO: „Zew Krwi“.
GLORIA: „W blasku słońca“. 
GWIAZDA: „Braterstwo Krwi“ 
METROPOLIS: Dziś: „Burz­
liwa młodość“.
OŚWIATOWE T. C. L.: „Flip 
i Flap“ w komedii „Cygańskie 
dziewczę“.
RENAISSANCE: „Rok 2000“ 
oraz „Zamach w Kasynie“. 
SŁONCE: „Takie są dziew­
częta“.
SFINKS: „Zaczęło sie od poca­
łunku“.
ŚWIT: „Madame Lenox". 
TĘCZA-Łazarz: „świecznik 
Królewski“,
TĘCZA-Wilda: „Ostatnie dni 
Pompei“.
WILSONA: „Wiedeń—Londyn“

Profesor
gimnazjum (czynny) przygoto­
wuje do egzaminów wstępnych. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 11947

Nauczyciel (ka)
najchętniej magistr. pol. po­
trzebny zaraz przygotowania se- 
minarzystki do matury gimna­
zjum matem, przyrodn. co naj­
mniej dwóch poniższych przed­
miotach: polski, niemiecki, hirto- 
ra, geografia, przyroda, chemia, 
filozofia 7/8 klasy gimnazjalnej. 
Zgłoszenia (życiorys, odpisy świa­
dectw, żądanie wynagrodzenie 
miesięczne, wolne utrzymanie 
dworze wielkopolskim) do Kurie­
ra Pozn. zdg 12 289

Inteligentna
lecz biedna dzielna ekspedientka 
kolonialna prosi posadę branży — 
lub też jako gospodyni poprowa­
dzi jakgdyby własne. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 11 917

Kupiec
kolonialno-drogistowski, sa motny 
dotąd poważnej firmie zatrudnio­
ny. poszukuje posady. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. ng 47 211

Inteligentna
szuka posady książkowej, ekspe­
dientki, wychowawczyni. Zgłosze­
nia Agencja Kuriera Pozn.“ — 
Krotoszyn. ng 47 198

c 26 3ZUKA POSADY

a) Służba domowa

Panienka
z dobrej rodziny prosi o posadę 
uczennicy składu rzeźmckiego 
od 1. 8. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 12 967

Praktykant
Absolwent Średniej Szkoły Rol­
niczej zamiłowany rolnik, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do Agen­
tury Kuriera Pozn., Naklo n. N. 

ng 47 231
Ogrodnik

kawaler, 30, dzielny fachowiec, 
szuka posady ogrodnictwie han­
dlowym. majątku, sanatorium 
przy willi okolica obojętna. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 12 632/3

Krawcowa
dłuższą praktyka szuka posady, 
1,30 dziennie. Zgłoszenia Kurier 
Pozn. zdg 12 970

Krawcowa
szuka posady w dom i poza dom 
tanio. Woźna 8 — 5. zdg 12 921

Nauczycielka
egzaminowana, zakres szkoły po­
wszechnej, prawo nauczania, do­
bry niemiecki, znajomość francu­
skiego. średnia muzyka, szuka po­
sady skromnych warunkach. — 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po- 
znańsk zdg 12 893

Dziewczyna
młodsza z cośkolwiek gotowanem 
do wszystkiego poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 12 946
Mistrz malarski

dobry fachowiec, młodszy, przyj­
mie posadę, zmuszony stosunka­
mi, miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 750

Zbożowiec
lat 22l/s po wojskowości, 5 lat 
praktyki, obecnie Vi roku księgo­
wy w banku, poszukuje zaraz lub 
później odpowiedniej posady
ewentualnie 300 kaucji. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 574

Kuśnierz
zdolny wykonuje wszelkie prace 
kuśnierskie tanio, elegancko, po­
szukuje pracy w dom poza dom. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 364

Mechanik
szofer reperacje samochodów ma­
szyn parowych, obca mowa, refe­
rencje dobre Kurier Poznański. 
Gniezno 1147. ng 46 353

Kelner
poszukuje posady, miejscowość o- 
bojętna. Oferty Kurier Pozn.

zdg 12 239
Wychowawczyni

kochająca dzieci, praktyką, dłu­
goletnie świadectwa, szycie, nie­
miecki poszukuje, posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 729.

Kupiec
handlowiec szuka posady, przyj­
mie administracje domów — z 
prowadzeniem związanych for­
malności. kaucję hipoteczną po­
siada. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 12 697

Panienka
poszukuje pracy najchętniej w 
fabryce lub posługi dobrymi
świa ’.ectwami. Oferty Kurier Po­
znański zdg 12 736.

Uczeń
z dokształcającą szkołą zawodo­
wą wstąpi w naukę piekarstwa 
i cukiernictwa Zgłoszenia Brę- 
borowicz. Dąbrowskiego 82

zdg 12 737
Chłopiec

16-letni. uczciwy szuka pracy. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 740.

Zaufany
trzeźwy szukam posady za kau­
cją 2 900,—. Oferty Kurier Po­
znański zdg 12 741.

Szukam
posady za kaucją 2 000,— zl. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 12 742.

Dyplomowany
mistrz ślusarski przyjmie posadę. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 12 467
Krawcowa

poszukuje posady w domach — 
kroje, szycie pierwszorzędne. — 
Mostowa 32 m. 6. zdg 12 704

Uczciwa
poszukuje posługi gotowanie, za- 
prapwy, pieczywo. 3 razy w ty­
godniu lub codziennie od 1. 7. — 
albo 15. 8. Oferty Kurier Pozn.

zdg 12 773
Bieliźniarka

akurat na szyje, mereszkuje oso­
bistą, pościelową, wyprawy, po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 12 649

Panienka
poszukuje posady piekarni — ka­
wiarni lub innej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 12 699

Emerytka
bezpłałtnie wyręczycielka dworze. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 70S

hć27.WOLNE MIEJSCA S

Służąca
do wszystkiego z dobrym samo­
dzielnym gotowaniem. Ul. Skar­
bowa 22, m. 4. zdg 12 922

Młodszy
pomocnik krawiecki potrzebny od 
zaraz. Poznań, Półwiejska 11, 
m. 6. zd 12 933

Rolnika
gospodarza do samodzielnego pro­
wadzenia mniejszego folwarku, 
dobrego fachowca z kaucją za 
zabezpieczeniem poszukuje na­
tychmiast. Bodaszewski. Zieleń, 
p. Trzemeszno. dg 23 820

Zegarmistrz
od 1. 8. potrzebny, język niemiec­
ki konieczny. A. Roszek. Kcynia, 
Rynek 6. ng 47 181

Czeladnik
młynarski, obeznany z obsługą 
motoru, rzetelny, pracowity — i 
skromnych wymagań potrzebny 
od 1 sierpnia. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 12 794

Kucharka
restauracyjna młodsza od 1. 8. — 
potrzebna. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdg 12 790

Służąca
od zaraz potrzebna. Marszałka 
Focha 28, Restauracja Ziemiań­
ska. zdg 12 818

Pomocnik
starszy z bardzo dobrymi refe­
rencjami potrzebny zaraz. „Tani 
Ul“, Św. Marcin 54. zdg 12 833

Poważna
firma poszukuje ustosunkowane­
go, zdolnego przedstawiciela na 
Poznańskie. Wysoka prowizja. 
Oferty referencjami sub „Ga­
śnice do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Warszawa — 
Marszałkowska 124. Tg 21 213

Magister (a)
potrzebny (a) od 1 lub 15 sierpnia 
z krótką praktyką najmniej pół­
roczną. Zgłoszenia z podaniem 
pensji przy wolnym stole i stan­
cji uprasza się podać do „Apteki 
w Chodzieży“. — Język niemiecki 
bardzo pożądany. ng 47 230

Fryzjer
Adama Jeskiego. Łazarz, 

zdg 12 963
Dziewczyna

bez gotowania. Kanałowa 4. m. 
12. zdg 12 965

Marszantka
od zaraz na wyjazd potrzebna. 
Zgłoszenia Hurtownia Kapelu­
szy Damskich, Wroniecka 24.

zdg 12 973
Fryzjerka

stała. Wrocławska 30.
zdg 12 976

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych — 
bez gotowania. Długa 5 — 5.

zdg 12 982
Fryzjerka

na na trwałą żelazkowa potrzeb­
na. Kozia 19. zdg 12 983

Fryzjerka
dobra, żelazkowa 60 zł miesięcznie 
i uczeń. Wroniecka 16.

zdg 12 863.

Służąca
wszystkiego, świadectwa. Młyń­
ska 4 — 1. zdg 12 871

Pielęgniarka
lub dziewczyna — potrzebna do 
chorej pani w dom zaraz. Adres 
Kureir Poznański zdg 12 903

Robotnik
sumienny i uczciwy do rozwoże­
nia towaru potrzebny. Gwaran­
cja bankowa do 100.— zł. Rower 
pożądany. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 12 902
Dziewczyna

z prowincji, uczciwa, sumienna 
z gotowaniem potrzebna zaraz. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 12 910

przy Placu Wolności lub w 
pobliżu poszukuje poważno 
chrześcijańskie przedsiębior­
stwo. Zgłoszenia z podaniem 
czynszu kierować do Kuriera. 
Poznańskiego pod zg 27 478.

Pielęgniarka
obowiązkowa z ukończonym _ kur­
sem potrzebna do niemowlęcia od
1 sierpnia . Zgłoszenia od 17-tej.- 
Konkiewiczowa. Ostroroga 34.

zdg 12 915
Przychodnia

dobrym gotowaniem do jadlodaj^ 
ni potrzebna. Półwiejska 38a—8 

zdg 12 916
Uczeń

rzeźnicki. Chwaliszewo 71. 
zdg 12 931

Czterech
fryzjerów. Wrocławska 20. 

zdg 12 930.
Urzędnik

samodzielny, samotny, długoletnia 
praktyką, potrzebny do majątku 
1000 mórg Popowo-Podleśne. p< 
Mieleszyn, k. Gniezna.

zdg 12 894
Gospodyni

dobre gotowanie, zaprawy, drób, 
potrzebna na majątek 1 sierpnia 
Oferty Kurier Pozn. zdg 13 02a

Podróżuj ącemu
branży zabawkarskiej oddam ar­
tykuł sezonowy jako poboczmy. 
Oferty Kurier Poznański

Ng 46 518
Modelka

poszukiwania. Oferty z podaniem 
warunków „Par“ pod nr. 56,316 

Pg 28 993-56,316
Fryzjerka

lub fryzjer na stałą damską pra­
cę. Pocztowa 26. zdg 12 994

Dziewczyny
dobrze poleconej, samodzielnej z 
dobrym gotowaniem poszukuje 
Bytnerowiczowa, ul. Zbąszyńska 
29. zdg 13 OÔO

Fryzjerka
dobra potrzebna na pensje. — 
Grunwaldzka 62. zdg 13 009

29. ROZRYWKA

Kino
Renaissance

Podwójny program
„Rok 2000“

oraz
„Zamach w Kasynie"

Pg 28 995-30,1
„Zaczęło się 

od pocałunku“
Symboliczna' piękność świata fil­
mowego — Jo an

Crawford
Kinoteatr , Sfinks“. zdg ¿2 874

Casanova
Masztalarska, najtańszy lokal
rozrywkowy. Ceny umia
ne. Dancing. zdg 1-978
Kino „Corso“

Zew Krwi
zdg 12 839

Dziś:
Flip i Flap

w komedii Cygańskie Dziewczę 
oraz nadprogram aktualności w 
kinie Oświatowym T C. ¡^.

Ng 46 526-7

„Kapelusz**
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy 1 a- 
nie kapelusze na składzie I ol- 
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 8 570- <1

Humor zagraniczny

Posługi
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 13 012

Kursistka
biegła ondulatorka żelazkowa po­
szukuje posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 12 952

Kamieniarza
fachowca do wyrobu nagrobków 
betonowych i kamień poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia Kurier Pozn.

ng 47196

— Zjeżdżaj z ławki, zamykam park!
— Niech pan zamyka bez kłopotu. Nie zamierzam dziś 

wychodzić na miasto... (M)
(Prager Presse. Praga).

Pili na miesiąc sierpień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rZeCJpiSTS w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w znieście zł 3,50. z odnoszeniem do

-----------------------------domu w Poznaniu zł 8,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4 10, kwartalnie zł 12 30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania eie niedostarczonych numerów lab odszkodowania.

o a «tronie 6-Jamowu 25 gr, na «tronie 4-famowej przy końcu tekstu 
CW lUoóCllla redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej lub piątej) 100 gr. na stronie
---- -------------------;----- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia «komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u atróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedśw ą- 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej wedłog możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 10‘) słów 
w tem 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną, część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telef, nv do aedakcjj i Administracji: 44-61. 14-76, 33 07, 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-119.
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